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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

~lał Wiliekłoili ~owietów 1rieriw liłwie i 'olne. szości narodowe. Przed.miotem obrad sej
mu jest budżet. 

LOSY SEJMU. 

Polska oraz Anglja miały wywołać przewrót w Kownie, 
aby sparaliżować wpływy · bolszewickie. 

Kowno, 28 grudnia. 
Polska A'encja Teleiraficzna. 

„Echo" komunikuje, że rokowania frak 
cyj rządowych z ludowcami o przystą
pienie ich do koalicji rządowej nie przy
niosły oczekiwanych rezultatów i zosta
ły wstrzymane. Warszawa, 28 grudnia. 

Tet wł • ..X11rfera l..6dzkler<l'". 
rego początkiem jest wczorajsza śmierć 
czterech komunistów w Kownie. 

SANACJA KOWIEŃSKA. 
Kowno, 28 grudnia. 

Polsb A'encja Teleiraftczna. 

Organ Smetony i Waldemarasa nacjo
nalistyczny „Lietuwis" pisze o obecnym 
rządzie litewskim, że jest on rządem sa
nacji moralnej państwa i spoleczeństwa 

litewskiego, który nie dopuści efo poaoo
nego zabagnienia stosunków, jakie nastą
piło za rządów chrześcijańskiej demokra
cji lub socjalnej demokracji. 

' ' 
SEJM OBRADUJE. 

Kowno. 28 gruania. 
Wczoraj odbyto się posiedzenie sejmu 

litewskiego. W posiedzeniu tern wzięli u
dział ludowcy, socjal-demokraci i mniej-

W związku z tern w litewskich kotach 
politycznych mówią o mającem nastąpić 
rozwiązaniu sejmu. Z drugiej strony kol
portowana jest pogłoska, że sejm będzie 
kontynuował swoją działalność i że roz
wiązanie jego nie jest przewidziane. 

W związku z wszystkiemi temi pogło· 
skami „Echo'' konkluduje, że los sejmu 
nłe jest ostatecznie wyjaśniony. 

Wskutek rozstrzelania czterech komu 
nistów litewskich moskiewskie „lzwi~ 
stja" ogłosiły ostry artykuł przeciwko Li 
twJe, przypominający iei zasługi sowiec
kie około ugruntowania niepodległości li
tewskiej i stwierdzający, że wobec roz
strzeliwania ko-monistów dalsze układy 
sowiecko - litewskie mogą natrafić na nie 
przezwyciężone trudności. 

f'URJA BOLSZEWICKA. Chmury nad kwitnącą Ameryką. 
Moskwa, 28 grudnia. 

Agentja WschocLnia. 

W związku z wczorajszem rozstrze
laniem czterech komunistów w Kownie 
Komintern wydał gwałtowną odezwę do 
robotników i włościan całego świata, w 
której twierdz.i, iż przewrót z dnia 17-go 
grudnia na Litwie wywołany byt przez 
Anglję i Polskę, których głównym celem 
politycznym jest okrążenie Sowietów sze 
reglem państw od BattykH po morze 
Czarne i stworzenie w ten sposób jednoli
tego frontu ptzeciwsowieckiego na za
chodnich granicach Unji sowieckiej. -
Przeciwpo!skie wystąpienie prof. Walde
marasa jest tylko mydleniem oczu społe
czci1stwa litewskiego, albowiem „faszy
stowska Litwa połączy się z faszystow
ską Polską". 

Interwencja zbrojna St. Zjednoczonych w icaraguL 

Rząd polski o'd chwi'li zawarcia przez 
poprzedni litewski rząd socjal - demokra
, tyczny paktu gwarancyjnego z Rosją so
wiecką, rozpoczął wyraźną politykę, 
zmierz.ającą do unicestwienia wpływów 
sowieckich w Kownie Wkońcu odezwa 
zapowiada nową falę biafego teroru, któ-
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Konflikt 
Nowy Jork, 28 grudnia. 

A&Ollcła WschO!hla. 

Wysłany na czele ekspedycjt wojsko
wej admirał Latimer nadesłał z Nikara
gua do amerykańskiego urzędu marynar
ki telegram, w którym donosi, iż wojska 
prezydenta Diaza zostały rozbite nad la
guną Las Perlas przez przywódcę oddzia 
łów Powstańczych, dr. Sagazego. 

W dalszym ciągu telegram podaje, iż 
-oddziały prezydenta Diaza, pozostawiw
szy zabitych i rannych, cofają się w głąb 
kraju. Prezydent Diaz motywuje swój roz 
kaz cofania się chęcią uniknięcia więk
szych strat w materiale ludzkim. 

Admirał Latimer zarządził rozbroienie 
wszystkich oddziałów wojskowych, któ
re znajdują się w pasie neutralnym. Całe 
wschodnie wybrzeże Nikaraguy, nad mo
rzem Karaibskiem, uznane być ma za 

. obszar neutralny. 
(Wiadomość powyższa, potwierdzają

ca fakt wkroczenia zbrojnego Stanów Zje 
dnoczonych na obszar Nikaraguy, dowo
dzi o zaostrzeniu się stosunków między 
Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem. -
Tlo wojny domowej w Nikaragua przed
stawia się w ten sposób, iż Meksyk nie 
godzi się na plan Stanów Zjednoczonych, 
zmierzający w kierunku budowy przez 
nie nowego kanału w Nikaragua, niezbęd 
nego Stanom Zjednoczonym ze wzglę
dów ekonomicznych. Ponieważ Stany 
Zjednoczone sprzymierzyły się z prezy
dentem Diazem, prżywódcą konserwaty
stów, Meksyk pchnąt do rewolucji przy-

Restauracja ,,HOTELU MANTEUFFEL'' 
urządza w dniu 31. XII. r. b. Wieczór Sylwes_trowy, połączony z wielką 

MASKARADA w „Białe! Sali". 
Przygrywać będzie znana orkiestra 28 p. Strz. Kaniowskich pod nadzorem 

Kapelmistrza por. Lewińskiego, jazz-band, który wykona najnowsze szlagiery, 
Wejście na Białą Salę 3 zł. 

Panie proszone są o przybycie w maskach, panowie w strojach wieczornych. 
· Z powataniem J. PETRYKOWSKI. 

z Meksykiem zaostrza • 
się. 

wódcę liberałów, dr. Sagazego. - Przyp. 
Red.). 

OPINJA KONGRESMANÓW. 
Waszyngton, 28 grudnia. 

Polska A~enc.ie Te!e,raflcziw. 
Kilku czlonków kongresu wyraziło za 

patrywanie, że wylądowanie amerykań
skich wojsk morskich na wybrzeżu Nika
raguy pociągnie za sobą dla rządu Sta
nów Zjednoczonych bardzo poważne trud 
noś ci. 

REWOLUCJA W BRAlYLJI. 
Buenos Aires, 28 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Według donlesień dziennika „La Na· 

tton" ruch rewolucyjny w Brazylii rozsze 
rza się. W pobliżu Sanboria w stanie Rio 
Grande de Sui kolumna wojsk rządo
wych zosta1a rozbita przez powstańców. 
Wielu wiernych rządowi oficerów zosta
ło zabitych. Część garnizonu San-Pedri' 
to przeszła podobno na stronę powstań
ców. 

Skandaliczna a/era na a. Śląsku w rąkach prokuratora 
Lukaschek wezwany do Berii na. 

1'eleer. wl1S11y „l(wr. t6inI.90". 
Katowice, -;;:,: grudnia. 

Af.era szpiiegows'k:a d-ra Lukaschka w 
sfa.la dzięki wysitkom poJskk:h wtadz be:z 
pieozeństwa ostatecznie zd1iikwidorw:a.11a. 

Trzech gf.ównych agen1tów d-ra Lu
k'ascihka siedzf pod kfoczem. Sam skom-

- . 
promifo.wainy LtllkascheJi, wezwainy ,przez 
wladze niemi,eckf e, wczioraj wiecwrem 
wyjechał do Berłinc1 i jak twierdzą wtaje
mniczeni, więcej do PoJ.ski nie wróci. 

Catą zalm6ozoną sprawę sz,piegowska 
skterowano do p·ro!k1ur.ator.a. 

--:o:-

Znamienny wyrok w Niemczech a 

Sqd rehabilituja gen. luetwitza i Bischofja. 
Polska Azencla TeleuaftcHL 

Berlm. 21 grudirnia, 

Przed sa,dem w Ber'!iin1e odrbyta się roz 
prnwa, w któri;;j w roli .powoda zna!leźil.i 
Si~ę znani z mo1narchisty;cznego 1putschu 
Kawa geineratowie Liitwii.tz i Bis(molff. 
zaś w iro·li pozwanego - miniiste:rslwo 
Rekhswthry. Obaj generatow.ie Slkazaini 
za ud:zfa:t w akcj.i wywrotowej strac1iili pra 
wo do pobierania gaż oficerskich. W ubie 
g.fym roiku po oglos:zeniu amnest:ji za:iądail.i 
butnf prowodyrowie praw1koweyo pu
ts.chu, a•by wyip.fadć f.m doda~kowo \V zwa 
lory,zowanej wa1ucie kwoly od cza•su ska
sowan1a 'im pensji. Wsikutek IQdmowy ze 
strony ministerstwa Reichswe:hry s.prawa 
znafazta się przed sądem. Sąd przychyl1i.ł · 
się do żąida:nfia generał·ów, uważająic iż są 
one ze stanowii.sika iprawa cY'Wii]nego uza-

sa<lnione. Przeciwko temu m1nisforslwo 
Reichsweihry wniosło 'Odwof.aruie. 

Komenituja,c fon wyrok, „VorwaerTu" 
stwierdza, że sądow!ni.ctwo nfemieickie niie 
z:awiodlo nadzi1eii pofotadanyich w niem 
przez oibu skaza:ny;c:h za zdradę stanu ge~ 
neraiłów. 

. - .... ,• 

ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 
KARMELITÓW W KRAKOWIE. 

Kraków. -z; grudnia. 
D-0.K-0na1t1!0 lu nowej kradzieiży ŚW\ięto

li·radzki;ej w koścfole Karrnentów. Z Dłta
rza Mal1ki Boskiej Często.c:howskieJ ukra
dziono 2 sznury pereł. 1 smwr bursztynów 
1 złotą bransole.tkę 1i 2 serca srebrne. Za-· 
rządzone ś1edz:fwo do,ty1c:hczas jeszcze .me 
U.iaiwinf.ł'o spra!WICÓWJ ~y. 



Poż11czka amerqkańska na pomqślnqch lorach„ 
Je~nak realizac:Ja Je] Jest Jeszcze kwestJą czasu. 

Amerykanie chcą długotrwałej opcji. 
.,... Yłallrt' „1:111'. Udeki.„·. 

Warsmwa. Z8 grudfifa. 
Mimo ciągle zaprzeczenlia min. sikarbu, 

wciąż ukaz11aą się w .prasie .potwierdzenia 
if:nformac.ti o rokowanfa1ch p·ozyiezkciwych. 
Informacje 'te doczeikaly się ;potwierazeniia 
ze sfrony 'fuk kompetentnej, jak wicepre
mjeir Barre1, kłóry na komisji oświatowej 
opowłedziat o lrz.ech panrmch, które mu 
się .iedinocześnie oświadczają. 

Faikt więc prowadzenia rokowań pozy 
cz:kowych nfo uleg-a wątpliwości. na'fo
miast faza, w jakieJ te rokowania się znaj 
dują, nie wróży szybkieg-o ich zakoń1czenfa 
w niaJlepszym zaś razie doJść może do 
skutku w maju roku przvszf e,go. 

W związku z 'tern ·ptof. Krzyżanowski 
który by.t j1edi11v:m z najlbliżstych wspólpra 
cownrlik:ów misji K emmerera, w odczycie, 
wygłoszonym w Kraikowle. ośwfadczyl: 

„Trtie1ba zachowiać SJ>Okój i zimną krew 
allbo'W'iem obecrule jesfośmy posiadaczami 
jedynie różowych niad.ziel, zruś osfateczna 
decyizja zapadnie mo1że nfoprędko. Kto 
wie czy nie dopieiro za 6 miesięcy. Jest 
mowa o sfinaHzowaniru dużej poży1czki in
wesfycyjrnej w czerwcu. Zdaje ml s·fę, że 
akcję narleżatoby rozłożyć na 2 efapy. 
'Rząd może i powinien w ciągu 6 tygodni 
wypożyczyć olkolo 15 mfljonów, ażeby je 
przeilia.ć w formie ;pożyczki, udzielonej 
przez ipańsfwo, do kas Banku Polskiego 
·na 2 lata cclem zapobier.ienf.a zalamaniu 
się ztotego w pier,wszem pófroczu rok'll 
1927. DroiyZ!tI.a ro1śnie, bilans handlowy 
po,giarsza się. Q/bjaw ,z 1peW111ością przej
śdowy, ale trze'ba być gotowym do rzu
cenia reretw w bój. Należy Je w tym ce
łu sfworzyić, bo ·obecnie niema dostatecz
nych. Trzelba je stworzyć zaraz. Bez sta 

Mlizacj.i walufy wszel!kie inwesfycje są 
przedwczesne, a nawet szkodliwe. Do
pi.ero po uzyskial'llu 15 mi.ljonów do1arów 
na ten ·cel - e;wenlmaln!ic pod zastaw mo
.nopo1u so'lneg-o, udzlelerrie 01pcji na dalszą 
dużą r>Ożyczkę jest wskazane. Udzielenie 
je1 z góry .za darmo i na dhtższą melę, 
n.fe zapewnia stałości waluty. Byto1by blę 
dem, klóregio, mamy nadzieję, rząd unik
nie". 

Z powyższych slów prof. Krzyżanow
skiego wnosić mOż!]Jl, że Amer"Ykanie na
razie tylko badają grunf i chcą dtugotrwa 
te.i opcji lbez zobo\viązań ze swej strony. 

Niewątpllwfe ziaan~ażowanf.e się ban
ków amervikańskich na kilka miliardów 
marek 'v Ni emc•zech Jest powodem te.i po 
wścią1giltwości. ---!«---

• 

Skutki nasza; poblażliwości1 naszej sardaczności1 nasza/ slabości. 

Jak uciekali dwaj komuniści z Pawiaka. 
Plan był zgóry i dokładnie opracowany. 

Warszawa, 28 grudnia. 
Tefei::ram 'Wfa~ay „K11rfera Ł6dzlcle~o·•. 

rJak dotąd z przeprowadzonego docho
'ćfzenia wynika, O.war zbiegli komuniści 
Furman i Zdziarski na spacerach, w cza
sie których ich nie krępowano, uplanowali 
ucieczkę z najdrobniejszemi szczegółami. 

Wobec tego, że wszystkich więźniów 
Politycznych, szczególniej komunistów, 
władze więzienne (wskutek nakazu z gó
ry) dotąd traktowały niezwykle wyro
zumiale, patrzono tei na ich „ kawały" 
pobłażliwem okiem: nigdy ich nie rewido 
wano, pozwalano na wszelke widzenia 
i wręczania rozmaitych rzeczy bez ścis
łej kontroli, nie przeszkadzano w czasie 
rozmów i t. d. 

Korzystając z tego, awaj zbiegli ko-
. muniści Zdziarski i Purman umówili się 

z odwiedzającymi ich znajomymi, aby do
starczyli Im potrzebne do ucieczki rzeczy. 
ifo też zniesiono im pół tuzina prześcłera
'deł, tyleż ręczników, kilka kilogramów 
grubego drutu, kilkanaście skówek i t. d. 

Drabinkę, po której zbiegli komuniści, 
robił Purman i na spacerze, w czasie któ 
rego nastąpifa ucieczka, miał tę drabinkę 
pod paltem, gdyż nie obawiał się, ze któ
ryś z dozorców więziennych ośmieli się 

go rewidować. Drabinka ta była zrobio
na z czterech prześcieradeł, wi~Lanych 

węzłowo bardzo mocno, tak, I?. na niej mo 
gło się utrzymać do czterech ludzi iedno
cześnłe, 

Purman po porozumieniu się ze Zdziar 
skim, który siedział w celi naprzeciwko, 
po wyjściu na spacer namówił r<iwnieź in 
nych komunistów, z którymi miewał sta
ły niekrępowany kontakt, że otoczą w 
i:,::a~ie ucieczki dozorców i będą ich za, 
gad:rwać, aby cdwrócić uwagę oa tego, 
co ~ię dzieje kolo muru. 

Furman, podszedłszy do ściany, wyjął 
z pod letniego palta swego 0wą drabinkę 
i kiJJ<.akrotnie zarzucając, starał się za
czepić kó.łkiem drucianem o belkę,, kt6ra 
starczała nad murem więziermym, co mu 
się wreszcie udało. Następnie, nie tracąc 
'dakj ani sekundy, wbiegl po drabince ze 
zwinnością kota na mur. a za nim to samo 
natychmiast zrobił i Zdziarski. 

Komuniści będąc już na ul:::y Dzielnej, 
ws!cdll czempręJzej do uczekujacego już 
tta nich dużego luksusowego samochodu 
i nie zatrzymani przez nikogo (w tern miej 
scu niema nawet posterunku) zbiegli. 

Jak twierdzą rzeczoznawcy Pnrman 
musiał robić drabinkę w cią:~u przynaj
nmiej tygodnia. Jednak niewykluczone 
jest, że drabinkę tę robili „spec~aliści" na 

, ,ogólnej sali komunistvcznej, .l!dzie dntad 

nie byli krępowani i następnie na space
rze wręczyli ją Furmanowi. 

Wersje otem, że obaj komuniści zbie
gli zó.granicę, są przedwczesr.e, ~dyż, jak 
twierdzą ludzie doświadczeni w tych spra 
v.·ach, mogą słe ofli ukrywać w takich 
gmachach, dokąd nie ma przystępu ani p0 

łicja, ani rząd polski.„ 

Przed ogłoszeniem 

Pe- pewnym czasie ucharnl<teryzowa
ni, za fafszywemi papierami lub nawet do 
pewnego stopnia oflcjalnemi dowl)dami, 
rnog:1 oni wyruszyć w tymże luksusowym 
samochodzie, który na nich czekał koło 
Pawlaka, w dalszą drogę poza granice 
paiistwa. 

---~%:---

dekretu prasowego. 
W obrania wolności słowa. 

Warszawa, 28 grudnia. 
Tełeer. wł. "Kariera Łtidzłtle!ZO". 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy war
szawskich na posiedzeniu z dnia 28 b. m. 
z udziałem wydawców i redaktorów na
czelnych wysłuchał sprawozdania preze
sa Zwiąiku o przygotowywanem przez 
rząd nowem rozporządzeniu, zawierają
cem ustawę prasową. Wyiaśniano, ie ze 
strony rządu udzielono prezesowi Związ
ku tekstu zamierzonego rozporządzenia, 

celem wydania opinji zawoaowej dzienni
karskie\ oraz, że ogłoszenie rozporządze
nia 1-go stycznia nle jest zamierzone. Za
rząd Svndykatu postanowił poruczyć ko
misji złożonej z pp. Dębickiego, Bazylew
skiego, :Erenberga, Grzegorczyka i Ol
chowicza opracowanie opinji rzeczowej 
w tel sprawie z uwzględnieniem opinij, 
które tiędą nadesłane przez inne syndy
katy dziennikarzy. ---x.---

Iaiemnirn 1~ro~ni ~UJ uli[J fran[in~ańiUei 
w Warszawie. 

Policja wątpi, iżby to byl mord polityczny. 
Warszawa, 28 grudnia. 

Tel. wt "ICsr. Ł6dzktec<>„. 

W uzupełnieniu wiadomości „Łódzk. 
Echa Wiecz." o zbrodni, dokonanej przy 
ulicy Franciszkańskiej nr. 5 dowiadujemy 
się, że w pierwszej chwili tło tej zbrodni, 
przypisywane zemście ze strony komuni
stów, nie znajduje żadnego uzasadnienia. 

Zamordowany wśród niezwykle tajem
niczych okoliczności Judel Oppenheim, 
którego znaleziono na klatce schodowej, 
położonego trupem trzema strzałami re
wolwer-0wemi, jak oficjalnie komunikują 
władze policji politycznej, nigdy przez po 
licję aresztowany za działalność komuni
styczną nie był, w rejestrach tej policji 
również nie figuruje i wogóle policji poli
tycznej znany nie byt 

Zbrodnia ma według wszelkich dotych 
czas zebranych danych, charakter zupeł
nie inny, a nie polityczny, jak mniemano. 

Można przypuszczać, że były to )a
kieś porachunki osobiste, a w każdym ra
zie zbrodnia jest typowem przestępstwem 
kryminalnem. 

W tym kierunku potoczyło się też '10-
chódzenie, które być może wyświetli za
równo motywy zbrodni, jak i trafi na ślad 
sprawców. 

Stwierdzić wszakże nalezy, że O.o tej 
chwili zbrodnia stanowi dla władz krymi
nalnych nierozwiązaną jeszcze zagadkę.· 

Władzom nastręcza się podejrzenie, że 
fakt motywowania zbrodni komunizmem 
bezpośrednio po jej wykryciu przez jakieś 
osobistości, będące na miejscu przestęp
stwa, był świadomy; · chciano przypusz
czalnie władzom policyjnym sugerować 
myśl o zemście komunistycznej, a przez 
to samo skierować dochodzenie na falszy 
we tory. 

Wkrótce okr~ty polskie zawiną do Gdyni. 
Nasza flota handlowa oczekuia w Charbourgu 

ustania burzy. 
Telegram wlasny „Kurjera t.6dzklero". 

WarSiZawa. 28 grudnia. 
Zakupl:one we Francji przez or !ząd .po1ski 

okręty handlowe <lila pańsh'V'Owego ,przeg
siębiorstwa żegil1ugi przebywają dotych
cz.as w porcie w Cherbourgu. Jak wiado
mo - 1Di~rwsze trzy okręty z [1iczlby 5 za-

kupionych wyszły z Cherbourga na morize 
z zam1arem udania się do Gdyni, jeszcze 
w wbiegtyn1 tygodniu przed świętami. 
GwaHownc burze, panujące jedniak w tym 
okresie u wybrzeży francuskich i na morzu 
Pó~nocnem zmusiły je do za•wrócenia :z 
drogi i do po.w.roju do Chei'lbourga. stoją 

Jlt !!6 

Dwattgodnłk 

Jo~i~fa 
w f wie[ie i w ~omu„ 

nauczy Cię sztuki wykwintnego i nie
kosztowneJlo ubierania się. 
Miesięcznie 1 zł. 30 gr. 

Adm. WARSZAWA, Krak. 
Ptzedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200. 
~- ·-~ · · -----·---·-··-··- - ·--·--

Widzę, :te twój mały bardzo dobrze 
"Wygląda, jaksię to stało 1- Zaczę• 
łam stosować przepisy higjeniczne 

~ dwuty~odnika 

„~li~rko i Matka" 
Kwal'talnie 2 żł. 70. 

Adm. WARSZAW A, Krak. Przedm. 99. 
Konto P. K. O. nr. 12.900. 

one w .pełnej gotowości do .ponownego 
wyjścia na morz.e i czekają tylko 11a po
myślniejSze warunki atmosferyczne. 

Ostatnia depesza, jaką wys.tar z Pran
cj1i komandor Pistel, naczelnik wydziału 
żeglugi w departamencie morskim mi.n. 
przemystu i han<llu, który prze]muje w sto 
etznfach francus!klch zakupiooe okręty -
do dwekcji p.rzedsfę.biorstwa, donosi, że 
okręty wyjdą na morze w 24 gotl"Z:J.ny po 
ustanj'11 „szfurmu". Istniej-e wszelkie pra· 
wdopodohieństwo, że wyd10dzą one w 
drogę do Gdyni już dzisiaj. 

Na widowni poiitycznej. 
(Od wł. tore51>ondenta). 

I POWRÓT MINISTRA ZALESQl!OO. 
Powrót •Nłceprentler::: Bartila spodziewany jest 

w dni.u 3-.go stycmia 1927 r. D.tisiai powraca z 
Zakopanego minister Zaleski. 

RADA MINISTRÓW. 
Posled.2:e.nie Rady MfnISttóW Jut w bfełqeym 

rotu, z powodu nieofJecookf ministrów, nfe od
będzie się. Zhierze się Rada prawdQJ>Odobnie do· 
p.lero o\toto 5 stycznia \ roopatrzy mi.ę.dzy ininem1• 

takż.e, sprawe dekretów prasowych, )akie będa 
wydane. 

KONDOLBNCJA. 
Dn.fa 25 b. m. zaraz Po otrzymanł'll u~ęOOwe,\ 

wiatlomości o !Zgonie mlas:ada, udali się oo posel
stwa je.pot1skJego, celem tt>żenła lrondolencJI: 1111· 
w imieniu Prezydenta Rzeczyposil)OliteJ, jego adju 
bunt genera~y. pułk. Zahorski, w imieniu p. ma·r· 
szatka Pitsuds:kiego, szef gabinetu wojskowego mf 
nistra spraw wojskowych ppuł!k. Beok ;i w rz;asteo 
stwie nieobecnego ministra spraw zegra1nlcz.nych 
ay•re:ktor protokółu dyp.larnatycmego M. S. Zagr. 
p Stefan Przezdziecki. 

SOWiETY O STOSUNKACH POLSKO· 
NIEMIECKICH • . 

W mo:sik.iewsk:ich urzędowych „Izwiestiach" z 
onia 21-.go b. m. znajdujemy feJ.jeton, 1>0dpisany 
ipseudonlmem W. SolskiJ, pod którym ukrYWa się 
9eden z wybitnych dy1p.Jomat6w Zw. S. S. R. 
·Znaczna część jego roowafat1 po5wJęrona Jest o
cenie obecnej sy.tua,cii PQ1ityal.41ej między P-0lską 
a Niemcami. Autor, opierając się na dotychczaso
iwynn przebieg;u pols.ko-'I!.iemiecki1ch rokowań ~
spodarc.zy<:h, ora·z na niektórych ważniejszych 

głosach prasy w tej s~rawie, przychodzi ostatecrr 
nie do wnlm1cu nasitęipujące·go: 

„Wyitlika !Z tego wszystk.iego, że Mąd nlemieckJ. 
bynajmniej nie jest skton.ny zalatwić stosunki poł 
skOĄJ.iemieckie, powiedzmy be2Płałn!e. Naod'Wt'ót 
i:td.ecydowal s1ę on wykorzystać cbw.!ilę bieżącą i 
rezultaty Genewy. Czude się on widocznie do
statecznie silnym do tego, aby dokooać odP'Qwie, 
dniego nacisku na Polskę i wy:musić na n.fej poważ 
niejsze ust~rbwa. Nie trzeba ę dziwić polskim 
dążeniom porozumienia s.fę z Niemcami u wszel
ką eenę (?).' J.uż prned Genewą było jasne, i:l; 

stanowisto Niemiec po Genewie wzmoon.f słę, a 
sytuacja międzynarodowa Polski, naodwrót, po
gorszy się. · Po Geinewie stało s.ię to jeszcze bar
dziej wi<loczne. O 1~e rządowi polskiemu nie udalo 
się porozumieć z Niemcami 1)t'Żed sesją genew• 
ską, o tyle olbecnie stara się on WYgładzić sto
sunki w szy·bszem tempie gdyż wie on dokladn.ie. 
że w razie niepor-0zumieti między Polską a Niem
cami s•prawa IGsu niemieckich twierdz wschotl· 
n.id1 z11-0w11 będzie rozstrzy.gana bez J:ifdegokol
wiek udz iału rządu poaskiegio, a więc w konsek· 
wencji nie na jego korzyść. Ta albo i1ma polityka 
Polsiki stanowi w ositatecznym wy.n~ku swym funk 
cie polityki wielkich palistw imperJalistycznycb. 
Ale właśnie rO\llnący cią.gle a,ntagoni~m angl-0-fran 
cuski romsza rnąd polski do coraz to większeg<' 
precyzowac.ia swed połłtyki„M ~ 
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ZbHia się . moment zamknięcia bilansu za 1926 rok. 
Łódź, 28 grudnia. 

Obrnchunek za rok 1926 trireba będzie 
wkrótce zamknąć. Rok 1926 obfitował w 
wydarzenia, a _jednocześnie był Okl'ese:tn 
pOdtkreślenia znaczenia żyda 201s1podar
czego. Wydaóe manifestu gospodarcize
go łtlie było PJ'!ZYpadkowoścf ą, lecz wiąiza
ło się lo1dcmłe iz prubiegłem wydarzeń 
1926 roku. 

• • • 
24 b. m. stała się rzecz, nie mająca (Jo. 

fąd precedensu: na słymte:i p.acyskieJ ~eł
dizie zja1wili się przedstarwicie·le Skarbu i 
B.at11ku Framicji ·i oświiadozyU fĘO<tO\\rOść 
kuIJ111a i spnedaży wal1at (beLZ różnicy} oo 
kuirsłe 122,25 za funt st. i 25,19 za do
lara. 

Należy przypuszczać, że rząd kancu
ski zamierza ustahfliizować framca na po. 
wyższym J}()Zliomie. Skończyłoby się 

J)Odnoszenie wartości łrainka, który z 249 
za ang. hmt w ltpcu r. b. stanął m 122,25 
za funt st.. czyli podniósł się z · górą o 50 
proc. Nie bez W'Płvwu byłaby tu s1praw·a 
beuobocia. A<:2>kOlw~ek na J)ierwszem 
miejscu w ,,.Maoo'ie" z dnia Z4 b. m. czy. 
taimy: „Liozby dla pesy.mistów: wedłu.g 
wiacl<>moścf oficjalnych w chrwłH obecnej 
Pran.cja .ma 50,000 bezrobOttnych, czyli 
1>rawie cyfrę normalną", to iedook wiemy 
skądinąd, że obaiwa pr.zed bezrobOclem we 
FranCJ1 jest niezwyikle duża. Przyjmu\iac 
delegację deputowanych soojalisityczuych 
w SIPl"aiwfo be7.irob0clia, Poiincare Oświad
czył. te Pt"ZY1?'ót<>rwui~ p:rofe:kt prawa, do
h·cz~cy inten.s1rfii1fmcji JJIJ'OdukOJ1 narodo
wej. Projekt oooimuie zwięks1.00i~ J)l'()

dukcjł z~ zuży.tkowanfo wodOSt>adów, 
JlO'Większenie wydajności kopalń, inten
SY'Wttą eksploatację k<>fonli, etc. Naogół 
panuje we Francji optymisty0Zt1y nastrój, 
fundoWaittY na mufantia do osoby sze.fa rzą· 
du i lego budżetu ,,kredytu public.mego". 
„Umiera.1'ąc., rok 1926 rizuci't J>Od nogi r. 
1927 naręcz róż. Nie są one belZ kolcy, 
lec:z grunt jest twardy i mo~na pewnie kro 
czyć naprzód" - pisze jeden z 'l)llbky. 
stów kaincuskicłt o roku 1926. 

• • • 
Niemcy d0pr0waddy swój organizm 

gospcdarc.zy przez rok 1926 do wytyn 
Sl>t'a'wnoścl. W Jednel Anglii kryeys z p0-

wodu stratłku wędowego wymądizU o
gronme stll"aity, aiłe pod~bno oozyśclł drogę 
rOZiWOiu na pn;yszłość. Nawet Sowiecka 
R0&ia wykamje pr!ZyroSt i 'to wyłącmie 
dwóch warstw: bUlł"żuazi i włOściiaństlwa, 
t. i. warstw, bedący;clt promotorami łibe
ralinnu. 

Aby należycie przeprowadzić polski 
bilans gospodarczy roku bieżącego i 
stwierdzić, co w roku tym na polu gospo
darczem zdziałane zostało, przypomnieć 
trzeba położenie, w którem znajdowaJi
.śmy się rok temu, czyli sporządzić trzeba, 
mówiąc językiem kupieckim, t. zw. "bi
lans otwarcia". Cechy charakterysty
czne tego bilansu były następujące: Pod 
wpływem długotrwałego deficytu budże
tu oraz bilansu handlowego złoty za
chwiał się i stracił l>Qfowę swej wartośd 
w ci'!gU kilku miesięcy, a ponieważ głów
na przyczyna załamania się waluty, t. j. 
niedobór budżetowy, nie była usunięta, 
dalszy, nieograniczony spadek złotego 
wydawał się nieunikniony; równocześnie 
wycieńczenie siły nabywczei społeczeń
stwa doszło do ostatecznych granic -
bezrobocie przybierało z każdym dniem 
hardziej zastraszające ro~miary, a co naj
gorsze, całe społeczeństwo znajdowało 
się w stanie depresji. Sytuacja kompliko 
wała się przez to, że masy I udności zda
wały sobie sprawę z tego, że sytuacja, 
jak się zdawało bez wyjścia. wywołana 
została 1>rzedewszystkiem brakami na
szego ustroju wewnętrzno-politycznego. 

Poprawa sytuacit gospodarcze) 'WY· 

raża się przedewszystkiem w następują. 
cych faktach zgodnie z opinią p. A. Rose: 

1} Budżet państwa jest od 6 miesięcy 
nietylko zrównoważony, lecz dziękł nad
wyżce dochodów można było wyrównać 
deficyt pierwszego półrocza, jak również 
spłacić połowę poż,1czki, zaclągnłętej 
przez państwo w Banku Polskim. 
· 2) Bilans handlowy wykaże na koiicu 

roku bardzo poważną nadwyżkę wywo
zową, dzięki której mogliśmy nietylko 
spłacłć zaległości w walutach obcych, 
obciążające nas z tytułu deficytu w roku 
1925, lecz również bardzo poważne ilości 
dewiz zebrać w Banku Pc.!s.kim d!a za
bezpieczenia złf „ego. 

3) Zloty od 6 miesięcy, mimo bardzo 
znaczm: ·o wzr<łstu obiegu zupełnie usta· 
bilizowany, przyczem jego obecny kurs 
dostosowany jest ściśle do istotnych po
tneb państwa; przy kursie 9 zł. za 
1 dolara wewnętrzna siła nabywcza zło-

, 

tego jest mianowicie nieznacznie wyższa 
od zewnętrznei, dzięki czemu przemysł 
korzysta równocześnie z pew~ej premji 
wywozowej oraz z ochrony, przed lepiej 
zorganizowaną i z tańszego kredytu, 
korzystającą konkurencją zagraniczną. 

4} Liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się niemal o połowę w ciągu ostatnich 10 
miesięcy, a liczba robotników zajętych 
przez wszystkie dnie w tygodniu wzrosła 
bardzo poważnie. 

5} Zapanowała wreszcie niezbędna 
równowaga między cenami produktów 
rolniczych i przemysłowych, przez co si
ła nabywcza ludności rolniczej wzrosła, 
zapewniając przemysłowi należyty zbyt. 

Poważniejszym minusem będzie nato
miast wskazanie na wzrost ' drożyzny. 
Drożyzna ta jest u nas następstwem spad
ku kosztów utrzymania poniżej poziomu 
światowego w wyniku ogromnego svad
ku złotego w r. 1925. Wywołana jest ona 

zatem dążeniem do dojścia kosztów utrzy 
mania w Polsce do poziomu światowego 
i jest tern samem tylko drożyzną subiek
tywną, odczuwaną przez ludność jako 
dysproporcja między cenami wewnętrzne 
ml, a zarobkami. Charakter drożyzny u 
nas wskazuje na środki zaradcze, któremJ 
należy słę posługiwać: należy podnosić 
zarobki, a nie dążyć do sztucznego oboi· 
żania cen, które z punktu widzenia mię
dzynarodowego i tak są nłskie. Należyte 
rozwiązanie tego problematu stanowi nłe 
wątpliwie najważniejsze zadanie gospo
darcze, ldóre trzeba będzie rozwiązać w 
ciągu przyszłego ro)(u. 

Z uwag powyższych wynika, że nie 
może być jeszcze mowy o zakoli.czeniu 
akcji sanacyjnej. Niemniej porównufąc 
„bilans otwarcia" i „bilans zamknłęeia" 
roku bieżącego, skonstatować można i 
trzeba postęp duży i postęp powszechny. 

s. -- EW' f!iFłEAWW 

SWITY POLITYCZrtE. 

lrlaridja w poszukiwaniu swego duchowego oblicza. 
Walka o język, który zamiera. 

(Od wł. korespondenta). 
Dllbtin, w grudiniu 1926. _ 

Irian:dJa znaj.duie się w dosyć d'z:iwnem 
1po1tożenfo. Uziys'karta zupełną nłemal n~e
podliegtość państW()wą 1 unf ezależnie11f.e 
się od Londyniu, sifahl się równą innym 
domiltJ!jorn korony angietlskitej, ma wtasny 
rząd ł wtasny parfame:ntf, ilecz n:ie zdo<fa<ta 
dotąd z.atatwi1ć jednej z najważnieryszych 
spraw odrębnego byitu narodowego, a 
miarnowici·e kweśt'j~ swego jęz)'lka .. 

Rzeczy boW1i'ell1 przeidsfawi:a;j.ą się w 
fon StPosób. że wiekowy ucisk al1l!giel'SH<i i 
pr-rewag:a k:Uil'tll'ry .a•nigie'lslkiej wyira·ziiily się 
przedewszystkfern w f.affrnie, że dzilś w n{ie
:pod[eg~~ h-ilain<lji zafodwre 10 1proc. 1ludno
ści i ro inzjuboższej, mf eszlkająicej w pół
nocno - zachodn~ej części kr:aju. pos.tugu1e 
się jęz*fem iryjskim, gdy reszta posłu
g'IJje się ję.zyiktem a11ig]elskiirn. Nauka w 
szllrotaclt odlbvwa się równ1 eż po aingieil
siku z wyiją'tkieim pewne.i Dlości s.zlk6t w 'f. 
zw .. ,Gael:taieM"' czyilf częśd ikrajiu, w kft6~ 
rei mieszkańcy pO'S1f.u~ują si1ę językiem 
lcyjskim. War'ifwy oświecone, wodne za
wody. urzędy równie?: używaJą języika 
an.gi eilskiego. 

Z fogo wszys!J:ki,ego wynika,, że w inf.e
podilegtem pańsifwie ję.zyik ojcz'YS·ey silrnza
ny iesf na wyimarciie. 

Pafrjoci irla:ndzicy wobe1c tego .posta· 
n-owi!li rozpocząć euergi·czną akcję, by ję
zyk nlely1.iko uratowa·ć od za;g:fa,dy, atle 
zwofoa za;pewnić mu 1prz.ewagę w pań
svw~e i uczy1nić zeń ję:z1'k UJr.zędowy. Pro
jeikf z:mferza w tym łde:mrnku, by narazie 
w tych częściach .,Gae!ltacthlt", w klórych 
80 .proc. ludności używa iryjskiego języ
ka. nadać mu charakfor języka urzę.doiwe
go. Nauczydele n<ł! 'tym olbsz.ar:ze, którziy 
w oznaczonym cza~ie n~e nauczą się te;go 
języka. będą z.asf ąpveini iirnnymf. Na·uczy
cielłe w s.zikofaich, uczących wyląicznie po 
iryjsku, o'trzyimają 10 prac. ,podwyżki. -
Równocze:śn1e m.a slę zaf.oż~ć 2S szlkóf 
śred.n~,ch wyłącznie z języ;kfem itryjskim, 
jako wy.ktadowym i uniwersyfo'f w Gal
wa.y. Urzędnicy, nie umiejący po iryjsku 
zosfaną wycofani z „Gae1tachtt". Osoiby, 
pos.tugujące się jęziylci1em ojczystym. bę
dą mlaity pierwszeńs'two w uzyskiwaniu 
posad cyiw'Nlnydh i sl.aino1wi'Slk wojsko
wych, 1/3 sfainQwi.sik oflceirnkDcl:t zost.ame 
im oddana. a równocze:śn1e utwnrzona z'O
stani.e brygada żotr.,ierzy, mówiąicych po 
iryjsku. Ró:winleż na poilu parcelacjii i ko
loniiza<ejł rni.eszkaińcy Irlood!Jii, mówiący po 

irydsk-u, ołir.zymają <laąetko fdąice 1przywii
Jeje. 

Program, Jak W'idZJfuny, j1esf bru-dJzu ra
d}'lka!lny i daieko idący, w wykonaniu .po
oiąig.n.ie za sobą wlellkiie koszty. W praik
'twe napotka jedtnak nia do·ść znaczne frurl
ności, a .nawet ina OiJ)Ór. Irfandcz-yicy1 mó
wiący .po anigi·elsku nie są gorszym1 paifu"jo
tami od iyC'h, którzy używają macierzy
stego języtka, trudno jedmik im będizi1e 
')ll'Zyiwytkmąć ryicihto do OOIWYC:h sto.su.n· 
ków, oderwać sl:ę . od zJW1i1ązlków ku~fluira1l
nyc1h. z Anglją, od \której odidziiełiili s1~ę po-

MycznJe i 1nieichęlinde paitrzą na zamiar u
przywiilejowanła fich kosztem mówiąic}'lcit 
po i·rY'isik'1t oibY'wale1ii. 

Do tych wzg'lędów utyilitarrys'ty;cznych 
dof.ąiczają jesizczie argument po~irtycziny. 
Twterdzą, że WJ)rowadzeniie wylącznfe ję· 
zyika iiryjskiego w ni.eipodileg:tem p.ańshvłe 
odrdzieJH na zawsze angieilsiką część kłan
djl Udster od niepvdległe1go pańs.fwa, a 

.przecież kaiżdemu ITlaruiczykowi ,powin1110 
zailerżeć .n:a zjednocreniłtl całej wyspy w 
jednem p.aińsllwfe i pod jednym rządetm. 

\ 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
PACYflZM NIBM~BCKI. 

Niemcy są dziś na:jwiięikszą groź,bą ,po
koju. Ich go1rączikowie zbrojoo~a wstaily 
dosfafecmie zdemaiskowaine. 

Ostatnie ;rozprawy w par.lamencie nfe
mliedkim ujawnrty niek'tóre groźne S0Cze· 
góty o wyrobie amunJiieji, a.rmat i samo
lotów przez fumy nlemf edde w Rosii. o~ 
becnde członek MfędzysoTt.rsm1icz·ej Kom~· 
sji iRozibrojenii.owej p. B. ff. Morgau oglosi1ł 
w „Timesie" z q1nia 23 lb. m. list ujawnia· 
jący fakt, że rz.eikoime utrz'}'lman:i1e w sta
ni.e dntychczasowym twierdz iniemie,ckkh 
w 1istocie poilegać miaifo na z:aop.aińrzeniu 
ich w 4000 cięŻildcl:t dzfał n:Leumoc'owanyclt 
w fortyfikacjac<h, które wys'taJrczyć mf:a,fy 
dla 35 dywdzyij zmolbiilfzowa.nyc:h w cefach 
agresyiw111yc:h. 

Ża:dne z .państw sąsieidniioh a[lli prze1z 
chw'illę nile myśli o jaki1cMwlWi·e'k zdoby
czach 'teiryt-0rj.allnych na Nfemczech, <tlie 
n:ietmnfej Ni1emcy gorączkowo ~broja, się 
do wojny i W}"suwają mon.s-~maliny po
stulait odoięcia trzydziestomi.Ij1onowe,go 
narodu ,p101lskie1go o·d morza dla te1rytorja'l· 
neR:o p·ołąiczen'ia z Prusami WsC!hoon~em~. 
lclóre w go&po'darczym or1ganiimle Nie
miec mają takie znaczenie, jak dlla nas np. 
kiika powiatów P01lesia. 

Zaslanawfając się nad sta~owi!Skiiem . 
.iakfe wuana zająć Po'lska wobec tych za- . 
kusów n:a swój byt i swe 'teiryforjum -
,.Wairszawiarnka" pis,ze: 

,,Wszystkie rotVPOrizą·dza;l1ne środi~i i sHy spo,fe
czeńsitwa i rządu ·muszą być natychmiast rzuco111e 
nad polskj.e mo•rze. Budowa :port·u w Gdyni wro
na moś.ć w ki.!•ku nas tę,pnych larach w wielkie 
ce.n·tmm miejsikie. Należy . otworzyć nisilcoprn
centO\lle dług<Jletnie kredyty budowlane dla ca
!ego ipasa przymorsk.iego. Nad morzem musi po
wstać szereg szikót ·i.nitematowycll dla dzfoci po
t-rzebuj~yeh wzaoocnie·nia. WszyiS!łkie wi.eikie or-

gani~acje ~nteJi.gencH zawodowej winny \!)Odjąć bu
d<Jwę hote'l:i i sanatoriów dla s-wych czf0illlków na 
wyibrzeżu. Zna-OZ'llą iilość zakładów m fW1dacyj bez: 
sZłk:ody dla \P'l"·Zeludnionych miasł dnnyoh p.rzerztt~ 
cit możemy na Poanome. Siły wCJldne tamtejS1Ze 
wi"1ny być w przyśpieszonem tempie WY.Zyskam 
w~orem iinstalacji w Gródku pomorskim. Ca~a 
poJ.iityka podat'lmwa ł kolejowa wiitma poprzeć za. 
biegi rozwojowe tej dzielni<cy. 

Jedynie s1mncenłtowa·ny WYiSiłek całego ·illa· 

rodu uchronić nas może od niebezipiec.znych Poiwi
kfań. Jeże:li bowiem, mimo tak.ie1go tempa rozwo· 
ju poib.rizeża mors:kieg>o pnze.z Pols:kę, Niemcy od· 
wa~ą się wys,unąć swoje mowczein.ia teryto·r,ial· 
ne, fo będą miały do czy1nienia już nieitY'lffrn z pa· 
clnfisłaimi we własnym narodzie, ale i z dibający:m 
o ipokój europeJsJri zdrowym sądem i wolą pok<'· 
}ową ~nny;ch na•rodów" 

NOWE OBLICZE ROSJI. 
W wyd1odzącem w Belgradzie czaso

piśmie „Rossija" puiblicysta S. Mas!ow o
gfosilt szereg artykułów p. t. „Nowe obli
cze Ro·$if". Pu1b1lkysta rosyjski stara się . 
ua mocy da·nyd1 statystvcznych, ujawnić 
pr;Z.emiany, które zaszfy w struktmze sp0-
fec~nej Rosji porewolucyj:nej. 

Po mzważeni·u g-runtowne1m wszyst
kiC'h zmian. jakie sµowo;dowa.ta re\votu
cja, autor konkludu·je: 

„Tak wi'ęc, w nowej .porewolucyjnej Rosji dwie 
wa11stwy wykazują przyms·t sil liczebnych i ~o

sr-0<larczych: !burżuaizja i wfościaństwo. 
Stąd jasny wn.ioseik: r.zą<ly komunistów muszą 

runąć, je·śli nie zdolają się pr.zy.sfos·ować do tegr 
„nzywego oh1icza Rosji". 

gp; see ; 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 



lko wie~lY w~rl~ ~eimiarów wuer~iwiata. 
W r. 1935-ym człowiek odk1·yje tajniki kosmiczne. 
Pierwszy teleskop. Co widzial Qąlileusz f Dzisiejszy cud tochniki. Najwią-

ksze obsorwatorjum astronomiczne Ś"1!viata. 

w) W r. 1009 Gali'l·eusz ukończyf w 
Wenecji budowę piewrszego teleskopu. 
Soozewki zostały sprow.adwn.e z Iiola1ndji 
oprawiono je zaś w rurę, skleconą z de
sek. Tak wy.g-lądat pierwszy teleskop. 
!Przy pomocy tego prvmHywnego narzę
dzia przyjrza•ł s1ę Cialfłeusz - pierwszy z 
astronomów - powierzchni księżyca. Do
strnegt na nim góry i doliny. Zrobi!f .pieir· 
wsze pom1arry, 01J>ierając sfę na dłu.gośd 
cienia. Sądzit, ż·e księżyic j.esł zamieszka
ły i mówił o tern z taką pewnością, iż 

śofągnąt wire.szde na ~towę swoją gromy 
Rzymu. 

A[e to jtti minęło. fo by.to dawno, bair
dz.o dawno temu. Teraz, gdy tiauka i te
chnika daty nam w ręce potężne środlki 
badania, możemy zapuszczać sondę nie-

drorżine, jeśli istnieją szczątiki z.amaPfej cy
wl1izacji: potrzaskane kolumny, \Vfązania 
perystyilu, zauważymy je i poznamy odra
z.u 1ich styl. 

• • • 
W r. 1609 GaHleusz obserwował salell-

·fy Jowisza. ma'l·eńkie księżyce, krążące 
nackoto oibrzymied planety, odlegtej od 
nas o 775 mflj. kilm. W r. 1935 będziemy 
mogili obserwować planety, które należą 
do systemu planefarnego gwiazdy Alfa z 
konstelacji Centaura; to nasza najlbHższa 

sąsiadka - gwia.zda, gdy:ż odleglość jej od 
z1iemi wynosi zaledwie 42 tryljony kilome
trów„_, 

Alfa. Syrjusz f niektóre inne gwiazdy, 
w!docz:ne w r. 1926 tylko jako pun!kty 
świetilne dfa oczu astronomów, za1płoną w 

r. 1935 p•·zcz wl·elki te'lesko.p na górze Sa
leve, jak~ wielkie o.gnlste słońca. oślepia
jące swym blaskiem. 

W roku 1935 rozwiążemy nareszcie 
dręczące astronomów pytanie, czy kanały 
Marsa istnieją faktyctz1nie, czy s·tużą do 
żeglugl. Mapa Marsa w r. 1935 będziie 
tak d-0ktadna, jak mapa księżyca w epoce 
GaHle·usza. 

A Saturn i jego piferśdenłe? Stwierdzi
my w roku 1935, czy jego pierścienie, z 
których każdv posiada 12,000 km. szero
kości i 2000 km. grubości, są mgtawfcami 
gwiez.dneml. czy ter.l są to zwykle obro
ki. 

• * * 
Cudowny teiłeskop na górze Saleve n'ie 

jest po.zbawiony pewnego, bardzo Poważ-

~~re~~~o~z~a w wusłtz~~s- i•mmn•mm~m&•m•m•~~•ma••m•m-m•mm•m,••~••~m~••••&mnm••••• 
miczną 111ie.ty1lko w prz.esvrzeni, lecz i w 
czasfe; możemy z góry przewidywać, co 
111am pozwoli 1Ji;rzeć rQk 1935. 

Oto rok 1935. Jesteśmy na górze Sa
deve w blliskości d'Ai.1ne:cy, w Salbaudji. Ła
god:nie W1Znoszącą się ścieżką górską ws.pi 
namy się na wysokość 1330 mbr. Tu się 
wznosi gmach v.rspanif'ał·ego oibserwa.'łor

jum astro-nomiczne.go. 
Jeśli fos będzie mam sprzyjał i czyste 

powłevrze 1pozwoli w Jasną noc górską o
sią:gnąć maximum widzenia, dostrzeżemy " 
rprzez 5-cio metrową w śrcdn11'cy soczev.·
kc: teleskopu 11iety l•ko, jak nic.gdyś Gali
leusz, góry księżycowe, lecz i coś więcej 
jeszcze. Zobaczymy pagórki, nawet skaty 
kilkumetrowej wysoko1ści. Przyjrzyjmy 

POD ŚNTEQTEM. 

sie fotografjom zdjętym z obrazów '\Vid~fa 
nych przez soczewkę. Zobaczymy ku 
swemu zdumi.e.niu, wszystko, oo się znaj
duje na księżycu: jeśl'i istnieją tam drogi, 
będz,if-my mo1gi11 policzyć kamieinfe przy-

Południe Europy nawiedziła w tym roku nieawykle ostra dma. 
Na rycinie widzimy plac przed kościołem św. Piotra w Rzymie 

pod grubym całunem północnego gościa. 

H. P. 

W ochronce. 
Jest 1iclt diwustu ohloil)aczków w lym 

. ponmym domu sierocym. Jedni są rodem 
z przedmle1ść parysk1ch, inni z wielkich 
miast frarJcus~ich, jeszcze innd z oddalo
nych prowincyJ. 

WSZYSCY są sobfe równi. Wszystkich 
1~czy jed111a smutna doiła sieroca. 

Dla nloh wigii1lja - to muzyki 'trochę, 
iakaś zabawka, parę ouiki.e:rków L. ko
niec! 

Lucien Da11voi1t jes"t w ochronce od 
trzech mie·s·ięcy do:pfeiro. Na.razie dobrze 
slę dal we z:nalci wych·o,vawcom, aż uilegt 
WJreszde. Teraz jest posłusznym ł spo
kojnym uczniem, ziamlkniętym w sohie, jak 
wszyscy.„ Łalhvo już z tl'im trafić do la
du„. 

• • • 
Dwudziesl:e.go c.zwarlego .~rudnia po

Jano chfopcom 1posHek wieczorowy o go
dz~nie 5-ej, Trzeba, arby wyipoczę'll przed 
wroczystnścią. O szóstej d:ziiatwa byta już 
w sy.p'ialnej saili, czekając .przy swyich M
żeczikach na mzkaz. 

- Krawatki„. 
Wrzasnąl dyiżurny wyichowawca. -

Wszystkie rączyny podnfosly się do kol
nierzyka, zwiąrenego wstążeczką. 

- Bluzki... 
Padł drugi rozkaz. 
W mgnieniu oka kaftany foża·fy na łóż

kach: sz~uka za sztulką opadło z chlop.iąt 
ubrani·e 1 w koszulinach klękli do pacie
:rza. 

Osfatni rozkaz : 
- Do .różek! 
I dziatwa bez stowa wsunda się pod 

l{otderkL 
.Elektryczność zgasła. Blade promie

• nie ks1f ężyica padają na białe łóże.czika. 
Trochę szeptów. Stlumioneg,0 śmlechu 

· - w kQńcu wie1ka cisz.a. 

W&zyscy śpią. 
* * • 

O w pót do dwunastej, wychowawca, 
sfa.nąwszy w drzwi.ach, kfasnął w dło
nie: 

- Na no.gi! 
Dzied strwożone wyiahodzą z cieptych 

łóże.czek, skarżą,c s1ię .po oichit. 
- Spóźnionych czeka kara! - nale

gaja wychowawcy. 
Jeden z nfc:h wziąt się do ma1łego Dau· 

voH: 
- Znowu myiśliisz się buntować! Strze•ż 

się! Bo ominie cię gwiazdka! 
Chfo.pczyna, dusząc siię od tez, ,pośpie

sza z tua'letą. 
Pierwsza Gwiazdka w ochronce.„ bez 

ma mu.si.... 
W ciągu d1wi1l kmku c:htopcy g-o'f-0wi i 

czwórkami suną po ulicach wśród nocuej 
ciszy. Mróz szczypie w poM1cz!lfi„„ dzieci 
dygocą z zimna. 

Są już w koście1e, w kaplkzce, na zwy
kłem miejscu. 

· Nawa kościelna tonie w rzęslsfem o
śwfe'tleniu. W jednym rogu, wśród ziele
n•i żtobek z sianem, Matka Boska z Dzie
clą~kiem u tona, ohok św. Józef. 

Ale dziieciom najwięcej się podoba wól, 
który zdaje się oddechem swym oi:;rzewać 
Dziiecinę f osiot, patr·zący ostupiatyim 
wzrofofem na ameolę promi·eoną wokoło 
glówld świętej. 

Dzted sci, zachwycone. 
Organy grają.„ Chór iinfonuje kolen-

dę: \' 
„Aniofowie przybywa.jde„„" 

Dzieci równie!Ż śpiewają. Głosem ni1e
.pewnym z początku, arie po clrn:ili ca·lą 
piersią, patrząc rozpro.mlenionym wzro
kiem na stado biał',nch baranków, które 
nag-le i !obek otoczyły„„ 

\Vszystko inne znikfo dzieciom z o
czu. 

.Takie śliczne baranki! 
Przypominają im Z\vierzGfa kar tono

we z cz.asów dawnieJszvch, kiedy miały· 

ifafusia i mamll'Się. Luclen Dauvoit wi<lzf 
kolej żelazną, którą jego mamusia darowa
ła mu na gwiazdkę ostatnią„ .. 

Pasterka sk01ńCzl()na. 
Dzieci znowu ca U!l1cy. 
Ach. Co za mróz! 
Raz, dwa„. raz, dwa„. - rozlegają sfę 

niepewne kroki. 
Dzfatwa. upada ze zmęczenia. 
Za chwi:lę jest znoW'll w lóże·czikach. .. . . ' 

O godzinie 6-ej dzwonel{ obwieszcza 
ra.nne wstawan~e. 

Kubeczkiem czekolady „obciążyw'Szy" 
żo.fądki, c:hto.pcy szykują się znowu do ko
, . ł sc10 .a. 

Luden Dauvoi1t czując, że ma gorącz
kę, skarży silę wvchow~cy. 

- Co, wymyślasz chorobę w · uroczy
st'e święto? Do szeregu! 

Potykając się, dziecko sfaje w r·zędzie 
poslusznie. 

Po Mszy św. zgtodniata gromadka pę
dzi do refektarza, gdzie sutsze niż ziazwy
czaj śniadanie ją c,zeka. 

Mif ęso , wino, ciastka! 
Ale nie dla Dauvoit, który }esf naipraw

de c'hmy. Trzyma siię na ubocz.u. Nikt 
się D niego nie trosz.czy. 

Po środku reikre.acyjnej saH stoi cl10in
ka - duży świerk. peten jarzący;ch sii'ę 
łampek e1e1rfry;cz111ych, zabawek, poma· 
rańcz, jabtuszek, orze.chów i culderków. 

Podzielono chłopców na g.rupy. 
Wywo1tują nazwiska. Maleństwa naj~ 

przód - pięcio i sześcioletnie chlopacz
kl. 

Luc.Je.n DauvoH jest pomiędzy nimi. 
Oczy jele-o pałają gor'lczką. Siiedz1i na 
ta\vcc, obojętny na radość ogólną„. 

- Dauvoit...! 
To ksiądz, który dziatwę obdzie!la po

darkami. wota go. 
Nie odpowiada. Zewis.ząd słyszy swo

je nazwisko, ale nic nie rnzumfe . 
- Dauvoit... - rozlega s·ię z estrady 

zniecierpliwiony g!os księdz:a: 

ne,go „ale". Wszystkie fe cuda można bę · 
dz)e oglądać tylko r~ na trzy lata. 

Wskutek wibracji atmosfery ziemski-ei, 
która nie .przepuszcza czystego śwfatta, 

zaledwie raz w ciąg-u 'trzech lat można bę· 
dzie wyłowić momenf parngodz,inny mi
nimalnej wibracjf, która pozwoH na prz:e
pusziezanfe światła planetarne.go przez at
mosferę ziemską bez krzywizn i zała

mań. 
Prz.ez tych kiil!ka godz.in zamiast oka 

astronom?.. zaimie miejsce przy <>bjekty· 
wie a.p2rat ldnemato~raifozny, .który, ro: 
bf·ąc dwa zdjęcia n.a selkun<lę, odtworzy z 
oudo\vną ścistością wszys1lkie dziwy księ
życa :-ruch kamieni sfaczają:cych się z gór, 
dym wulkanu, tworzenie się specyflcznej 
rosy. którą dostrzegł~ jakoby uczeni już w 
T. 1926 ... 

Mars, Jowisz i Saturn puwi.erzą nam 
swe tajemnice, które wydrze im aparnt k1-
ne:matograflczny przy pomocy otbrzymie
go telesko.pu. 

• • * 
Największe obserwatorjum asfr~o

miczne świata zawd.ztfęczać będzie Fran
cja. a z nią i cała Europa pp. Dina, boga
tym ofiarodawcom i .gorącym wie'lbidelom 
wied'ZY astronomi1eznej. 

Tak więc w r. 1935, za taf 9 od dz·isiaj, 
będziemy mcg:li, siedzą1c w sali kinemalo
graficzneJ w Warszawie, Łodzl, czy w Po
zna.ni;u, przyglądać się „z.bliska" księży
cow1, obserwować życle, jeśli o-no istnie
je, na powicrzchn1 Marsa lub Jowisza. Bę
dzie to bezwątpienia jeden z naj,pięknlei· 
szych cudów wswłczesnej nauki i techni· 
ki. M. S. 

---:o:---
KINEMATOGRAF NA USLUOACH PO· 

LICJI. 
w) Wz.raslająca i'loś napadów na ban

ki am:::rykańskic naprowadzita na myśl u
micszczan'a w tyd1 instytucjach niewido
cznych apara tó w. ·które za pnciśniQc1 crn 
~1:i1zika dokonywują Quloma · ycznych zdjt;ć 
Zbytecznem bv!c:by tlumaczyć znaczenie 
ty.eh filmów dla późniejszyd dochcdzr1i 
śledczyc:h, z''· l::tszc:rn jeśli w sali znajd115< 
si ę ki!Jka, w r6'żnych pu11ktach umieszcza· 
ny1ch a.paratów. 

Więzienie pozyska w ten sposóib no· 
wyoh pe:nsjonarzy, dzfesiąta zaś muza -
może ki1lka nowych „gwiazd" ekranu. 

Wtem„. foskot. Okrzyk z 200 pie.rsł 
dzifednnych, wi·elki krzyk przerażenia. 

Dziecko zemdlone leża-to na nodio· 
dze. 

* * 
Ciemna noc . 

_ Lrucien ocknąt sie - ni,e wfo gdzie jest 
i drży ze straohu. 

- Mamo! - wola w gorączce - ma
mo! 

W infirmerjl s.pafo prócz niego jeszcze 
pięciu chto.pców. Na trwożne wołanie 
Dauvoit Jeden z cich budzi się, podnosi 
gtowę, nastuchując, kto się skarży. 

- „. z mechaniczną sprężywką, ma
mo.„ podąg.„ ze sprężynką.„ - bredzit 
DauvoH. 

- A, - pomyśla.f fam'ten chłopiec -
fo ten maty, którego niedawno przywie
ziono. Biedaczek„. śnla mu się czasy, kie
dy nie byt sierotką! Ja mam dwunastv 
rok.„ juiż j,estem duży„. pięć lat w ochroti
ce„. przywykłem„. a!le on.„ ! 

Blada tarcza księżyca wyjrzała z za 
chmur, rz.ucając ,promień światła na stoia
ce w fnfirmerji łóżka. Duży chto.pi.ec ·_ 
wstawszy po cichu, podszedł do Dau
voit. 

- Ze sprężynką koniecznie, mamu
siu! - pow'tarza.fo chore dziecko, maja
cząc o uprngni•onej zabawce. 

Duży chlopfec schyiHwszv się nad niem 
i otu1lając je kot<lerką, mów.ft: 

- Tak, kochanku, ze sprężynk:ą, po
ciąg pośpiesz.ny ze sprężynką, wiesz? 

- Pośpieszny? „ .. ze sprężynką? „. -
powtórzył Dauvoit sennym ~losem. 

- Tak, tak, spij, kochanku! 
Chore dzlccko odwródto się do ścia

ny f z uśmiechem siiczęścia na roz.p.a:lonel 
'twarzyczce zas·nęlo. 

Gorączka 1Tieibawcm spadła. 
num. Jotsaw. 

--·:o:~ 
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WY JAZD P. WOJEWODY JASZ
CZOLTA. 

W dniu dzisiejszym p. wojewoda Jasz
czolt w towarzystwie naczelnika wydzia
łu rolnictwa p. Szostaka i sekretarza 1:iso
bistego p. Rosickiego, wyjechał z Łndzi. 
by zwiedzić stadninę państwową w Bo
gusławicach, pow. piotrkowskiego. (p) 

PODA TEK DOCHODOWY NA RA TY. 
Władze skarbowe w obrębie działal

ności Izby Skarbowej łódzkiej przystąpi
ły już do ściągania podatku do<rhodowe
go, wymierzonego za rok 1926. 

Płatnicy tego podatku, którzy nie są w 
stanie uiścić w terminie przepisanym 1;a
Jej wymierzonej należności. mogą wnosić 
umotywowane podania do odnośnych 
władz. 

Urzędy skarbowe rozkładają podatek 
aochodowy na raty, o ile motywy, przy
toczone w podaniach, odpowiadają rze
czywistości. 

Raty bywają dwutygodniowe oraz mie 
sięczne, przyczem urzędy skarbowe w 
najczęstszych wypadkach rozkładaj<\ po
datek na trzy równe raty, z których os1a
tnia płatna jest w końcu lutego 1927 r. (p 

PLANY POD BUDOWĘ SZPITALA 
KASY CHORYCH. 

Jak wiadomo zarząd Okr. Zw. Kas 
Chorych przestał ministrowi do zatwier
dzenia plany budowy własnego gmachu 
szpitalnego. 

Ponieważ uplynęlo już dość czasu, a 
plany te nie zostały dotychczas zatwier
dzone, wyiechal do Warszawy inż. Li
sowski, który starać się będzie w mini
sterstwie o przyśpieszenie tej sprawy. 

Narazie na plac zwozi się cegły i do
tychczas znajduje się tam przeszło 600 
tysięcy sztuk cegieł i dwa wagony cemen 
tu. 

Natychmiast po zatwierdzeniu planu 
rozpoczną się roboty przy fundamentach 
i czynione będą starania, by już latem u
bezpieczeni mogli korzystać z nowoczes
nego urządzenia szpitalnego. (b) 

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARt.:EGO 
STARSZEGO PRZODOWNIKA KRAW

CZYKA. 
W dniu wczorajszym odbyt się po

grzeb tragićznie zmartcgo instruktora 
szkoły policyjnej starszego przodownika 
Krawczyka. 

Na pogrzeb wydelegowany został z 
komendy głównej policji inspektor Lud
wiko,vski. 

Po przewiezieniu zwłok z prosektor
jum do szkoły policyjnej przy ulicy Kąt
nej, uformował się kondukt pogrzebowy. 
w którym brali udział komendant okrę
gowy policji insp. Wizimirski, inspektor 
Niedzielski, rodzina zmarłego i pluton ho
r.orowy szkoły policyjnej. 

Zwłoki ułożono na katafanm w kate
'drze, skąd po nabo!eństwie odprowadzo
no je na cmentarz. (b) 

CZYJA ZGUBA? 
Przy ulicy Nowej znaleziono skrzynkę 

wagi 25 klg., zawierającą ttusz roślinny, 
przyczem nie udało się odszukać właści
ciela skrzynki. 

Paczka znajduje się w V komisarjacie 
oolicji. (b) 

USUWANIE ŚNIEGU Z ULIC. 
Władze bezpieczeństwa zamierzają w 

najbliższym czasie wystąpić do odn )ś
nych czynników z wezwaniem zorgani
zowania odpowiedniego taboru, celem 
jaknajśpieszniejszego .usuwania śniegu na 
gromadzonego na ulicach i podwórzac11. 

Ze względu na roztopy, wywołane L1-
jącym śniegiem, zarządzenie to przyczyni 
się do uporządkowania· stosunków na Lili
.::ach naszych nietylko pod względem este 
tycznym i bezpieczeństwa, lecz tak7,e i 
sanitarnym. (p) 
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Jak rząd, Sowietów obl~czał swyc~ poddanych?· 
Humorystyczne sceny przy spisie IUdności w Rosji. 

Niechqć ludu-do akcii ·konskrypcyjnej. Psy najwiqkszymi wrogami spisu. Anty
chryst i jego uczniowie. Niezwykle odpowiedzi. 

Zaznaczyć należy, irż doty;chczas wane 
są szczegóły spisu ludności 'dopofero z cen 
tralnych prowincyj rosyjskich. Najcie
kawszych więc „osobliwości" sowieckiclJ 
dowiemy się dopiero wtedy, kiedy do Mo-

skwy nadejdą k\vestjonarjusre i sprawoz
dania z Syberji i łnnyah bardz.iej od o
środków ku'lfiuralnych odleg·lyich miejsco
wości. 

---::o:-

Przeprowadzony w tych dniach oigól
no-rosyjski spis ludnoścf byf pierwszo
rz.ednvm wydarzeniem w historjl państwa 
Sowietów. Ludność rosyjska reagowata 
bardzo żywo na niezwY'kle to przedsię
wzięcie rządu moskiewskiego. przy.czem 
uczucia większości obywateli rosyjskich 
byty dl.a imprezy tej n11ezbyt przychylne. 
Urzędmcy kol1Skrvpcyjn·i mieli wobec te
go do pokonania nlema·łe trudności. 

Maksqmalne cenq na pieczqwo. 
Jedną z największych trudności, która 

jedin.ak była w zupdności niezależna od 
nastro.iów lu1bnoścri, były złe warunki 
transportowe. W n1ektóryich prowincjach 
urzędnicy konskrypcyjni zmuszeni byll 
chodzić pieszo od wsi <lo wsf, od miastecz 
ka do miasteczka. Inna z.nów, nofe mniej 
poważf.1a trudność. wynikafa z tej okolkz 
ności, że większość włościan jest analfa
b~tami: Komfsarze konskrypcyjni zmusze 
m bvh bardzo często godzinami cafemi 
objaśni·ać wtościanom. o co im wtaściwie 
chodzi, gdyi inaczej c:htopi wahali sofe sta 
nowczo udzielać im jakic'.hkolwiek Infor
macyj. 

Rozporzqdzenie Magistratu m. Łodzi. 

Jednym z największych wrogów spisu 
h.'<lt!ości były„ ... psy. Bardzo często sfę 
zdarzało, iż urzędnicy konskrypcyjni nie 
chci~H pełnić swych obowiązków. oświad 

ając, że psy nie wpuszczają ich do do
. mów, rwą odzfoż i gryzą. 

Opierają:c się na ro~porządzen~u Rady 
Ministrów z dnia 10 11.Jtego 1926 roku ,,'O 
reigulowaniu cen przetworów zibóż chleba 
wyoh, mięsa i jego przetworów oraz o
Jz,ieżv i obuwia przez wyznaczenie cen" 
(Dz. U. RP. P. Nr. 18 poz. 101), na Roz
pcrządzen1:u Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 31 sienpoia 1926 roku o zabezpiecze 
rdv podaży prz,edmiotów powszedniego u
żytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527, art. 8) 
·oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi 
Nr 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku -
n1.niejszem podaję do ou1blicznej wiadomo
ści mieszkańcom m. Łodzi, co następuje: 

Ucll\vałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1191 
z dnia 28 grndnia 1926 roku zostały wy
zne:czone ce.1y maksymalne: 

Na przetwory zbóż chle<bowych za 1 
klg.: Ma:ka pszenna J-g-o gat. w deta.Ju gr. 
84. chleb pszenny (bułki) zt. 1 RT. 20, chleb 
żytni .pytlowy I gat. gr. 65, chleb żytni 
pytlowy II gaf. gr. 60. c.hleb żytni pytlo
wy nr gat. gr. 50, chle<b razowy gr. 50.' 

W myśl zacyto\v'anego Rozporządze-

u~a Rady Ministr·ów ipar. 7 wyżej wyzna
cz·one ceCly maksymalne obowiązują na 
teren!e n. Łodzi od dnia następnego po O· 
głos21:•riu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 
wymienionego Rozpor-ządzenia Rady Mi
nif.strów wi:nnf żądani.a lub .pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych luib nieujaw
nienia tych cen w cennikach właściwych 
przedsiębiorstw handlowych, będą ukara 
ni .przez władzę adminisfracyjrią pierw
szej 1nsta:ncjf według art. 4 Rozporządze
nia Prezydenta RzeczypospoiJitej z dnia 
31 sierpnia 1926 rnku (Dz. U. R. P. Nr. 91 
poz. 527) o za.1bez1pieczeniu .podaży przed
miotów powszedniego użytku - aresz~ 
tern <lo 6 't~go<lni lub grzywną do 10.000 
ztotych, o ile dany czyn nfe ulega surow
szemu ukaraniu w myśl innych ustaw kar 
nych. 
Łódź, dnia 29 grudnia 1926 roku. 

Prez~dent m. Łodzi 
(-) M. Cynarski. 

---:o:--

Szczególnie trudne zadanie mieli do 
rozwią~ania urzędnicy konskryipcyjni w 
gu_!J~rmach c~a.rkowskiej i wiackfej, gdzie 
wsrod 1udriosci utrzymywaly sfę po.gto
skl. jako1by spis ludności odbywaf się z 
rozkazu Antychrysta, który wraz ze swy 
mi uczniami przykładać będzie podczas 
:pisu .swą pieczęć na plecach każdego o

by:watela. 
Podczas spisu ludności docl1-0dziło bar 

dzo często do nader ,pociesznych incyden 
tćw. Na kwestjonarjuszach odpowiadano 
często na pytanie co do rodzaju zawodU'-

Łódź za mało interesuje się sztuką. 
Frekwencja w Teatrze Miejskim spadła. 

.zlodziiei". Jeden z naivroych obyWateli 
na pytanie •Powyższe odpowiedział w spo 
sób następujący: „Wsuwam rękę do cu
dzej kieszeni - no i z tego żyję", 

Pewna Niemka. dość sła1bo jeszcze 
wtadaja;ca językiem rosyjskim, odpowłe
działa na pytanihe urzędnltka konskrypcyj- · 
nogo ~o do jej narodowości: „Proszę wy 
baczyc. ale to jest już moja tajemnica". 
A na pyt~rnie, czy jest zamężna, - Niem
ka w najwyższym oburzenfu oświadczv
la: „To jesf moja sprawa osobista. Jeśli 
.pan sądzi, że skoro władam językiem ro
syjskim, można stawiać mi takie nieprzyz 
woite pytania, bardzo się pan mylr". Niem 
ka fa zlożyla następnie skargę na mzędni 
ka konskry;pcyjnego, kt6ry rzekomo wy
pytywat jej się o rozmaite niecenzuralne 
szcze.góły, 

Według <lanych cytfrowyc.h Wydzlatu 
Oświaty 1 Kultury, dzi1atalność Teatru 
Miejskofeg-o, znajdujące,s;o się pod dyrek
cją dr. R. Szyfmana i dyr. B. Gorczyń
skiego. w ciągu listo.pada r. b. przedsta
wiafa się następująco: 

W okresie sorawozdawczym dano 39 
,przedstawień. Złożyty się na nie: 2 pre
miery, 13 zwyiklych, 21 zrzesze.niowych 
oraz 3 ucznklwskie przedstawienia. OgÓ'l
n.a frekwencja publicznośd wynosiła 
15.334 osób. Ze sztuk wystawiono: .. Spra 
wę MakropulJos" komedię w 4-ch aktach 
K. Czapka - 8 razy, .. Króla", komedię \\' 
4-ch aktach G. de CaHlavet'a, R. de Flers 
i R. Arene - 8 razy. „Balladynę", trage
dję w 12 obrazach J. srowackieg-o - 6 
razv, „Rewizora z Petersb!lr0ga", komediję 
w 5-ciu aktach Gogola - 7 razy, „Wino. 

kobiete i danc1:ng", komedję w 3„c.h ak· 
tach Kfedirzyńskiego - 4 razy, „Cały 
dzJcń bez ktamstwa", komedię w 3-ch ak· 
ta:ch Montgomery - 1 raz, „Politytkę 1 m: 
teść" komedię w 4-ch aktach Rączkow
skiego - 1 raz, „Różę", tragedję w 9-ciu 
obrazach S. Żeromskiego - 3 razy, „Nie
dojrzały owoc" komedję w 3-ch aktach R. 
Gfiznoux i J. Thery - 1 rnz. 

W poró\Ynaniu z listopadem r. rnb. frek 
wencja publfczności w okresie sprawoz
dawczym spadła o 1476 osób. 

Prócz tego Teatr Miejski w okresie 
sprawozdawczym daf 8 widowi.sk \V Te
atrze Robotniczym .przy Placu Reymonta 
w sali fabryki Geyera, mianowicle: „P.o
!itykę i miitość" 2 razy, „Damy i Iiuzary" 
3 razy i „Nad .prze.paścią" - 3 razy przy 
cg-ólnej fr.eokwencji 6.323 osób. 

· Często się zdarzało, że ikoMety, będą
ce w ciąży, domagały sf ę z całą stanO\V
czością, by zarejestrowano również ich 
nieżyjące jeszcze dziecko. 

Odpowiedzialność kierownictwa zw„ miast 
Nie raz zdarzało się, iż ikomisatze kon 

skrypcyJn1 musieli rejestrować małżeń
stwa. składające slę z jednego małż<Mtka 
i dwóch ż<J.n. Tak nip. w .pew11em mleiśofe 
prowi.ncjo(Jalnem obywate1l jeden żyt z 
dwiema żonami: jedną starszą. a drt!gą 
młodziutką. Choć starsza z nich była za
rejestrowana w urzędzie małżeństw f by
ła mat'ką 6 dzieci. żądała z całą stanow
czością, by komisarz konskrypcyjny 
wniósł ją na listę jako pannę. Poddbnych 
wypadków byto bardzo wie:le. 

za tranzakcjq zawartą z firmą U/len i Co. 
Skutki uiefortunnej tranzakcji„ zawar

ł-ej przez czte1ry miasta z firmą ameryikań 
ską Ul1en et Co. dają się coraz bardz•iej 
we znaki ... 

Zdarza to się też, że mzędnik kDriskryip 
cyjny przychodził do jakiegoś domu w 
chwili, k1edy od1bywata się tam uc?!ta we
sdna, lub i'nna jakaś moczystnść. Zebrani 
częstowa.Ji wówczas urzędni.ka wódką, 
stawiając mu jednocześnie „ultimatum": 
. ,jeśiH będziesz pit, wszystko ci .powiemy 
a jeśli nle. nic do\Viesz się nicz.e.go". 

Z jednej bowiem strony społeczeństwa 
tyc:h miast, które od początku sprzeciwia 
ły się !ekkomyiślnemu zawarciu umowy z 
tą firmą na prz.eprowadzenie inwestycji 
kapitalnej, wystę;pują zdecydowanie f)Tze 
ciwko wprowadzeniu jakie.goś spec,i'alne
,go podatku na rzecz splacanfa należności 
firmy Ulle11, a z drugiej strony nieo-omier 
nie wysokie koszta budowy tych i'nwe
styicyj podrożą bardzo· z.nacznoie św1adczr
nia instyrucji użyteczności publicznych, za 
tę .pożyczkc wyibudowanyoh . 

Cale więc pokolenia pokulować będa 

~ 

I -
W

cześniej czy póiniej musisz nabyć 
KSIĘGĘ ADRESOWĄ POLSKI 

- dla -
HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁ t Rolnictwa 

wraz z w. m• Gdańskiem 
wydawnictwo:T-wa Reklamy Międzynarodowej Sp. z o.o. 
jen. repr. RUDOLF MOSSE. W A RSZA W A, Marszał-

kowska 124 bo bez jej pomocy nłe ruszysz naprzód. - Do nabycia 
w księitarniach i w wydawnictwie. 

- Przedstawiciel · J. HIRSZBERG, Łódź, Szkolna 4. - • 

za '1ekkomy§lność zarządów czterech 
miast i kięitownidwa Związku M'iast, któ
re palronowato te.i tranzaikcil. 

Dzflś już jest zapóźno, by skutki tei 
tranzakcji zniweczyć, lwb nawet zła.g-o· 
dzić - w każdym jednak razie nad spra
wą tą rrie wolno przejść do pcirzadku 
dziennego. · 

Wkma ona być groźnem memento 
przed zacfąganiem po•życzek bez o~ląda
nia się na ich warnnkoi i następstwa. jakie 
za sobą pociągają - mcmcntem tern po
ważnicjszern. że tranzakcji z firmą lJHen 
patronował Związek Miast, który na wet 
usitował naikłon1.ć inne miasta do wejśc1a 
w kontakt z f1rmą Ullen. 

Jeiśłi kierownictwo Związku Miast dzia 
lato w dobrej wferze, winno 0110 wysnuć 
dla siebie konsekwencje, ze sweg-o faut 
pas - w !innym zaś razie kto inny w!nien 
te konsck :vencje wysnuć, choć kkrow· 
nict\vo Zwiaz.ku musi je .ponieść w każ· 
dym wypadku. 

Pisze o tern „Kur. Polski" z rm. 2b 
b. m. 

Reklama ---



@ośpi<Jszajcio, bo bqdzio 
za późno. 

,... 
"termin nabywania świadectw 
fil'zemyałowych nie zostanie 

przedłuzony. 

,~ Organizacje kupieckie zwróciły się 'do 

~
in. Skarbu z prośbą o przedłużenie ter
inu nąbywania patentów do ) .i; stycznia 

927 r., motywtljac to niemożnością wy
upienia Ich w 'L stalonym czasie ze wzglę 

~
u na ciężkie położenie gospodarcze lm
iectwa. W związku z tern łódzka Izba 

i. karbowa rozesłała wszystkim organiza
t-jom przemysłowym i kupieckim otrzy
,nane w tej sprawie rozporządzenie Min. 
Skarbu, podpisane przez dvrektora depar 
(ta.mentu podatkowego w tern minisfar
stwie p. Koszkę. Rozporządzenie to re
guluje sprawę terminu wykupvwania 
~wiadectw przemysłowych na podstawie 
'dotychczasowvch przepisów. odrzucając 
postulat kupiectwa w sprawie jego urze
~Uużenia. Jednocześnie otrzymały władze 
skarbowe w Łodzi polecenie rozpoczęcia 
Już w dniu 2 stycznia podjęcia koiftroli na 
mieś~ie w przedsiębiorstwach, które w 
.razie niewykupienia świadectw do dnia 
31 grudnia b. r. pon,iosą odpowiednie ka-
ry. (e) 

NOCNE ZA·KLADY KAPIELOWł: ZO
STANĄ ZNIESIONE.. 

· ' Jak się dowiadtujemy, w najblizszym 
· czasie zostanie wydane przez Urząd Zdiro 

w'ia rnzpo-rząd:zenie, zabranLające funkcjo 
.nowainfa w nocy zakfadów kąipieilowych. 
~ mY'śl tego rozporządzenia wszystkie 
łaźnie będą mo.gfy lbyć o'.twairle lylko ·do 
godziny 12-ej w nocy. (w) 
' 
·PRZEDSIĘBIORSTWA ŁÓDZKIE POD· 
WYŻSZAJĄ SWE KAPITAŁY ZAKLA-
,, . DOWE. 

" Fabryka wyrobów wełnianych Karo
la Eiserta, sp. akc., podwyższyła swój ka 

1PitaJ zakładowy o 900 tysięcy złotych, 
, tak, iż wynosi on obecnie 6 miljonów zfo.. 
tych, podzielonych na 3 tysiące akcyj po 
2.000 zł. każda. Pozatem dla powiększe
nia środków obrotowych spółka ma pra-

1wo wypuścić obligacje w walucie kraja
' wej lub zagranicznej na warunkach usta-
1 Ionych przez walne zgromadzenie akcjo
narjuszów i zatwierdzonych przez wła-
"dze państwowe. 

'Jak się dowiadujemy, między szere
giem wielkich firm przemysłowych, któ
re w nąjbliiszym czasie zamierzają pod
wyższyć '-wydatnie swe kapitały zakfa
'dowe znajduje się również i Widzewska 
Manufaktura, która w połowie stycznia 
sfinalizuje pertraktacje w tej sprawie. (e} 

EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. 
Egzaminy ·dojrzałości oraz egzaminy 

uzupełni·ające dla eksternów, zamieszka-
1 łych na terenie Województwa Łódzkie
go odbędą się w terminie zimowym w mie 
sia,cu lutym przed Państwową Komisją 
Egzaminacyjną w Łodzi. 

Egzaminy z zakresu 6 klas dla ekster
n.ów odbędą się w terminie jak wyżej 
przed Państwową Komisją Egzaminacyj
ną w następujących gimnazjach państwo
wych: Kalisz - Państwowe Gimn. im. 
Tadeusza Kościuszki, Łódź - Gimn. Pań 
stwowe im. Kopernika, Piotrków - Gim. 
Państwowe im. Bolesława Chrobrego. -
Podania z odpowiedniemi załącznikami 
należv wnosi wprost do Dyrekcji jednego 
z wyżej wymienionych gimnazjów. 

Egzaminy dla eksternów kl: 4 zosta
ły zniesi·one i odbywają się jako egzami
ny z 7 klas szkoły powszechnej. Podania 
należy wnosić w sprawie tych egzami-
nów do inspektoratów szkolnych. (u) 

ZWIAZEK KOLEKTORÓW. 
Przy I-em Staw. Kupców - Detalistów 

Województwa Łódzkiego zorganizowana 
została specjalna sekcja kolektorów. -
W wyniku wyborów do władz sekcji, sta
nął na jej czele p. Józef Wolski. Sekcja 
podjęta akcję w obronie swej egzystencji, 
zagrożonej przez wielkie kolektury. biu-
ra sprzedaży losów loteryjnych. (e) 

AKCJA PODWYŻKOWA CHRZESCI
.JAŃSKlCH ZWIĄZKÓW ZA won. 
W bieżącym tygodniu odbędzie się o

gólne zebranie delegatów fabrycznych 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego 
Przemysłu Wlóknictego, na którem bę
dzie omawiana sprawa zarobków w prze 
myśle wtókienniczym oraz ewentualnego 
wysunięcia żądań podwyżkowych dla ro
botników zatrudnionych w wspomnianym 
przemyśle. (u) · 

Pobory urzqdników pań-

Za gorliwe zaopiekowanie się losem rodziny 

1.tp. 

, stwowych. 

Józefa Krawczyka 
za okazane wsp6łc1:ueie i łaskawą obecność na pogrnbie, składamy na tem miejscu 

najgorętsze podziękowanie Dyrektorowi Kunów DokształcaJących Panu Wierzbickiemu, 

Profesorom Panu: Borawskiemu, , Nikitence, Mazurowi oraa Szanownym Słuchaczom 

Kursów. W szczególności wdzięczni jesteśmy Panu Profasorowi Borawskiemu aa 

wygłą_szone przemówienie nad mogiłą. 

firono naiblliszycb Przyjaciół Zmarłego. 

O, · aeterna stultitia. 
Rady prof. Kemmerera przebrzmiały bez echa. 
Dyrekcja poczt i teJegrafów shiero\va 

fa w tych dniach z powrotem do Amerv
ki 13.000 paczek, przesłanych przez emi
grantów dla krewnych w kraju. Zawie
rały one przeważnie znoszone ubrania, 
bieliznę i obuwie dla biednej ludności. -
Bardzo wielu b.iedaków ni~ mogłu wyku
pić paczek, ze względu na obłożenie ich 
nadmiernem cłem. Na odesłaniu paczek 
zarobią jedynie handlarze arperyka1·1scy, 

którzy zakupią '}Jrzesylki na przetargach, 
uriądzanych przez poczty am~rykai'1skic, 
:;elem pokrycia kosztów transportu. 

Już Kemmerer w jednym z rozdziai:6w 
swego memorjału dowodził, iak'm r.cnscn 
sem są te praktyki, pozbawiając~ n<.;uza
rzy ciepłej odzieży w zimie, pnchtaniają
ce mnóstwo sił administracyjnych, nic 
przynosząc skarbowi żadnego pożv!ku. 

---:x---

Sąd Okrt:gowy nie będzie rozpatrywał spraw 
karnych Kasy Chorych ? 

Orzeczenie Najwyższego Trybuna/u. • 
Okręgowy Związek Kas Chorych woj. 

łództkiego i zarząd Kasy Chorych powia
domiony zosta! o orzeczeniu Najwyższe
go Trybunatu, w~ myśl którego do roz.pa
'trywania spraw karnych o wykroczenia 
funkcjonarjuszów Kas Chorych, o ni,epra
wne .pobranie pewnyc'h kwot, hub niewła
ściwe uibezpf eczenie i t. d. ,powołane zo
stafy nie sądy pokoju lub okrę.crowe, lecz 
specjalne sądy, utworzone przy okręz-0-
wyc.h urzędach ubezpieczeń. Sądy te skta 
dają sie z 7 osób: 3 z; l]J-Ośró<l pracoda\1."
ców i 3 z .pracowników, które wy;bicrają 

7-go superarbitra. Drugą instancją jest hl 
Główny Urzad Ubczpi.eczeń, ostatnią zaś 
Min. Pracy. Ponieważ sądy takfe narazie 
nie zostały powołane, zadanie to spelnia 
Okregowy Urząd Ubezpieczeń, do które
go Kasa łódzka kieruje już tego rodzaju 
sprawy. . 

Obecnie Okręgowy Związek i Kasa 
ChorycJ1 w Łodzi ;podejmuje inkjalywę 
\V kierunku poinformowania o te.m sądów 
prowincjonalnych. które narazie w spra
wach t ych wydają wyroki 1 sprawy takie 
rnzważają. (c) 

lło~liei wamawiki na 1oiliDDYl~ wnt~~al~ w ło~li. 
Sąd skaza/ kieszonkoweg·o ·operatora nr;t półtora ro

ku więzienia. 
Sąd Okręgowy w Łodzi pod przewod

nictwem sędziego Korwin - Korotkiewi
cza rozpatrywał sprawę Antoniego Ko
siorka, stałego mieszkańca Warszawy za 
operacje złodziejskie na terenie kas miej
skich, gdzie odbywają się wpłaty podat
ków. 

Oskarżony Kosiorek od szeregu lat 
był przedmiotem starannej pieczy war
szawskiego Urzędu Śledczego i cztero
krotnie karany za dokonanie kradzieży 
kieszonkowych. 

Ostatnio, kiedy władze warszawskie 
śledziły każdy jego krok, Kosiorek prze
niósł się do Łodzi i tu zorganizował szaj
kę, która wybrała sobie jako teren opera
cji miejskie kasy podatkowe. 

Dnia 6 listopada r. b. Kosiorek wraz 
ze swą szajką w godzinach południowych 
zjawił się obok okienek głównej kasy miej 
skiej i po krótkiej obserwacji wyciągnął 
wpłacającemu ob'}k niego podatnikowi 
800 zl. 

Kosiorek usiłował opuścić lokal kasy, 
kiedy posterunkowv policji, pełniący słu
żbę u drzwi wejściowych zauważył, że 
wychodzącemu Kosiorkowi wypadły z 
pod palta dwa banknoty 20-złotowe. -
Wówczas szybko zbliżył się do Kosiorka 
chcąc zwrócić mu uwagę, że zgubił pie
niądze, ten zaś widząc zbliżającego się 
szybko policjanta przeraził się, że wido
cznie chce go aresztować podpatrzyw
szy jego operację, usiłował uciekać. 

Policjant zatrzymał go i sprowadził do 
gmachu kasy, gdzie tymczasem poszko
dowany wszczął już alarm . 

Po sprowadzeniu Kosiorka policjant 
zorjentowawszy się w sytuacji dokonał 
rewizji osobistej u Kosiorka i ~nalazł pie
niąd'ze w sumie 760 zł., co łącznie z 40 
złotemi, zgubionemi u drzwi wejścio
wych zgadzało się z określoną przez po
szkodowanego sumą. 

Aresztowany i przeprowadzony 'do 
komisarjatu Kosiorek przyznał się do kra 
dzieży. w toku zaś dochDdzenia stwier-

dzono, że zamieszkuje w Łodzi pod naz
wiskiem Misielskiego i że ścigany jest 
przez warszawski Urząd Śledczy. 

Prokurłtor Żabiński domaga się dla o
skarżonego surowego wymiaru kary. 

Po wysłuchaniu przemowy obrońcy 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Kosiorka 
Antoniego na jeden rok i 6 miesięcy wię-,,. 
zienia oraz pokrycie 120 zł. tytułem kosz-
tów sądowych. (11) 

WISŁA POWOLI ZAMARZA. 
Z Biura flydrograficznego Dyrekcji 

Dróg Wodnych komunikują nam: poziom 
wody na Wiśle i jej dopływach stale się 
obniża i jest już bliski poziorrtu normalne
go. W czasie dwóch dni świątecznych po 
ziom wody na Wi'śle obniżył się: pod Kra 
kówem o 16 ctm., pod Zawichostem o 34 
ctm., pod Warszawą o 53 ctm., pod Płoc
kiem o 32 ctm., pod Toruniem o 40 ctm., 
pod Grudziądzem o 57 ctm., pod Tcze
wem o 110 ctm. Z dopływów: poziom wo 
dy na Bugu obniżył się o 27 ctm., San i 
Dunajec pozostały prawie bez zmiany, 
natomiast Narew pod Pułtuskiem przy
brała o 32 ctm. 

Na Wiśle pod Krakowem płynie śryż, 
począwszy od Zawichostu poza Warsza
wę ptynie już kra, na 20 kim. pod Toru
niem po Tczew kra płynie na całej sze
rokości Wisty, w okolicy Trzewa na 2/3 
szerokości, dalej aż po ujście kra płynie 
na całej szerokości. 

Z dopływów: Dunajcem pod N. Są
czem i Sanem pod Przemyślem płynie 
śryż, Bug pod Wyszkowem stanął w o
kowach lodowych, na Narwi pod Pułtus
kiem lód ma 18 ctm. grubości. 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego ~~:.'!~n~~~~~ 

Od stycznia rozpoczynają się nowe 
komplety. 
Zapisy na miejsca lub Ewangielicka 17. 

Uposażenia wypłacone będą 
31 b. m. w wyaokości poborów 

grudniowych. 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo · 

Skarbu zawiadomiło wszystkie urzędy 
skarbowe, że w sprawie objętej przez u
chwalony w sejmie projekt ustawy opr.>
wizorjum budżetowem na pierwszy kwar 
tał 1927 r. 10 proc. podwyżki uposażenia 
pracowników państwowych zostanie wy 
dane osobne zarzą<.i.zenie natychmiast po 
ogłoszeniu prowizorjum budżetowego w 
Dzienniku Ustaw. Pozatem Ministerstwo 
Skarbu wydało zarządzenie, aby pensja 
urzędnikom zosta:a wypłacona dnia 31 b. 
m. Pracownicy pai1stwowi otrzymają u
posażenie w wysokości poborów grudnia 
wych, t. j, przy zastosowaniu mnożnej 43 
grosze, dodatku regulacyjnego 60 punk
tów oraz dodatku na mieszkanie. 

NOWA PLACÓWKA POLSKA. 
W dniu wczorajszym ks. Joachimow· 

ski poświęcił polski zakład fryzjerski Ja
na Sobolewskiego, przyu licy Narutowi
cza 9. Ksiądz Joachimowski w pięknem 
przemówieniu podkreślił konieczność roz
wijania polskiego handlu i przemysłu, za
równo dla dobra państwa jak i poszcze· 
gólnycb, obywateli. 

Nowa ta placówka polska zakrojona 
faktycznie na europejską skalę, dzięki zna 
cznemu nakładowi kosztów, upodobniła 
się do tego rodzaju zakładów na Zacho
dzie, przez cały szereg nowoczesnych u
rządzeń technicznych i komfort. 

Niewątpliwie no\vy zakład cieszyć się 
będzie zasłużonem powodzeniem. 

ZAPOBIEGANIE CHOROBOM ZA WO· 
DO WYM. 

Jak się dowiadujemy z Inspektoratu 
Pracy, Ministerstwo Pracy i Opieki Spo
łecznej przestało Radzie Prawniczej pro
jekt rozporządzt!nia Prezydenta Rzplitej o 
zapobieganie chorobom zawodowym i ich 
Z\Valczaniu. 

Projekt powyższego rozporządzenia 
przewiduje w najważniejszych punktach 
ustalenie wykazu chorób zawodowych, 
wydawanie przepisów sanitarno - higJe· 
nicznych, celem zapobiegania chorobom 
zawodowym i ich zwalczaniu, wydawanie 
zakazów używania przy pracy pewnych 
szkodliwych surowców, materjałów, pro· 
duktów, narzędzi lub maszyn, stosowanie 
szkodliwych metod pracy, ponadto obo
wiązek zgłaszania chorób zawodowych 
przez lekarza i obowiązek inspektorów 
pracy oraz lekarzy powiatow. do zacho
wania w ścisłej tajemnicy wszelkich da
nych, związanych z interesem i ruchem 
'danego przedsiębiorstwa. (u) 

ZWOLNIENIE OD PODATKU OD LO· 
KALI DUCHOWNYCH WSZYSTKICH 

WYZNAŃ. 
Władze skarbowe zarządziły uiezwło 

cznie podać do wiadomości wszystkim ma 
gistratom (zarządom gmin miejskich) w 
swoim okręgu, że okólnik z dnia 25 lute
go r. b. L. DOP. 476/IV w sprawie zwol
nienia od podatku od lokali pomieszczeń 
biskupów i duchowieństwa parafjalnego 
oraz ich lokali urzędowych - winien 
mieć przy wymiarze podatku od lokali za 
stosowanie do lokali należących do pomie 
szczeń urzędowych wszystkich uznanych 
w państwie wyznań religijnych (okólnik 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1926 roku L. DOP. 2948 (IV). (u) 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Zar-ząd Stowarzyszenia Techników w 

Łodzi dorocznym tradycyjnym zwycza
jem urządza w piątek, dnofa 31 b. m., o g. 
10-ej wiecz. we wtasnym fokalu „Wie
czór Sylwestrowy" dla swych członków, 
wprowadzonvich i zaiproszonych gości. 

ZE ZWIAZKU LUDOWO - NARODOW. 
W niedzielę, dnia 2 stycznia 1927 roku 

o godz. 3 po pot. Z. L. N. urządza „Wie
czór Ś\v. Mikołaja" dla dzieci członków i 
sympatyków. Na program złożą się: 
śpiew kolend przy choince, zabawy, gry, 
deklamacje artystyczne i wiele miłych 
niespodzianek. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Vv dniu dzisiejszym dyżurują następu· 

jące apteki: 
F. Wójcickiego przy ulicy Napiórkow· 

skiego 27, \V. Danieleckiego - ul. Piotr· 
kowska 127, P. Ilnickiego - ul. Wólczań· 
ska 37, S. Leinvebera - Plac Wolności 2. 
J. tlartmana - ul. Młynarska 1 oraz J. 
Kahanego przy ul. Aleksandrowskiej 80 
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ZMIANY PERSONALNE W Z. O. f. B. 
W LODZI. 

Jak się dowiadujemy w ostatnich 
dniach nastąpi szereg przesunięć personal 
nych w Zarządzie Obwodowym fundu
szu Bezrobocia w Łodzi. 

M. in. rozporządzeniem Dyrekcji f un
duszu Bezrobocia przeniesieni zostali: kie 
rownik biura Funduszu Bezrobocia w Ło 
dzi· p. Dłużniewski do Drohobycza, sekre
tarz Urbach do Wilna, kierownik Karto
teki Pawlak do Poznania, a kierowuik 
wydziału reklam,acyjnego Zimoń do Bia-
łegostoku. (p) 

BEZPLATNE PASZPORTY ZAGRANI
CZNE DLA REZERWISTÓW. 

Min. Spraw Wojsk. wyjaśnia, że po po 
rozumieniu z Min. Skarbu upoważniło aż 
do odwołania władze adm. I inst. w myśl 
par. 8 rozporządzenia z dnia 22-12 1925 r. 
de; wydawania osobom powołanym z za
granicy do slużby w wojsku stałem na 
ćwiczenia rezerwy i t. p. bezpłatnych pa
szportów na powrót do miejsca swego 
poprzedniego zamieszkania zagranicą. 

CłfORĄżOWIE NA STANOWISKACH 
MŁODSZYCH OFICERÓW. 

Biuro Og. Org. M. S. Wofsk. wyjaś
nia, że w myśl Dz. Rozk. Nr. 30-23 poz. 
392 pkt. 1 w dalszym ciągu chorążowie 
wyznaczani winni być na stanowiska 
młodszych oficerów, o ile są wolne sta
nowiska. 

Chorążych należy wyznaczać na sta
nowiska podoficerów zawodowych (st. 
sierż.) w wypadkach braku wolnych sta
nowisk młodszych oficerów, lub w wy
padku nienadawania się ich do zajęcia 
tych stanowisk. 

LOSOWANIE DOLARó·WKI ODBĘ
DZIE SIĘ 3 STYCZJNJA. 

W dniu 3 stycznia 1927 roku odbędzie 
się losowanie pożyczki dofaroweJ. Wy
losowanych zostanie 57 ,premJi 11a ogólną 
mmę 25 'tysięcy dolarów. (w) 

DROŻYZNA W GRUDNI{). 

We wtorek przyszłego tygodnia od
będzie się posiedzenie komisji do zbada
nia wzrostu kosztów utrzymania. 

W edlug prowizorycznych obliczeń w 
grudniu koszty utrzymania wzrosły w po 
równaniu z listopadem o blisko 2 procent. 

OEOROE .MEREDlllL 
(36 

Evan Harrington. 
.łAdor7zow8111' przekład z an1:1elslde10 

ZoHf Popławsktet 

'(Dalszy ciąg), 
Chcąc mu podziękować, Evan po

stąpił krok, gdy nagle drażliwy prezes 
zerwał się z miejsca. 

- Nie dopuszczę I nie pozwalam! - i 
zanim Eval1 zdążył zapytać o powody, 
pociągnął za dzwonek, wołając: „Już nas 
wywąchały w naszych knajpach! szel
my! Muszą nas wystraszyć nawet z na
szej knajpy! Nawet we własnej knajpie 
nie mamy spokoju i wypoczynku! 

Niemal gotując się z gniewu, huknął 
na posługacza: 

- Słuchaj, Mark! ten gentleman przy 
wiózł ze sobą brudną k ... ę ! wpakuj ją do 
mego pokoju i zamknij! Zamknij i odnieś 
mi klucz! 

Omyliwszy się przyjenmie co do in
tencyj starego gentlemana, Evan nie 
mógł powstrzymać się od przyłączenia 
do wesołego szmeru, który powstał po 
wysłuchaniu ostatniego zarządzenia. 
Stary gentleman spojrzał na niego, do
dając: 

- Teraz, panie, uporałeś się z naj
. gorszem. Siadaj-no i bądź wesoły! 

Odpowiedziawszy, że zostawił przy
jaciela za drzwiami, i że nie omieszka 
skorzystać z Z<Jproszenia, Evan wycofał 

' się z izby. Spotkała go karczmarka z 
pełnemi wyrzutu stawami na wargach, 
że jest wdową, ma oczy do patrzenia, i 
że on przysporzył jej domowi na tę noc 
roboty, której się nie spodzie\vafa, ani o 
którą prosiła. Raczej dla uspokojenia jej 
(ponieważ mam mówić prawdę o moim 
gentlemanie), i oszczędzenia swoich uszu, 
aniżeli dla pozyskania względów dla 
dziewczyny, Evan wyciągnął swoją chro 
nicznic wiotką sakiewkę i wsunął ją do 
ręki karczmarki, prosząc, by wszystkie 
wydatki zapisała na jego rachunek. „Będę 

NOWE KAPELUSZE KARDYNALSKIE. 

Fotografia nasza przedstawia na lewo: nuncjusza P.apieskiego w War• 
szawie Lauriego, któremu specjalny delegat Ojca Świętego, Fabio hra· 
bia de Cruzai przywiózł insygnia kardynalskie do Warszawy, - na 
prawo: nowego kardynała Gampa, któremu w dniu onegdajszym wrę
czono oznaki kardynalskie na publicznym konsystorzu w sali Beaty• 

fikacji w Rzymie. 

H1misia soraw ~ezro~olia została Ju~ utw1rz1na. 
Chodzi o planowe roboty publiczno. 

Ił 
Powołana przez ministra pracy i opie-

ki społecznej Jurkiewicza komisja spraw 
bezrobocia została już utworzona i dziś, 
dnia 29 b. m. rozpoczyna swe prace pod 
przewodnictwem wicewojewody war
szawskiego p. Łopatto. Komisja ta, jak 
wiadomo, ma za zadanie uzgodnienie pla
nów robót publicznych i zatrudnienia 
przy nich jak największej liczby bezrobot 
nych. Dotychczas bowiem roboty publi
czne nie byty objęte wspólnym planem, 
co wplywalo ujemnie zarówno na cel !:I-

wość tych robót, jak również na ilość za- . 
trudnionych ptzy nich bezrobotnych. -
Tymczasem komisja spraw bezrobod:i 
powołana została jedynie przy wojewMz 
twie warszawskiem, o ile natomiast pra
ce komisji dadzą pozytywny rezu1,tat, 
wówczas podobne komisje utworzone 10-
staną i w innvch województwach, jtd
nakże tylko w centrach przemystowyd1, 
t. j. tam, (TrhiP 'laje się odczuć silny od· 
plyw robotników, pozbawionych pracy 
w zakładach "rzemyslowych. 

Regulacja ruchu kołowego w Łodzi. 
Kon/ aroncja w Komisarjacio Rządu. 

W związku z utrudnionym ruchem ko 
towym. z powodu tłumnego wsiadania i 
wysiadania z tramwajów przy przystan
kach tramwajowych, odby!a się w1Komi
sarjacie Rządu konferencja przy udziale 

ździwiona, jeżeli doktór Pillie prześpi dzi
siejszą noc spokojnie!", Evan szybko 
wciągnął Jacka na korytarz, oznajmiając 
mil, że objętość jego majątku została zre-

' dukowana do najmniejszej sumy wyrażo
nej w szyllingach . 

- Poznaję me-go przyjaciela po tern 
wyliczeniu! - powiedział pan Raikes, 
poczem weszli do izby. 

Wszystkie oczy zwróciły sfę na Jacka. 
Wywołało to ten efekt, że wydął do mon
strualnych proporcyj swoje aktorskie zdol 
ności. Niedbale poprosił posługacza o 
podanie czegoś lekkiego na kolację, pod
dał rozmaite francuskie dania z „Niema ?" 
natychmiast wyliczając inne „Niema ! " 
Do cljabła, zdaje mi się, że będziemy mu
sieli zostać przy kotletach!" 

Evan zauważył, że prezes badawcz'O 
przygląda się Raikes'owi, jak prawdo
podobnie on sam by tnu się przypatrywał, 
więc rzucił: 

- Prosze o chleb i ser! 
Pan Raikes zawołał: - Naprawdę, 

mylordzie? Wybrałeś, a ja podzi~Iarn 
twój gust! 

Drugi posługacz jak wicher wpadł do 
izby, zatrzymał slę przed prezesem, 
mówiąc: 

- Ci gentlemani tam na górze kazali 
się kłaniać i powiedzieć, że chętnie przyj
mują! 

- Ha! - brzmiata odpowiedt. - Na~ 
myślili się! kropnij-no się jeszcze po trzy! 
To jest po 1Jięć, przypuszczam! - łypną1 
na intruzów. 

Między niektórymi gośćmi nanowo na 
wiązara się rozmowa, a jeden z nich przy
znał się, że nie może sobie wybić z gło
wy tego ,,Dob9 wieczór" i „Dobra noc", 
co skłoniło drugiego z przyjaciół do wy
jaśnienia, jak on rozumie te pozdrowie
nia: podczas, gdy inny, nastrojony filo
zoficznie, rozwijał temat: - Widzicie, 
jak się spotkamy wieczorem, to przecią
gamy go w noc, a więc, kiedy się żegna
my jest Dobra noc? Oczywiście! może 
nie? - Wniosek został przyjęty i do
ldadnie omówiony; czy śmiał się z tego, 
czy też tylko zachłysnął się przypadkiem 
- o tern prezes milczał. 

• 

komendanta policji inspektora Niedziel
skiego, kiera .vnika wojewódzkiego wy
działu bezpieczeństwa p. Bieleckiego i dy 
rektora tramwajów p. Ringa. 

Komisarz Rządu wyjaśnlł cel zwoła--
Przyjaźne rechotanie towarzyszyło 

jego śmiechowi, a tymczasem pojawił się 
chleb i ser. 

W otoczeniu licznych ·dań wkroczyło 
trzech gentlemanów, z których pierwszy 
wtoczył się niemal, wyśpiewując do jego
mościa, idącego za nim: 

- I zdobędziesz małą Rózię l 
Ubrani byli w kostjumy krykietowe i 

wykazywali zdrowie i manjery młodo
cianych anglików z wyższej sfery. Można 
ich 4byto porównać do figlarnych bycz
ków, które natknęły się na gromadę 
owiec. Prezes powitał ich nieco ponuro. 
Krew uderzyła do twarzy panu Reikeso
wi, gdy pod spojrzeniem ich oczu zabierał 
się do sera, straszliwie marszcząc brwi, 
jak gdyby wykonywał ciężką pracę-: 

Prezes błagał Evana o zostawienie w 
spokoju sera i wyciągnąwszy zegarek, · 
huknął: - Czas! 
. Cale towarzystwo zerwało się na rów 

ne nogi, zaś prezes, śród powszechnego 
gwaru śmiechu i rozmów oznajmił Jacko 
wi i Evanowi, że serdecznie zaprasza ich 
na górę, na kolację, i będzie bardzo rad, 
jeżeli przyjmą zaproszenie, wpadnie zaś 
w wielki gniew, jeżeli je odrzucą. 

Raikes był za laskawem . przyjęciem. 
Evan zerwał się, wołając: - Chętnie, 

sir! - z przyjemnością też byłby wygnał 
swego fobuza kolegę na cztery wiatry, w 
obecności tych krykieterów, gdyż :Evan 
miał przeczucie„ . 

Drzwi się rozwarły, a gromadę weso
łych wlościan, kupców, farmerów i t. p. 
podobnych ogal:'nęła chęć przestrzegania 
najdrobniejszych różnic starszeństwa: 
nikt nie chciał świecić plecami przed 
bliźnim: kłaniano się, cofano, wykrzy
wiano, aż farmer Broadmead został gło
śno wywołany; znany nam już staruszek 
wystąpił naprzód i wypchnięto go zgo
dnie, prezes wołał wśród ogólnego śmie
chu: - Hallo! · tylko bez nazwisk! - na 
co odpowiedziano żwawo: - słucham, 
mr. Tom - no co zmonitowano z kolei 
mówcę: - Tu cię mamy! Znowu za
czynasz? ! - poczem popychano się 
dalej. 

Prezes powiedział spokojnie do Evana, 

l 

' 
ROCZNIK 1904 NIE BĘDZJE ZWOL

NIONY. 

W związku z obiegającemi pogfuska
mi o mającem jakoby nastąpić wcześ!!iej
szem stałem urlopowaniu rocznika 1904 
i najstarsżych - gabinet ministra spraw 
wojskowych wyjaśnia, że wcześniejsze 
stałe urlopowanie rocznika 1904 i najstar-' 
szych nie będzie miało miejsca. 

OFIARA „MOKRYCH ŚWIĄT". ') 

50-letni R.ajnhold Jencż, robotnik, za· 
mieszkaly przy ulicy Miedzianej 18. zao
patrzył się należycie w alkohol, na świę
ta, nie wiedziąc, że stanie się on powo-
dem tragedji. .\ 

Nie będąc wybrednym i powśdągli- · 
wym w piciu Jencz uraczył się aż nazbyt 
wódką i uległ zatruciu. Wijącemu się w ' 
bólach pośpieszyli z pomocą domownicy. · 
Skoro pomoc ich okazała się bezowo:::ną, 
zawezwano koretkę pogot. ratunkowe

go Kasy Chorych, lecz przed przyby..:L:m 
jej Jencz zmarł. Lekarz stwierdził zgon 
spowodowany nadmiarem spożycia wód
ki. 

Powiadomiona policja zwłoki Jencza 
oraz resztld niedopitej przez niego wódki 
zabezpiec,,, ; la do czasu zejścia władz są
dowo - lekarskich. 

nia konferencji i zaznaczył, że ruch tram
wajowy tamuje ruch pojazdów, a głównie 
z tego powodu, że pasażerowie wsiadają 
i wysiadają przez tylny )lomost, co prze:.. . 
dłuża znacznie postój tramwajów, a tem 
s:imem wstrzvmuje ruch kołowy. 

Należałoby sprawę tę uregulować :1a 
wzór Warszawy i innych miast Polski, 
gdzie wvsiadanie odbywa się przez przed 
ni pomost, a wsiadanie przez tylny. . 

Taka inowacja przyczvni się do skrj
cenia pestoju tramwajów na przvstan
kach i ułatwi .n: h kołowy. 

W odpowiedzi na to p, R.ing oświad
czył, że do propozycji tej dyrekcja tram
wajów może się przyczynić i zmianę tę 
wprowadzić w czyn. Jednak nie da się to 
uskutecznić zimą, lecz dopiero na wiosaę, 
a w 1]1iędzycza~ie dyrekcja tramwajów 
opracuje plan reorganizacji i przedstawi · 
Komisarjatowi Rządu. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wo
bec wyjaśnienia p. R.inga całą sprawę od-
roczyć do wiosny. (b) 

drapiąc się z nim po schodach: - Zapo
minamy dziś o nazwiskach i będziemy 
również opuszczal! tytuł· 1 - w czem 
Evan nie widział pic nadzwyczajnego, 
więc uśmiechnął się zwykłym uśmiechem. 

Przy drzwiach prowadzących do ja
dalni, prezes :Powtórzył to samo Rai
kes'owi, który odpowiedział nieskończo
ną uprzejmością i ochotą do podobnych 
skrótów; - · Al ez oczywiście! 

Nie dziwmy się, że na myśl o posiłku, 
zaciera! ręce radośniej aniżeli czynią to 
w tym wypadku arystokraci i gentlema
ni, mający szerokie stosunki, gdyż uwol
nienie od chleba i sera zapowiadało się 
niesłychanie okazale jego oczom, przez 
kontrast, jaki przedstawiał suto zastawio
ny stół. 

Rozdział XII-ty. 
Który wykazuje, że piwo posiada Jedną 

z właściwości wina. 
Stwierdzić, że wysokiego gatunku 

płaty rozbefu zeszły się z najwyższego 
gatunku dzielnymi brytyjczykami, zna
czy przynajmniej na godzinę dostarczyć 
tematu do pokrzepiających rozmyślań. 

Postarajcie się przetrawić ów fakt. 
Oto Losy położyły pieczęć na czemś, co 
Natura wyraźnie rozdzieliła. To byłe 
przeznaczot1e i to musiało się stać. Mu
siała stać się rzecz, którą czuliśmy„ że 
jest słuszna! A więc mechanizm świata 
nie został namszony: istnieje harmonja, 
co do pewnych punktów między tajemni
czemi potęgami, które nami rządzą. 

Niezależnie od krasomówczej i pocie· 
szającej filozofji, obraz ten jest przy
jemny. Widzisz dwa rzędy ramion, energi 
cznie przystępujące do dzieła: głowy w 
rozmaitym stopniu bliskości do dań: oczy. 
bezustannie ruchliwe, lub nieszczerze 
spuszczone; draby ćwiczące z zapałem 
Oto jeden z obecnych oparJ się Ptecami. 
twarz zwróciwszy ku niebiosom. Piwo 
jest przedtµiotem jego adoracji... Nie 
westchnie, zanim nie zobaczy dna kufla. 

(d. c. al 
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Co dzlł usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(~roda) - Godz. 15 Komunikat gospo 
darczy; godz. 17 Program dla dzieci. Po
gadankę p. t. „Jak latałem w powietrzu" 
wygłosi p. B. liertz; 17.30 Koncert po
południowy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R., prof. Jan Dworakowski (dyrekcja), p. 
Marja Kowalska (śpiew), p. Zofja Zdzien
nicka - Bergerowa (cytra) i prof. Ludwik 
Urstein (akompanjament); 18.30 „Skrzyn
ka pocztowa", korespondencję bieżącą o
mówi dr. M. Stępowski; 19 Odczyt p. t. 
„Państwo polskie w rozwoju dziejowym" 
wygłosi prof. Mościcki (dział „liistorja 
Polski"); 19.30 Komun kat rolniczy; 19.45 
Nad program Rozmaitości, wygłosi p. W. 
Walter; 19.55 Odqyt p. t. „Lwów" (z cy 
klu „Storeczne grody Polski"), wygłosi 
dr. .Eustachy Nowicki (dział , KraJ·oznaw-
t ") ' s wo ; 20.30 Koncert wieczorny. Muzy-

ka lekka (bez programu); 22 Muzyka ta
neczna. Retransmisja z cukierni „Wielka 
Ziemiańska". Sygnał czasu. Informacje 
prasowe. 

Radjostacje zagraniczne. 
Sroda, 29 grudnia. 
Hannower 297 m. -- 16.15 Koncert po

południowy; 18 Muzyka taneczna; g. 20 
Wieczór muzyki kameralnej; w progra
mie m. in.: Smetana - kwartet „Z moje
go życia" Czajkowski - kwartet. D-dur; 
2,2 Transmisja koncertu z „Cafe Continen
tal". 

Monachium 535,7 m. - 12.30 Koncert 
· na fisharmonji; 16 Koncert muzyki lekkiej 

20 Koncert · symfoniczny. W programie 
m. in.: Schubert - symfonja R-moll ( nie 
dokończona"); Bruch - koncert skr~yp
cowy g-moll; Chopin - Scherzo b-moll 
oraz szereg pieśni Schuberta, R. Straus
sa i in. 

Londyn 361,4 m. - 17.15 Muzyka or
ganowa; 19 Muzyka taneczna; 22 Kon
cert symfoniczny, w programie m. in. : 
Beethoven - Symfonja Nr. 8 i Rachmani
now - koncert fortepianowy c-moll. 

Brno 508,5 m. - 19 Koncert muzyki 
fortepianowej i wokalnej; w programie 
szereg utworów Chopina oraz pieśni kom 
pozytorów rosyjskich: Bałakirjewa, Ra
chmaninowa, Czajkowskiego, Mussorg:
<>kiego i in. 

Redjosluchacze I 
Żąde.jcle natychmie.!t nowych prospektów 

PHILIPSA od Waszych dostawców. 
Znajd:decia w nich dane techniczne o NO-• 

WYCH typach PHILIPS llllNIW ATT1 A 409 
niedościgniona jako detektor i wzmacniacz mał•ł 
częstotliwości ?ierwszego ·stopnia, 

A 425 doskonała lampa operowa 
B 403 niezrównana 111.mpa głośnikowa dla 

dużych głośników, 

--·:o:--
11 PIĘKNO POLSKI". 

· 'Jeszcze tyilko parę dni zostaje do zwi
.-:if ęcia obecnej interesując.ej, gwiazdkowej 
wystawy artystów podhalańskich i Z. 
Star:ki,ewiczówny. 

W dniach od 5-.go do 10-go stycznia 
1927 r. odbędzie się wystawa, zorganizo
wana przez Towarzystwo Krajoznawcze 
p. f. „Piękno Polski", która spotkafa się z 
n'iezwykle.m uznaniem na uroczystościaoh 
j1.11bileuszowych w Warszawie. Około 12 
stycznia prnrgotowuie Dyrekcja Miejskiej 
GalerH -Sztuki otwarcie niezwyklej wvsta 
wy mistrza impresjonizmu po1lskiego Wla
dystawa Slewi1ński·ego, który brat isto
tny udział twórczy w latach powslaoia 
impresjoni1zmu w Paryżu. Prace ś. p, S'le
wińsldego, które przyibyły do ŁodZ'i, wy
stawione były jedynie w stolicy, powra
cają do Paryiża. gdzie mają najliczniej
szych wielbicieli. Równocześnie odibę
<lzfo sie wystawa poznańskiej gmpy mo
dernistów „świt", oraz zbiorowa wysta
wa utalentowanego lódzkiego artysty, kie 
rownika działu dekorncyjnego Teatrn Miej 
skieg-o - K. Mackiewicza. 

Ten wysllek dyrckcH Miejskiej Galerji 
w k i.erunku urządzania tak bogatych-wy
sta\v i utrzymania wysokiego po.z.iomu a.r
tystycznego musi spotkać się z poparciem 
szerokich sfer naszej inte!if.gencji. 

TAJEMNICZY ZGON. 
Lokatorzy domu Nr. 103 przy ulicy 

Rokiciński ej zauważyli , i ż zamieszkała 
tam Anna Binszendlcr od trzech dni nie 
wychodzi ze swego mieszkania. 

Gdv otworzono drzwi, stwierdzono, 
że B. leży bez oznak życia , a wezwany 
lekarz pogotowia stw i erdził zgon. Śledz-
two w toku. (b) 

Sport szermierczy w szkołach. 
Kszta/cgnig charaktgru ucznia. 

Nigdy jeszcze u nas nie mówito sf ę tyle 
o wychowani'11 fłzycznem i sportach, jak 
01becn>f,e, to też na'le.żałolby podnieść spra
wę s,portu szermierczego w szkołach. Z 
matem1 wyjątkami prawie że w szikotach 
nfe jesf uprawiany sport szermierczy. 
Gdvby zamiast tego sport·u byt uprawia
ny boks, sport linny, podobny mu, oparty 
na tych samyd1 popędach. ks.z.taką·cy i 
rozwijający te same zmys·lY nasze, ale 
przeważnie nie uprawia się arri tego. ani 
drugfo __ g-o. Mlodzfeż, wychodząca ze szkót 
grubo się różni od tej, jaką sobl·e wyolbra
żaliśmy. Na każdym kroku spotykamy u 
niej braik: rycerskości, uprzejmości, odwa
gi, nawet są WYiPadki uchylania s1ę od 
służby wojskowej w armii ojczystej, z le
go wy;nika, upadek własnej g-odnośd, zu
pełna zalrafa pojęcia co jest honorowe, a 
co nie. To widzimy równieii na .postępo
waniu młodzfoży akademickiej. To są rze
_czy smutne i bardrn niebezpieczne i gwaf 
townie trzelba zroibić a raczej stworzyć 
tę klape ·bezpieczeństwa, alby ona chroni
ła przed katastrofą. 

Ostatnie dni Przy.niosły nam froche o
tuchy, gdv~ rząd, k'tóry sf ę zajął wycho
waniem fizvcznem społeczeństwa l Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mo
śc·icki, określił to tak: .. Sport, to 1potęga 
duc.ha. hart woli i ciafa". 

Tak. gdy.by sporty nie kszlakitv sfo i 
ro.z,wijały mszeg-o d'll·cha, "·olę i charak
'for, to nf.e- miałyby one takiego wielkiego 

· znaczenia, 'ty.Nrn jeszcze nie \\·szyscy o 

fom wiedzą, a szczególnie kierownicy 
szkót, pedagodzy, - dlatego my, wycho
wawcy fizyczni, - to mów1my, a nawet 
kr.zyczymy, aby oni, aby wszyscy sły
szeli, a :iowe poko1enie ·będzie ' Si[ne, ho
norowe I zdrowe. 

Dlaczego trzeba, by w szkotach byfa 
uprawiana sz1ermlerka i bo!ks? Bo ona 
hztałd specjalne cechy naszego charak
teru. Inne sporty mają inne cele i są ~bu 
dowane na innych popędach ludzkich r 
tak: gimnastyka jesr gramatvką, której mu 
si ka:żdy się uczyić i umfeć. Tę gramatykę 
przeważnie nudną, frzeba przeplatać 
c;-emś ciekawem i coby kszfakHo inne 
dzI·edziny ducha ludzkiego f dlateiro oprócz 
sfa.fkówki trzeiba wprowa<l·zić jakiś sport 
indywidualny, mocno kształtujący charak 
l . .er uczma. · 

Przeszkód jes:f dużo, a:le wo1bec faki·ch 
btc-;hych. jak brak pr.z.Y'rzą:dów, brak sali. 
sprzeciw dyrektora. - najgorszem jest 
brak wychowa wcy fizycznego w szko
tach. Tych sportów nie znają oni i przez 
'to nie nauczaja swyich wychowanków. 
Wy.chowa wcy fizyczni muszą mać te spo•r 
ty, t. j. muszą ich się nauczyć. Zag:ranicą 
jest w.prost niedopomyśfonia, aby wycho
wawca nic znat tvich sportów. 

To jest pole do pracy. które 1eży od
kigiem i stąd trzeba zacząć pracować, aby 
mfodzie·ż opuszczająca muiry sziko1ne wy
ohodzHa już z si;lnym 1 wyraźnym cha
rakterem. 

Kost. 

lmnieimnie ii~ nu~y uro~leó w Półnornei furo1ie. 
Jesf rz.eczą powszechnie .znaną, rż 1Hcz

ha urodzeń we :Francji od lat 20 sipadła 
znacznie i że i.Jość rocznych urodzeń prze 
kracza zaledwie takową z.gonów o 60 lub 
80.000. 

Mniej wi~domem natomiast jest, że 
większość narodów Północnej Europy 
znajdiuje się na tej samej drodze jak :Fran
cja, co nife21blcie wynika z poniżej umie
szczonej ta•beill. 

Liczba urcdzeii i stopa prOcen towa w sto~unku do ludności; 

Kr a i Liczba urodzeń Stosunek na 1000 rniesz.k. 
1901 1913 1925 1901 1913 1925 

f rancia z Alza-
cją i Lotcłryngją 

Niemcy 
Belgia 
Danja 
Anglja 

~ No·rwegja 
Nliderlandy 

.. Szwecja 
SzwaJcarja · 

910.000 
2.032.()00 

200.000 
73.000 

1.062.000 
66.000 

li8.000 
139.000 
97.000 

„. 
„ 

790.000 
1.838.000 

171.000 
72.000 

1.002.000 
61.000 

173.000 
130.000 
89.000 

_ Dziwnem wydaje się's.Jwiertlzmfe przy 
pierwsz,em spojrzeniu, że stosunek uro
dzeń, który zmniejszyt się w •unnyich kra
jach .powa·żnvch, lylko nieznaczn~e zmie
n1i,f s•ię we Francji w czasie od 1913 do 
1925 r., aczko1lwie'k kraj ten podczas wiel
ki.ej wojuy stracił największy stosunek 
młodych mężczy.z.n. 

Zjawisko to da się jednak wyHumaczyć 
\.Y fon sposób. iż we :Francji od sze1tegu 
laf czyni się us1'lne sta1rania by dodać otu
cby napływowi urodzeń i przyjść z pomo
cą większym rodz1111om. ParJamenl uchwa 
lit liczne usta<wy dające rodzinom tym po
ważne korzyści pienięfoe, a większość 
wielkich przemvslowców francu~kich u
dziela swym ro;botnfkom, prócz zarobku, 

. -
768.000 22,3 18,9 18.7 

1.290.000 35,7 27,5 2\1,5 
153.000 29,4 22,4 19.6 

71.000 29,7 25,6 21,1 
815.000 29,0 25,0 18,6 . 

55.000 29.6 25,2 19.8 
168.000 32,3 28,l 24,3 
106.000 27,0 23,l 17.5 

73.000 29,1 23,l 19.3 

do.datek do płacy stosownie-do ilości dzie 
ci. Oprócz fogo, matka większej rodziny 
otrzymuje odznaczenie od r.ządu i jest o
foczona ogólnym szacunkiem, wtedy, kie
dy w swofan czasie płodność byfa wy
szvdzana. 

- Wysiłki te prawie że zUJpeiłnle ,po
,~· sf.r.zymały zmni·ejszenie się liczlby uro
dzeń; spowodowały one nawet przywróce 
nie Hości urodzeń w pewnyc:h okQlicach. 

J.esf to wvnflk niezmiernie ciekawy, 
gdyż jeżeli ubytek płodności miał1bv kie
dyś stać się niebezpieczeństwem dfa ca
lej rasy bla.tej, wiiadomem będzie do ja
kich środków słe ucfokano alby nad nim 
odnieść zwyicięstwo. ---·x---

Wiadomości' radjof oniczne. 
APARAT RADJOWY POSZUKIWA

CZEM PÓL ZŁOTODAJNYCH. 
Trudno wyliczyć już dzisiaj dziedziny, 

w których radjo znajduje zastosowanie. 
Ostatnio jeden z inżynierów amerykań
skich wynalazł aparat radjowy specjalnej 
konstrukcji, który sluży do wyszukiwa
nia pól złotodajnych. 

Aparat ten jest skonstruowany w ten . 
sposób, że fale jego docierają w głąb zie
mi, a natrafiwszy na pokłady jakiegokol
wiek bądź metalu, wracają z powrotem 
do punktu wyjścia i tam wskazówka na 
specjalnej tablicy notuje, za pośredni
ctwem drgającej igiełki, sifę oporu na
potkaną przez fale w danym punkcie 
skorupy ziemskiej. Częstotliwość drgań 
tej igiełki wskazuje na jaki metal natrafiły 
fale radjowe. 

Wynalazkiem tym zainteresowały się 
amerykańskie towarzystwa eksploatujące 
złotodajne pola i podobno przy pomocy 
tego aparatu wykryły już 18 dużych ?;ył 
złota. 

NAJDROŻSZY APARAT RADJOWY NA 
SWIECIE. 

Jedna z Amerykanek jest szczęśliwą 
ppsiadaczką najdroższego aparatu radjo
wego. ,Otrzymała go ona jako podarek 
ślubny od swego męża. Aparat ten w 
formie maleńkiej kasetki 15 cm. długiej 
jest cafy ze złota i platyny, a kasetka jest 
wysadzana brylantami w liczbie 130. 
Prócz tego ściany kasetki uoiększają inne 
drogocenne kamienie. Pani Lean (takie 
jest nazwisko szczęśliwej posiadaczki 
aparatu) jest dumną z tego prezentu 
ślubnego, o którym rozpisują się gazety 
amerykańskie. -

PRODUKCJE DZIKIEGO SZCZEPU 
IND.JAN PRZEZ RADJO. 

Angielskie radjowe stacje nadawcze 
starają się dostarczać swoim abonentom 
jak najwięcej emocji i wrażeń z __ pośredni 
ctwem radja. To też jedna z londyńskich 
stacyj zaprosiła przed mikrofon cały 
szczep Indjan amerykańskich, którzy przy 

lfr. 356 

Z ZAKOPANEQO. 
Boże Narodzenie. 

Dawno już Zakopane nie wdziało tak 
licznego zjazdu iroścl, jak na obecne śwlę 
ta. Pociągi przedświąteczne przychodri: 
ty wypełnione po hrzegi. Na ulicach i skle 
pach tlumy różnobarwne robią poprostu 
wrażenie pochodów manifestacyjnych.
W lokalach dancingowych trudno o zdo
bycie stolika. Tereny narciarskie pełne 
kandydatów na „mistrzów". Zjazd dygni· 
tarzy wielki z wicepremjerem Bartlem i 
posłem tureckim na czele. Zawitał rów
nież do Ząkopanego ostatni laureat Kornel 
Makuszyński. 

Atrakcyj podczas świąt nie brakło. -
Urządzono pierwszy w tym sezonie kon
kurs skoków, który ściągnął kilka tysię
cy ludzi. 

Przybył na gościnne występy do Za
kopanego Kniaginin i Łą.buński. Od paru 
dni już odbywają się występy ruski ego te 
atru zadnieprzańskiego. 

Tegoroczny więc sezon zarówno spor 
towy, jak i karnawałowy zapowiada się· 

w Zakopaąem pierwszorzędnie, jeżeli wa 
runki śnieżne, jak dotąd, będą dopisywać. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY KURACJU-
SZA. 

W nocy z dnia 23 na 24 b. m. w re
stauracji Mieszczańskiej w Zakopanem 
usiłował pozbawić się życia \Vystrzałem 
z rewolweru p. Prus-Strowski, przeby
wający tam na kuracji. Powodem samo
bójstwa byto krytyczne potoże11ic finan
sowe. Denat żyje, choć stan jest groźny. 

x---

PODATKI W NATURZE. 

Do ustawy o poborze podatków w na
turze ukaże się rozporządzenie, zmienia
jące/ w dwóch sprawach dotychczasowe 
postanowienia. 

Tegoroczhe zbiory wykazały konieci 
ność obniżenia standaryzacji żyta i owsa, 
~dyż normy dotychczasowe nie mogą by( 
dotrzymane ze wz~lędu na lichą jakość 
ziarna. 

Ptatnicy podatków w naturze będą po 
nadto obciążeni kosztami, związanemi ?. 

dostarcżeniem i odbiorem przez intenden
tury wojskowe, które są odbiorcami tego 
zboża. 

Ustawa o poborze podatków w natu
rze obowiązuje do 31 b. m., a przedłuże
nie jej mocy dotychczas jeszcze nie jest 
postanowione. (u) ' 

DLACZEGO KASY PAŃSTWOWE PO· 
TRACAJA 20 GROSZY ZA WORECZKI 

DO BILONU. 

Jak wiadomo, urzędnicy kasowi insry· 
focyj miejskich i .pąftstwowych otrzymuja, 
p·feiniądze na wypłaty z kas państwowych 
w specja<lnych workach, za które potrąca 
się po 80 gr. za sżtukę. Przy zwrocie na
tychmiast ty.eh worków, kasy wypłacają 
tyilko po 60 gr. za sztukę. W ten sposób 
ur.zędnfcy dokooujący wypłat tracą po 20 
groszy na worku. Zaznaczyć należy, że 

przy podniesieniu większych kwot, różn:
ca na workach dochQdzi jednorazowo do 
6 a nawe.f do 10 złotych, które urzędrricv 
kasowi muszą pokrywać z wtasnej k1e
szeni, gdyż żadne .pr.zepisy sprawy lej 11i·e 
.rei,_!;t.d'!lją. Wobec t.ego, że nfe powi1nno się 
obciążać temi sumami urzędników, pro
w.adzącvch kasę, odnośne władze ·winny 
wydać odpowfednle rozporządzenie nor
mujące sprawę 0 1ptat za worki zwracane 
do urzędów skarbowych. (w) 

byli do Londynu. Egzotyczni gosc1e po
pisywali się przed mikrofonem swojemi 
wojennemi · pieśniami, ilustrującemi po
chód wojenny, zwycięstwo odniesione 
nad wrogiem i święto indyjskie. Radjo
amatorzy doznawali silnych emocji, gdyż 
przy śpiewach wojennych akompanjowali 
sobie Indjanie muzyką, która powstawati:.l 
przez uderzanie piszczeli ludzkich w spe
cjalne bębny. Podczas produkcji, naczel
nik szczepu wypowiedżiat w swojem ojc:r.y 
stem narzeczu przemówienie, które 
speacker stacji przetłumaczył język 
angielski. 

---:'!:---



„ 

O S T A T N l E W I A D O M O S C l~ 
Czaszka św. Ludwika· 

~uroczyście przewieziona do Rzymu przy dźwiqkach 
orkiestry polskich pielgrzymów~ 

Polska Agencja Telegraficzna. 
R,zym, 28 grudnfa. 

r W·c:toraj odbyło się umczyste przewie 
zimie iz Oasrtig1ionie de.He Stivi do Rzymu 
czaszki św. Ludwlika. Dl1a oe1u tego Mus
s-0liini o.dda! do dys,pozycji specjailny wa
gon. Czaszka iprtzywi1ezfona zos:tata tu 

'.wcwraj ran'O, pocze.m iprzeniesiono ją do 

koaegjlum Massfmo, gdzie zebria1i się ucz
nio·wie !kolegjum oraz :liczni ·studen•cI pol
scy. Orkiestrn piiełgrzymów ipodsik:ikih o· 
de.grata mairisza t:r1i1Umf.a11nego. Po po·tt1-
dnl;u az.aszka św. Lud\vika została µrzewie 
Z'iorua do kości1ohl. św. Jgfilacego, gdzie bę-

. dz1e wysfa,wfoin.a na wjdolk ,pu.Miczny 
przez fa"zy dni. 

Książe saski Edward 
i w6dz zamachowc6w kapitan Erhardt 

w ścisłych stosunkach potajemnych. 
Polska Agenci• Tele:ua.ftczna. który·Ch d·wócll .poiz:os.taw:afio w serde·cz:ne} 

Berlin. 28 grudnia. przy.jaźni z morder·cą R.aithenaua, i 1prze· 
,.Be•rHner Ta.gebfatt" ogłasza se'llSacyj prow.adzito w Ka~enlbergiu zutpetn.iie jawną 

ne szczegóły dotyczące ścisłych stos.wn- reg'Ul}:air:ną .relkirułację ochiofu.Uków· dla slt 
ków. jakie oo dawtielll dawna łączą dówne z.brojnyc!h Erbardta i sikupyiwato broń i 

. go izam~chowca monarchistyc.znego kpt. amunkję. 
Erhairdta z byłym księciem saskim Ed- „Berliner Tagelbla-ft" zwraca uwagę, 
waroem z linii Koburg-Gotha. Książę, ja- że wzmiankowany zamek W1Zlllliesiony zo
ko sz.ef jednego z pułków że1la1z.nej bry1ga- slfat kosztem nąidu bawrarsikie:gio, książę 
dy hyit jednym z tych. który iinainsował zaś ołrzymal ten ziamek w do.żywotnie 
całą akcję zama.choWców. Erhardt bawił użyt:lrow,ande. Ja:klem więc prawem, -
często ma zamku ksJ.ęc1.a KarrenJber.gu j fam za:py1h1ie dz·fie1ooiik - książę nadużywa wita 
Z.e się uikrywar .prz:ed .tyOścig!.em .po1ltDcti. W soości państwowej elfa celów w·rogich nia
roiku 1922-im przyjed1aJ'o do Kailierilberga strojowi repub11kań'Slkiemu? 
'tirzeclt organlitz.atorów żelJamecr hryg.ady, z · 

zwy i ki al uty. 
Bezrobocia we Francji. 

Tełe~ram w-Jasny „:KurJera l'..6dzkie~o". WYSZUI(IW .AME PRACY. 
Paryż, 28 grudnia. Polska Agencja Telegraficzna. 

Z p:owodu wzraslającego we .Francji Paryż, 28 giriudn.i.a. 
bezrobocia, ohoć dotyo'hcizas w tempie bar Na dzi'.sieJsizem posiedzeniu rady m1nii-
dzo .powolnem, mają być przywrócone sfrów minister pracy przedsta\Y·i dane 
biura zasitików b.ezrdbnczvm. statystyczne, dntyczące bezrobocia we 

W myś1l konwencji polsk·o~francuskiej, Pr.ancji. W si:mawozdanfa swem minister 
rolbotnicy •JJ01scy we Prnncji mają ~ra.wo stwierdzi, ie liaz/ba bezrobotn}"ch na ca
k1orzyst.ać z zasiłków rządowych. tym obszarze .P1i'an.cji nf e przeikraciza 40 

Dowiaduj.ą sfę, wkróbce powistanJe w 'tys·fęcy, w samym zaś Paryżu 10 tysię.cy. 
Paryi.'U sipe-cialna instytucja, która zajmie Poczyniorno z.airządzerri:a w ce:lu zatrudni,e 
s1ę r·ejestracją be-zro!bottnych Polaków we ni1a bezrobotnych .01.1zez zas,toso·wanie pla
Praincj'i. rnu robóll 1publkzinych na szeroką ·stka:lę, o-

ZiasU!lct wynoszą. ip]ęć franików diziennie praco:w.anego ,przez T.ardieu. 
maż prawo llmrzwłani.a z ialdlodajrui ~udo
wych. 

-:o: _ _. 

Rewizla polityki mocarstw wobec Chin. 
Mamorandum angielski12 do 8 państw. 

A~ertcia telegraficzna „.Express". dają.cy dostafoieznv autorytet. Prasa an-
Loody~ 28 girurlnia. gje1lSlka jednoigliośnie '111iema!l ocenia to me-

Na}ważndejszem wydarzeniem po[f.tycz morandum jako ,przełomową alkcję penty
nem dnta jest obecnie memoirrundiu.m airugiet _czną w stosu:nikach międzynarodowych z 
slde wysłane do 8 paósitw. które [)oc1pisiaty Chfmami. „Moming Post" wyiraża 1przeko
iralkta:t was·zy:ngfuńslki, a zawie1r:ająice pro ruanre, 1:ż inicjatyw.a ,podjęta przez Anglję 
pozycje rewiizji poUtYkf wobec Chin, sko- mtpotka na żyicz1iwe przyjęcie pańsifw eu
ro ltyiJlko ~ Chinach P'OWs~tanie rząd p·osia- Popejsik:ic:h, Ja'P'Onji i Ame.rylki. 

' ws: &Hit&' 

PRECZ Z PREZENTAMI. 
Warszawa. 28 grudnia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
. Minister Spraw Wewnętrznych wydał 

okólilik, surowo zabraniający wszystkim 
urzędnikom przyjmowania od podwład. 
nycb jakichkolwiek podarunków. Winni 
przekroczenia tego o'k:óJ:nika zarówno o
soby przyjmujące, jak i składające poda
. rnnki, pociągani będą do odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej. 

GEN. SOSNKOWSKI WlCEPREM
JEREM? 
Warszawa, 28 grudnia. 

Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 
W sferach zazwyczaj dobrze poin

formowanych utrzymują, że generał Sosn 
kowski, po ukończeniu kuracji. powoł'any 
zostanie do rządu marszałka Piłsudskiego 
i obejmie stanowisko wicepremiera. P. 
Bartel prawdopodobn:e zm:tałby mini
strem oświaty. 

W ROKU 1928 KOMPLETNE OPRÓŻ
NIENIE NADRENJI? 

Wiedeń, 28 ~rudnia. 
Telegram własny „K:urjera Łódzkiego". 

„Neue Freia Presse" przynosi sensa
tyjną wiadomość, według której z dniem 
~I stycznia 1928 roku Nadrenja ma być 
kompletnie przez Francuzów ewakuowa
tw„ Dziennik twierdzi, że wiadomość tę 
posiada z bezwzględnie pewnych i wiaro
:odoycb źródeł. 

NIEMLECKIE ALARMY. 
W arsza:wa. 28 grndnla. 

Dz:ienn1iki nie1micoekie w Gdańsku poda 
ly w deipe:szach z Warszawy wi1adomośd, 
ia:kioby mi•nistrowie Meysritow'iicz, Kwiat. 
kows,foi -i Ni•e1z;a.lbytowslld mie'1i w n1ajlhliż
szych .dni.ach us1tą!pić. Z 1prezydj1U!l11 Rady 
Mfr1nstr6w ofrzymujienny wiadomość, że 
pogi1-0sikr .fe są na1jmpe1tnieJ .nieivrawidz1we. 

SĄDY DORAŻNE PRZEDŁUŻONE. 
Warszawa. 28 grudnia. 

1~elegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 

Z rozporządzenia minjstęrstwa spraw 
wewnętrznycł1, sądy doraźne sproi9ngo
wane zostały na dalsze 6 miesięcy na ca
łem terytorium obietem sądami dora~ueml 
z wyjątkiem nieldórych Powiatów cen
tralnych. 

zucnw Ał,Y RABU:NBI( KASY KOLE
JOWEJ W RA WIE RUSKIEJ. 

Ageneja ,Wschod'11ia. 
Lwów, 'C.U grudnfa. 

Sfaiej.a ikofojowa w Rawi·e Ruskiej by
ra fornniem Z'll'chwalego naipad1l. Przed hu
dy;nek kofojowy za.je.chaty sat1ik:-i w któ
ryiah skdziaJo adl!ku nieznany;ch osoibni
ków. \V chwd1i tej mzędnrilczika pe.fnf.a;ca 
dyżur wyszta z 1okwlu kasy osobowej, z 
czego sko1rzysl:aili bandyicl wdzierając się 
do środka kasy oso·bowej i porywając 
przeszto 1000 z1ło~tydJ. Bandyci umknę.li z 
wieiką szybkością, tak, iti zarządzony po~ 
'śdg za ndmi niie da•t ża<lneg-0 rrezU!ltiatu.. 

Teatr, muzyka i sztuka. Wf:SOŁEIK SYLWIESTROWY. 

TEATR MI:EJSIO. 

&i§, środa, ostatnie z s.zeregu z.a.powiedzia
.Jyoh wJeczorowyclt ;!XYW'tórzeń efektOlW'l1ei i wspa 
ni.ałe wysfawi!cme.j krnmedj.i historyozmej W. Sar
dou ,,Madame Sa'lls-Gene" (Kslę,ż,na Gdańska) z 
Marją Pr.zyhyt:ko-iPotocką w mM ty.tulowej. Z-0a· 
k<omita aritystika ·owócz dzlsiejsze~o wieczora u
każe się jeszcze trzyikl'oitnie w swojej illie<porówna 
neJ rnli, miarrowicre w sobQltę ipo IPOl:trdnilu (NoWY 
Roik), w 111iodizie .lę ipo :i:dudini.u il ·va.nie.dz.i.aleik wie 
02lorem. Będzie t·o zakończeU'le t·eg'O'foc.wei go1śd

ny wiełlldej arlyst'ki na nasz'e1J scenie. 

Próby z Wesolika w Tellitrze Mi&js'ki.m s11 w 
\Pcl°nym toku. Jaik: .gto&zą zaikulisQIWe wieści a..
dzte to na.iweseJ..sze W'lidowisko ze wszystkich, Ja
k.ie w podobnym rodzaju odbYWały się dotytch
czas w Łodzi. Artyści p!'IZygot-owuią cały szere.g 
szlagierów pióra na;tdowcimiie}szych autorów. Bez 
tmski śmiech - oito glówne hasto Weso!ka ariy· 
S<tów Te.atm Mie}sildego. Za·interesowa•nie ol1brzy· 
mie. Zamówienia na bilety w kasie zamawiaś na 
pływają masowo. 

ŁóDZiKI TEATR „MIEJSKI W PABJA
NICACH. 

Jutro, czwartek, na przedstawieniu po cen.'.i."ch 
111ajniżsizych fod 50 groszy do 3 zl. 50 gr.) po raz 
oota.tnl przetl. ZJU!Pe!!llem ize}ściu z aifi&za „Gdybym 
chciała". -

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś 1 do fkoń·ca ty,god;n.ia w.iecr o rem wes·oła 

kroitochwila w 3 a'kfa.ch „Wesota s·pótka", trY>Ska 
jąca humorem i dająca scwrofkie pole do po·p.isu 
pp.: Bra'lldtóWlll.ie, Werni.sów11ie, OpeMwnie, Dę
biczowi, Grewiczow.i, P·uchalskiemu, Bieled<lemu, 
Bolkowslldemu i innym. P.ubliczność co wieczór 
bawi się WYŚmienide . 

W czwartek nadchodzący ize:spót naszego Te· 
atw Miejskie.go po<l wodizą reżysera Mieczys!a· 
wa Sz.pa.kiewkza da w nowowytbudowanej mie.j
s.kiej sali teatralnej w Pabiail1ka.ch prudstawlenie 
potęż,ne.go drnma.tu Stefana Żeromskiego „Róża". 
iPrzedstaw.ienie to jest jed;nym z ~eregu zaitmpy. 
wa-nych i ur.z.ądzanych IJ)r,zez WydziaI Ośwfa.ty i 
KwHury Magisfratu m. PaJbja.nic. Dotychczas w 
se.zonie bieząeym dat Tea•k Miejski człery takie 
Pl1Zedstawjenia; .przedstawienie „R.óży" ze wzglę
du na warfość dzl.e!a .i na·zwisko twórcy będzie 
mialo ohaTa'kter specjalnie 11.1roczysty. 

DZISIE..JSZV KONCF..JRT CHENKINA. 
Dziś odbędzie się w sali fiilhar:rnonji zaJ)OWie-

W p.ią~eJk illO .południu dyrekcja daje dla mł-0-
d:zie.ży szkół śretdnich ;po cemach naj1niższych „Gru 
be ry.by". · 

\V·olbec 1J'.>OW-0.dzenia, jakiem się ·cie:szy „Wesoła 
&póltka", dyrekcja 11J'l'IZYP•Omi111a, że w bł1lety wcze· 
śniei za•opatrYWać się można w dwóch kasach 
Tea·tm: w pier·w.s:zej iprzy ul. Ogrndoweq 18, od 
. godz. 11 do 2 po PQJ. .i od 4 do 10 w.ieicwrem, o
raz ·w drngiej lkasie w Ctrkiemi Gost-0:msikiego od 
g.odz. 11 do 2 !PO '!)Ol. i oo 4 do 7..-ej wieczorem. 

dziany koncert Wiktora Chelliki1na, ktoreg.o publlcz 
ność tak QIWacyjnie przyjmowała 'Ila ostatnim jego 
wys.tę.pie. \N Warszawie na poniedziałkowym 

siódirnym koncercie safa Ko.nserwaitmjum była 
tak ;pr:zepelni"Ona, że musialI!o do ;pomocy wizyw11ć 
,policję .Ula uirzymamia !!>Orzą.dlm. W dzisiejszym 
koocercie weźmie również udział utalent·owa.n.a 
śpie1waczika Zofja Dotbrowol~a~Pawiowska. Akom 
Pa'lliować bodzie ;prof. LudwJk Urstein. Bilety w 
ni·ewJelikiej ilości sprzedaje kasa Pi1!1hairmo'lljii . 

„PAT i PATACHON" W MIEJSKIM KINEMATO
GRAFIE OSWIATOWYM. 

TEATR POPlJLARNY W SALI GEYE.RA 
DY'rekcja Teaotru Popularne.go w Nowy R.ok 

f w llliedzielę, dnia 2 s·tycz.nia r. p. 1la deskach sce 
;ny Geyern, W'Zl!lawia gra.ną z wiel:kiem porwodze
n.ie1)11 w Teatr.ze iJJ'l1ZY ull. OgTodo\vej kro~ochwiJę 
.ze śpiewami J lf:ańcami „Ach te pe·nsdonarki". 
Rzecz fa. ipefina humoru i werwy, muzyki, śpie

wów 1 tańca. przez 2 łygodnie lbawita J>Ublicz· 
vość i w pelilli powodzc·nia zes.zta z afisza. ,.Ach, 
te ;pensjonarki" grane będą 4 ra·zy: w sobotę i w 
niedzie1!ę, 'PO poludniu i wieczorem w oba dni. 

W bieżącym tygo<lni·u świątecznym Miejs~! Xi 
nema1ograf Oświiatowy przy Wodnym R.Ytlku wY 
świetla wspaniałą komedię w 8 częściach p. t. 
,.Golcy i ska'l'bY", czy ,,Pat i Patach0111 na dro
dze do mają<tiku". 

Pełna humor.u komedia oclpowiednfa Je.st irfrw· 
nież dla miodz.ieży. 

Początek seansów dla młodzieży o r:odzit!le: 
3.30 i 5-ej po południu, zaś w soboiy i 11ledz!ele 
o godzinie 1.30 i 3-cj po południu, dfa dorosłych 
-0 godz.inie 6.30 I 8.30 wieczore1rn, za~ w soboty i 
niedziele o godzi.nie 5, 6.30 i 8.30 wieczorem. 
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Odpis. z. 78/24. 

DECYZJA 
w Imieniu Rzec~ypospolitej Polskiej 
Dnia 7 grudnia 1926 r. Sąd · Okręgowy w Łodzi w Wvdzia• 

le Cywilnym w składzie nadępuj~cym jednoosobowym: Sędzia 
Zajkowski, Sekretarz apl. Kozłowski, na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał podanie firmy uLeon Rappaport i S-ka" o unieważ
nienie utraconych tytułów na okaziciela i na mocy art. 7 8 9 
12 Ust. :r; 26.VII-1919 r. postanawiaa ' ' ' 

1) Unieważnić następujące tytuły na okaziciela: 41/20/o listy 
zastawne Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi wartości nomi
nalnoj po 1,000 rubli1 

Seria 6 NN: 11197 3043 2553 1844 1786 1197 996 961 934 8908 9321 14209 
8747 12878 8263 8264 8265 8266 8267 8268 8269 8270 8542 8563 8565 9027 8768 
8769 8770 8774 8776 8777 11836 8780 8782 8979 9617 9619 9622 9623 11488 2653 
3252 9985 5057 8778 7327 7635 8764 8765 7639 7644 8088 8089 8090 11217 8092 
8093 8094 8095 8096 8097 8098 8099 8100 8101 8102 11835 8104 8105 11838 8145 
11207 8262 7583 13945 7059 7004 14314 6002 3590 2358 2327 1991 1432 958 9630 
956 264 6695 9293 003026 14375 003278 008214 008335 008506 008507 008508 
008509 771 11693 11694 11695 11696 14444 2477e8414 12349 13956 13957 13958 
14115 14116 254 3848 4010 6689 6690 7775 7776 7777 7778 7779 7780 7781 7782 
8785 wartości nominalnej po 3.000 rb. Ser. 6 N. N. 000200· 000220 549 80 warto
ści nominalnej po 500 rb. Serii 6 ~. N. 28993 29417 317l.6 30667 33059 33060 
33763 27784 27785 35023 23283 33722 33768 28612 33723 26515 32119 29426 35722 
26091 25401 20927 20956 21439 21798 22224 22693 22710 25656 22920 28613 33287 
35858 35859 28927 28992 35360 35361 35363 35364 35365 24934 35362 21078 Wllr · 

toścł nominalnej po rb. 250 Ser. 6 N. N. 40224 40881 40793 41966 42992 43002 
45254 45650 46516 46865 49174 43735 49171 49172 49173 wartości nomlnnlnej po 
100 rb. Seria 6 N. N. 61270 61385 61870 61871 62120 62900 62038 64417 64978 
65407 65425 65840 65841 65843 65835 60097 67826 68339 60639 62171 62285 62365 
62541 62660 67327 67328 68401 68773 69033 68402 69034 50/0 liety ustawne Towa
rzystwa Kredytowego m. l.odzł wartości nominalnej po 3000 rb. Serj! 7 N. N. 
11155 11156 11157 11158 11159 11160 11161 11162 11163 11164 11126 10776 10777 
10778 10779 11524 11525 11869 11870 11871 e~rtości nominalnej po 1000 rb. Serii 
7 N'. N. 28321 28324 25436 25437 25438 25439 25440 25441 25442 25443 25444 
25445 25446 25447 25448 25449 25450 25451 25452 25453 25454 25455 25~27 25328 
25364 25365 25369 25370 25413 25329 25367 33254 25946 25680 3387 33808 33809 
33810 33811 33812 33813 33814 33815 33816 33817 33818 33819 33820 33821 34082 
34084 34085 33239 34007 34008 34009 34010 34083 34141 26723 26724 31497 27314 
32177 32178 32179 32247 32250 32251 35304 35305 35306 3537 35698 36410 36411 
36412 36413 36414 36415 36416 36418 36417 E6419 36420 36421 36422 32667 33343 
33745 34446 35671 35683 37165 37166 37167 37168 37169 37170 37171 37172 37173 
wartości nomlnalnel po 500· rb, Suił 7 N. N. 47622 48849 47620 45313 45363 
45364 53498 53499 53500 53501 53502 53503 50698 51161 53402 53602 46131 54791 
55863 55864 55865 55866 55867 55868 55869 55870 55871 55872 55873 55874 56649 
56650 56651 56652 56653 56654 56645 56656 56657 56~58 56659 56660 56661 56662 
56663 56664 56665 56666 56667 56668 47092 54750 54751 54752 54753 54754 54755 
wartości nominalne! po 250 rb. Serii 7 N. N. 66838 66963 67039 67042 66837 67044 
65415 69166 69379 69380 69381 69382 69383 69675 69677 69678 69679 65599 65600 
70814 706117061371453 71454 71455 71456 71905 71906 71907 71908 70363 70364 70365 
70366 65275 Serji 4 N. 26455 wartości. nomlnnlnei po 100 rb. Seria 7 N. N. 85403 85404 
85405 85406 85407 85738 85870 85869 85975 93585 93587 93588 93671 87380 94384 
94385 94386 37935 88847 Ser. 4 N. N. 28188. 28185 Ąkcje Banku Handlowego w 
LQdd wartości nominalnej po 250 rb. N. N'. 29887-2991124330-24377 9174-9176 
9615-9616 9698-9707 12659-12678 13305-13306 13078 130791378914159-1416214388 
14389 26901-27000 28058-22057; 2} zarz~dzić ogłonen!<Z decyaji 11lniejuei w 
„Moniton:e Pol5kim" oraz cir.aeop!śmia "Ku;fer Łódzki"; 3) odpis decyzji niniei
uel doręczyć Towarzy1twu Kredytowemu m. ł.od11i oraz Bankowi Hia11dlowemu 
w Łodzi ze 'kutkami przewidzianemi w art. 9 Ust. i; dnia 36 lipca 1919 r. o utno,· 
conych tytułach na okaziciela. 

Za zgodność: Podsekretarz (Podp. nieczyt.) 

Do akt. nr. 1527/26r 
OBWIESZCZf~ 

Komornik pr1y 
SĄdzi• OkręgowTm 
w todal TEOFll. 
STANISZ, zam. w 
ł..odai, przy ul. Koa 
1tantynoveklef 51. 
obwieu:eza, '• w d. 
7 atycznia 1937, 
r. od god1. 10 rano 
w Łodzi przy nlicy 
Szkolnej pod Nr. Ul 
odbędzie się spne• 
dat prze!'! licytacitt 
ruchomośclt odzidf 
kołder, firanek i 
maszyny do 11ycia 
naldących do Da• 
wida Opatowskiego 
oszacowanych n l 

415 zł. 
ł.ódt,20 xn, 1926 r. 
KOMORNIK 
Teofil Stanł•• 

Dr. med. 

~RlBUl~KI 
choroby skó.rne 
włosów wene• 
ryczne E. moczo• 

płciowe. 
Leczenie swiat!em 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

Milarnia 
1 ianłodain!ą 

z powodu chornby 
właściciela 

do sprz~daniil· 

Wiadom Dści w ad 
ministracjl „Kurie · 

ra Łódzkiego". 

Dr. rfti4d:~ 

J Hl~bmu~I; ij • mu~uw .J~. 
chor. dzi cH:Z 

Gl6wna Nr. 62. 
Tel. 50-02. 

Prayjmuje od 2-·· · 
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lnUytnL ek~1ortowy a interny ło~li włókienninei. 
ex) :stnie]e bezsprzecznie sfera zadati 

'or,podarczyclt, które rozwiązane bvć 
mogą h lko przez państwo, istnieje też 
clziec!1.ina, w której ingerencja państwa 
szkody tylko przynieść może, istnieje 
wreszcie grupa zadań o charakterze Po· 
średnim, gdzie rząd tylko przy wydatnym 
a nawet przeważnym udziale sfer zainte:. 
resowanych z istotną korzyścią dla go
spodarstwa narodowego pracować może. 
Do tej ostatniej grupy zaliczyć można za· 
dania, jakie zakreśla sobie mający nie
bawent powstać Instytut 'Eksportowy. 

SYNDYKATY 'EKSPORTOWE. 

Największą bodaj trudnością, punktem 
ciężkości państwowej polityki gospodar
czej Jest umiejętność powstrzymywania 
się od policyjnej zwłaszcza ingerencji w 
sprawy, które zostawić należy inicjaty
wie prywatnej, przy równoczesnem Po· 
pieraniu, a nawet inicjowaniu wysiłków 
prywatnych w tych dziedzinach życia go
spodarczego, które jednak wymagają po
mocy państwowej. O tej trudności pa
miętać zwłaszcza należy przy tworzeniu 
Instytutu 'Eksportowego, który powstać 
ma, według zapowiedzi ministra prze
mysłu i handlu i zgodnie z preliminarzem 
budżetu na rok 1927, już w najbliższych 
miesiącach. Zasady organizacyjne nowej 
instytucji nie są jeszcze ogłoszone, praw
Clopodobnie jednak instytut ten oparty bę
dzie na zasadach, przyjętych przez rząd 
'ówczesny w roku 1925, a streszczonych 
w broszurze ministra Klamera. Do kom
petencji Instytutu należeć zatem będzie 
przedewszystkiem „ wykonywanie wszyst 
kich tych czynności z zakresu informacji 
handlowej i propagandy, które przerasta
ją możliwości pojedyńczych kupców". 
Na drodze rozwoju nowej placówki prze
widywał projekt p. Klarnera jeszcze takie 
tloniosłe zadania jak „inicjatywę w 
1 .worzeniu organizacyj f syndykatów eks-
><>rtowych w f)()Szczególnych gałęziach 
laszego przemysłu, przeprowadzenie 
szczegółowych badań możliwości eks
µortowych dla danego artykułu lub dane
lO kraju, prace nad zagadnieniami stan
dartyzacii naszych podstawowych arty-
1i:ułów eksportowych, inicjatywę w kierun 
leu zakładania i rozbudowy w kraju urzą
dzeń pomocniczych dla eksPortu, jak np. 
elewatorów zbożowych, urządzeń chło
dniczych etc., oraz w kierunku ulepszenia 
1rodków komunikacyjnych, organizowa
uie przez Instytut wycieczek zbiorowych 
naszych kupców i przemysłowców zagra 
nicę, przyjmowanie w Polsce takichże 
wycieczek zagranicznych, wysyłanie mło 
dzieży handlowej na studia naukowe i na 
j)raktykę zagranicę i t. d.''. Pobieżny 
choćby przegląd wymienionych tutaj za
dań Instytutu Eksportowego nasuwa po
ważne obawy, czy aby instytucja pań
stwowa zdoła je skutecznie rozwiązać; to 
też słusznie przewidziane jest oParcie 
struktury Instytutu na takich zasadach, 
które uczynią zeń instytucję napoły tylko 
państwową, przy tworzeniu, którei wy
korzystane być mają (podług min. K!arne
ra) „wszystkie prerogatywy, jakie daje 

autorytet akcił rządowej, oraz cała wie
dza i doświadczenie praktyczne, Jakle Po· 
siada już nasze kupiectwo i nasz prze
mysł". Udział sfer gospodarczych uwa
żać też należy za cond.itio shte qua non 
skutecznej działalności Instytutu. 

ŁÓDZKI PRZEMYSŁ WLóKIBNNICZY 
'WOBEC INSTYTUTU EKSPORTO- . 

WEGO. 
Lódi włókłennicza pamiętać o tern Po· 

winna I Już obecnie podjąć musi starania 
o zdobyciu należytej reprezentacji w ra
dzie Instytutu, o zdobycie takiej obsady 
wYdziału włókienniczego Instytutu, która 
dawałaby rękoJmh, że Interesy eksPortu 
wyrobów włókienniczych nietylko ::ie 
będą ignorowane, ale że nadto traktowa
ne będą w sposób wybitnie fachowy, wy
zyskujący ogrom 'dotychczasowej prak
tyki i doświadczenia, jakiem dysponuje 
włókiennicza Lódź. Dalecy jesteśmy od 
przeceniania roli eksPortu dla przyszłości 
przemysłu włókienniczego. Przeciwnie 
- sądzimy, że przyszłość włókiennictwa 
polskiego zależy raczej od rozbudowy 
rynku wewnętrznego, od wzmożenia kon
sumcii chłopa i robotnika. Wystarczy 
przecież podniesienie konsumcii np. tka
nin bawełnianych do 2 kg. na głowę ro
cznie, t. z. do normy, która na Zachodzie 
uchodzi za śmiesznie małą, aby ulokować 
na rynku wewnętrznym całą produkcię 
uruchomionego na 2 zmiany polskiego 
przemysłu bawełnianego! Na nałbliższe 
jednak lata nie można niestety Uczyć na
wet na takle wzmożenie konsumcji we
wnętrznej, a zresztą polityka dewizowa, 
konieczność zdobycia walut na opłacenie 
sprowadzanej z zagranicy bawełny i weł
ny także pcha przemysł włókienniczy pol
ski na tory wzmożonego eksportu. Jeżeli 
zatem Lódź ma Instytut EksPortowy 

• 

obdarzać zaufaniem, musi mieć wpływ 
wydatny na jego organizację i pracę, a 
raczej na organizację I pracę wydziału 
włókienniczego Instytutu. 

STARANIA O 'EKSPORT, SCEPTY
CYZM W STOSUNKACH DO INST. 

EKSPORTOWEGO. 
Już w roku 1920 wydelegował· Zw. 

Przem. W. w P. P. swych przedstawłcłeli 
do Anglji, Francji I Belgji celem dokona-: 
nia „wywiadu eksportowego". W roku 

~ 

1921 usiłował Związek nawiązać bezpo-
średnie stosunki z eksporterami w Ham
burgu, w tymże roku konferował z Izbą 
Handlową w Gdańsku, a równocześnie 
powstała nowa placówka - Związek Eks 
portowy Przemysłu Włókienniczego, któ
ry od 5 lat przeszło walczy o utorowanie 
drogi eksportowi wyrobów włółdemtł
czych. Zdobyte w tel walce doświadcze
nie I nawiązane tą drogą stosunki muszą 
bezwzględnie być wyzyskane przy 
tworzeniu Instytutu Eksportowego nie
tylko ze względn na zasadę najmniejsze
go wysiłku, ale także gwoli pozyskania 
przez uową instytucję ~łnego zaufania 
Lodzi włóldennlczei. Jak dotąd projekt 
Instytutu 'Eksportowego spotkat się ze 
sceptycznem dość przyjęciem. Scepty
cyzm ten zwalczyć musi i może rząd wła
śnie przez dalsze pÓjście drogą, którą do
tąd w sprawie Instytutu EksPortowego 
kroczył, t. J. przez oddanie organizacił I 
kierownictwa Poszczególnych dział6w 
fachowych w ręce czynników zaintereso 
wanych. Pozostaną może jeszcze trudno 
ścl sprzeciwy, · podyktowane Pl"Ze'L cia
snotę poglądów I bierności, ale długo się 
nie ostoią. Zdrowa myśl gospodarcza 
zwycięży, 

I. K.. 
--~::---

ln/ormacje ze sfer miarodajnych. 
ex) O stanie rokowań handlowych 

polsko-niemieckich dowiadujemy się, w 
uzupełnieniu ogłoszonych już w prasie, 
następujących szczegółów z dobrze po
informowanej strony: 

Dwa kompleksy zagadnień utrudniają 
. posunięcie się rokowań do konkretnych 
wyników: z jednej strony daleko idące 
roszczenia Niemiec o prawo osiedlania się 
osób fizycznych i prawnych niemieckich 
w Polsce, a z drugiej strony ich uporczy
we odmawianie Polsce takich ustępstw 
gospodarczych, których się Polska z punk 
tu widzenia równouprawnienia z innemi 
państwami, mającemi z Niemcami układ 
gospodarczy, domaga. 

W kwestii osiedlenia stanowisko Nie
miec · ilustruje okoliczność, że żądają od 
nas więcej niżeliśmy przyznali najbar
dziej uprzywilejowanym w stosunku do 
nas państwom, np. Francji. 

Francja korzysta pod tym względem 
u nas z klauzuli największego uprzywile
jowania, to znaczy, że w kwestji osiedla
nia się musi każdorazowo zasięgać u
zwolenia wtadz polskich (t. zw. postępo
wanie autonomiczne). Niemcy zaś pra
gną związania naszego usta\vodawstwa 
wewnętrznego w ten sposób, że nie go-

dząc się na ofiarowaną im przez nas 
klauzule największego uprzywilejowania, 
którą ma Francja, chcą bezwzględnego 
prawa osiedlania się dla pewnych kate
goryj osób, co do których rząd polski 
miałby być zupełnie bezwolnym. 

Oczywista, że rząd polski na takie 
stawianie kwestii zgodzić się nie może. 

W rzeczach ustępstw gospodarczych 
również żądają od nas znacznie więcej, 
aniżeli nam chcą przyznać. Żądając od 
Polski około 600 zniżek celnych {jedna 
trzecia części wszystkich polskich sta
wek celnych), Niemcy nietylko nie przy
znali dotąd Polsce kilku tylko, obchodzą
cych ją bardzo zniżek celnych, ale od
mawiają jej faktycznego równouprawnie
nia z innemi państwami, dostarczającemi 
Niemcom bydło, trzodę chlewną i mięso. 

Stanowisko takie znajduje się w jaskra
wej sprzeczności z klauzulą największego 
uprzywilejowania w obrocie towarowym, 
która jest przecież fundamentem niemiec
kiej właśnie polityki handlowej i którą im 
Polska, czyniąc ofiarę z własnych żywo
tnych interesów tak w kwestii osiedlenia 
wei, jak w innych kw estiach w dotych
czasowych rokowaniach w zasadzie przy 
znata. 

llfr. 356 

nKurje• Ł6dzklH. 

W dziedzinie spółek handlowych Pol
ska przyznała Niemcom dotąd wszystkie· 
te prawa i przywileje, jakie otrzymaty: 
one od Francji, Wf och, Belgji, Anglji i nie' 
których innych krajów, z któremi za
warły już traktaty handlowe. Niemcy na 
tomiast chcą pozbawić niektórych praw 
w Niemczech robotników polskich. to jest 
tę jedyną kategorię Polaków, którzy w 
większych ilościach wyjeżdżają do Nie
miec i są tam nif!zbędni dla robót rolnych. 

RZ'EMJ'EŚLNICY W B. KONGRESÓWCE 
NIE WYZYSKALI KREDYTÓW 

WP. K. O. 
ex) Powszechnie zwrócił uwagę fakt, 

że organizacje rzemieślnicze na terenie 
bvkj Kongresówki nie wyzyskały kredy
tów Pocztowej Kasy Oszczędności w ro
ku bieżącym w sumie 900,000 zł. Ttuma
czy się to tern, h P. K. O. udziela kredy- · 
tów spółdzielniom i kasom rzemieślni
czym pod gwarancje bankowe, te zaś 
ostatnie· otrzymuje się na podstawie gwa
rancyj hipotecznych. P. K. O. pobiera za 
udzielane kredyty 10 proc. w stosunku 
rocznym, a gwarancja bankowa i hipote
czna kosztuje 8 proc., czyli że spółdziel
nie rzemieślnicze musiałyby płacić za 
kredyty te 18 proc., podczas gdy same 
mogą brać przy udzielaniu swym człon
kom pożyczek tylko 16 proc. w stosunku 
rocznym. Straty sa. tern większe, że do· 
chodzą jeszcze koszty manipulacyjne > 

ryzyko przy udzielaniu pożyczek. 

POLSKI EKSPORT DO F.STON~~ 
ex) Po zbadaniu rynku estońskiego 

odpowiednie czynniki gospodarcze, jak ! 
władze konsularne uznały za potrzebne, 
aby polskie firmy przemysłowe i handlo
we zorganizowały tam swoje przedsta„ 
wicielstwa lub składy konsygnacyjne, 
gdyż koniunktura eksportowa dla towa
rów polskich w Estonii układa się obecnie 
pomyślnie. 

HANDEL ZAGRANICZNY l'ffEMIEC 

ex) Od stycznia do października b. r. 
importi towarów zagraniczny do Nie
miec przedstawia wartość 8355 miljonów 
marek, eksport zaś - 8172 milj. mk. W 
1925 roku przyw6z za ten sam okres cza
su wynosił 11,5 miljardów marek, a wy-
wóz 7 miliardów. · 

'BACZEWSKIEGO' 
nelewki na owocach: 

Dereniówka 
Jarzębinka-

(l)orelówka 
Pomarańczowa niesłodz 

orzechówka 
Tarniówka 
Wiśniowa niesłodz. 

WYT RAWrt E: 
Dereniak 
Jarzębiak 

'8 rn Tarniak -~ 
lliejmł Kinematograf Ołwłatowy 

Wodny Rynek 
Od soboty, dnia 25 gradnia 1916 roh. 

Dla młodzieży i dorosłychs 

PAT PATACHO·N 
NA DRODZE DO MAJĄTKU w filmie p. t. 

GOLCY I SKARBY 
Komedia w 8-miu cz•łcia•h. 

• 



Ceny na rynkach łódzkich. 
W dni,u wczorajszym ceny produktów 

trn rynkach tódzkich przedstawiailv slę 
n 8 - •epująco: 

Nabiał: masło -0se,lkowe 5.50 ·- 6.00 
do 7 ztotych; mas-io śmfofankowe 6.5D -
7.00 do 8 zki:tvch za kiilogram; ja.jka 3.4D 
- 3.70; za ipiierwszy g;a.hmek jaj talk zwa
nych wybieranych ptacono od 4.00 do 4 
~łotych 5{) gros·zy za mendeil, jajka s'krzyin 
kowe spr.zeda\vatJo 3.00 - 3.20 dl() 3.50 
za mende1; za lftr śmietainy sk>dkiej żąda 
no 2.00 - 2.30. z.ais za Hfr śmietany kwa
śnej (z'Qiemnej) 2.50 do 3 zlotych, Hifu" mle 
ka ~todkie.go .placo1no od 4$ do 55 groszy. 

Drób: !kura 5.00 - 5.50 - 6.00 do 7 
ztol:ych; kaczka 5.50 - 6.00 do 7 zfo.fych; 
gęś 9.00 - 11.00 do 14 ztotych; indyik od 
12 do 15 zfofycp; kurczaki od 4.00 do 5 
zfotycli. 

Ziemi<>płody: kilo,gram ziemnialków 
pfaieono od 12 do 14 .f!:roszy; za 100 kllo
grarnów ziemniaków (korzec) ża;dano od 
12 do 15 zto~ycl1; kilogram marchwi pfa
cooo 15 do 20 g:roszy; kilogram buraków 
cwnkłowyich -od 20 do 25 groszy; ćw{a1r'f
ka marchwi 2 z.tofo zaś ćwiartlka ·buiralk:ów 
cVl'iildowych o.d 2 do 3 z:lolych; kafafiory 
oo 50 groszy do 1 21lo'te.go 20 g;roszv za 
szfulkę; kifoigram ce;bu'11 zwyikfej 55 do 
60 groszy; klil:ogram cehuili cuikrowej od 
80 groszy do 1 zł'Ofogo; główka ka1pusty 
włos~Lej od 20 do 50 groszy; główka ika
pusty zwyiklej od 40 do 70 groszy; pę
cz:ei'.k: wPosz,czyzny 10 groszy. 

Owoce: (cooia za jeden ik:ifog-ram) gr.u
szi1ti 1.00 - 1.20 - 1.50 diO 2 zlolfydh; · 
jabllka 90 - 1.2() - 1.50 do 2 złotych 80 
groszy. Owoce na pudy: R"ruszkf i.OO -
10.00 do 16 ztotvch: jalbJ!ka na komp'Ol 
9.00 - 12.00 ztolyich; jabrka do jedzenia 
od 1-0.00 d'o 18.00 ztolych. ·' 

Ruch na ry.nkaoh maty. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
I 

w dnlu 28 grudnia 1926 r. 
Za 100 zfofy·oh: . Londyn 43.50, Zu

iryoh 57.50, Berffiu wyptafta na Warszawę 
!Katowice i Poznań 46205--46.445. Wie
deń cze:kf 78.29-78.79, han!knoty 78.30-
79.30, Praga 37 4. 

Z GIELDY LÓDZKIEJr 
Na dzisiejszem zebraniu gieldowem 

w Łodzi zawarto następujące tranzakcie: 
Dolary zł. 9.00,25 
Bank Polski zl. 86.00 
Tendencja dla akcyj i walut wyczeku~ 

)ąca. Dolary poszukiwane. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku giełdowym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w tądaniu 
i 9.00 w płaceniu. Tendencja sookojna. 
Obroty średnie. 

O!ELDA .WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalue. 
Ootówka. 

Dolary - 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgia 125.55 
Londyn 43.77 
N. York 9.
Paryż 35.85 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.55 
Wiedeń 127.46 
Wfocby 41.16 

PAPIERY PAtęST\VOW.E I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Pożyczka dolarowa 81.50, 81.25 
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-r 

8 proc. 96.50, 97.-, 96.75 
4 i pół ptoc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38.50, zt 37.25, 37.40, 37.35 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 39.65 
10 proc. Tow. Kred. Ziemskiego 90.-
8 proc. listy dolarowe ziemskie 90.~ 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.
Bank Spółdzielczy 90.
Bank Polski 86.50, 85.80 
Brown Boveri 1.50 
Częstocice 1.20 
Pirley 26.-
Łazy 0.16 
Nafta 0.60 
Cegielski 13.b\J 
M.odrzejów 3.85 
Ortwein 0.22 
Rohn i Ziel. 0.60 

Ursus 1.05 
Żyrardów 10.15, 10.40, 10.25 
Spirytus 1.60 
P. T. E. 0.09 
Siła i Swiatfo 21.50 
Cukier 2.95, 2.90 
brtewo 0.42 
Węgiel 70.-
Nobel 2.15 
Lilpop 16.25 
Norblin 94.-
0strowieckie 8.50, 8.40, 8.50 
Starachowice 2.05 
Zawiercie 14.-
1Jablkowscy 0.11 
Majewski 21.-

OIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 Ktudnia (PAT). 

Notowanfa knńcowe. 
New-Jork 4,851/, HoJandja 
Franoia 122,4~ Bslgia 
Wloohy l07,5n Niemoy. 
Sxwijoarja 25,085/.t Hiszpan11A 
Portugalja 2168 Dania. 
Szwecja 18. 15 Nonv~g1a 

12, 12 8/ł. 
Sł,887/s 
20,361'2 
31,75 
18,19 
19,16 

Praga J &4,00 Helsingfora 
Wiede6 H,40 Warszawa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt.. 28 g-rudnla {PAT). 

Hłt.65 
45,50 

Notowama końcowe. 
Londyn 122146 J\I. Jork: 
Belgja 350,58 Hiszpan ja 
Dania 67! 25 8twajcarja 
Wloohy 114,16 Ru.mnnja 
Ho!andja 1 olo,oo Niemcy 

tlS,261/a 
JBC>,50 
487,~0 
13,20 

601 oo 

KllNO Dom LudowY 
al. Przejazd 34. 

llillZlll!llliili ... „mlllllmllliililMllllllBllM&ElmUB~E~W:ll!ll!•&Fm1•• 

Dzii! Dziś! 
Przepi,kny film p. t. 

„Serce nie kłamie1' 
W roll głównej 1łynna arty1tlra 

Enid Bennett 
Ceny mlelsc: W dnie powszedni• na 

wtzytłlde Hansy. zał w sobotę. 11iedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po pob1dnlu 

I m.60 ąr. II m. 30 itr. III m. 20 gr. 
W 1oboty, nl•dZłele i łwięt& od god&. 3 
po poi I ·m, 80 gr. Il m. 40 fr. ID m. 30 ir, 

Szwalnła . 

r-wa ~[~mDJ lolid 
:&.6dt, Piotrkowska 104"'' 

llYil łlłBlillUJ 
41ęską. ·m~ dziecinną 

•ciełową, oraz 
i 1* 

j 

kołdry ł · abaiurr. · 
r 

Dzl1ruani1 d1l11r~11,~ ~ 
kryte szycie, mei:eźki, a.turki. h~ 

maczenie i plisowanie. 

Pierza I puch 
I po§cłel na zamówienia.' 

Ceny_ p_rzystępne. 

„BLUSzcz·. . 
Wfa:llłjny numer „Bluszczu" przynosi pięk'ne 

słowo wstępne Marli Dąbrowskiej p. t. „Bote' Na
rodzenie", pracę Janiny Kraie\\'&kiei „Boże Na
rodzenie u Judtl polskiego", „!;Jaćlein św. Ptanc18z
ka" - KaroUńy Bielafiskiel - „Boże dni grudnio
we" - C. Walewskiej, śliczne „Kolendy" Z. Roś
ciszewskiej, wiersz P. Kruszewskiej - „Choinka41 

itd. itd. W dziale praktycznym szereg ciekawych 
artykuł-ów ładnie ilustrowanyeli. 

,J(słążk.i różowe", „Książki • h!e~łtne". 
Biblioteka ilustrowana dla dz.1ec1 1 mło

dzieży. 
W początkach listopada zjawiło się na rynku 

księgarskim nowe wydawnictwo Janiny Rernigju
szowei Kwiatkowskiej (żony znanego poety), któ 
re należy powitać z użnanlem. 

Dotychczasowe WYdawnictwa dla dzieci i mło 
dzieży dawały bądź książki wartościowe, ale o 
cenie zupełnie nieprzystępnej dla szerokiego ogó
łu czytelników, bądź -tez tanią tandetę literacką, 
wprost szkodliwą dla młodych umysłów. Brak nie 
drogich a dobrych książek w tej dziedzinie dawał 
się społeczeństwu dotkliwie we znaki. 

Dziś Inka ta została wypełniona. Książki Ró
żowe dla dzieci, a Błękitne dla młodzieży pod re
dakcją poczytnej literatki Stefanii Jerwiczowej 
przynoszą co tydzień dobry a tani tom zajmującej 
i pożytecznej lektury. 

Dotychczas ukazało się tomów osiem. Obok 
autorów znanych jak Zuzanna Rabska, Edmund 
Jezierski, Stefania Jerwiczowa, Benedykt Hertz, 
Helena Duninówna, których nazwiska mówią sa
me za siebie, znajdujemy szczęśliwe debiuty na 
niWie piśmiennictwa dziecinnego Jak Eugenję Sol
ską i Zofię Dromlowiczowa. oraz ukrywające się 
pod pseudonimem Janka Muzyka WYtrawne pióro 
literackie. 

Doborowa treść Książek Różowych i Błękit
nych daje zdrow-y i urozmaicony pokarm ducho
wy dzieciom l młodzieży, a szata zewnętrzna bi
bljoteki jest bez zarzutu. Sztywne, wykluczające 
możność szybkiego zużycia okładki zdobią pięk-

· ne rysunki Kamila Mackiewicza, a liczne estety
czne ilustracje I winiety w tekście podnoszl\ zna· 
komłcle warto§ć ksldek. 

Wyda"W111ctwu Janiny Kwiatkowskie] rokuje
my piękną przyszłość, gdyż bezwzględnie WY
tworne i pożyteczne . Książki Różowe i Błękitne 
powinnY się znaleźć w każdym domu polskim, 
dbającym o strawę duchową młodego pokolenia. 

lilJłatie uuymuiowe. 
Magistrat m. Lodzi - Wydział . Po

datkowy - niniejszym zawiadamia, te w 
dniu 5 stycznia r. b. między godz. 9-tą, 
rano, a 4-tą po południu od~ędą s~ę przy
musowe licytacje ruchomości u ntteJ wy; 
'Jlienionych osób za niewpłacone podatki: 

'.Pi. ~i N~eit~:ila «i, krooens, . -' 
t:itas. Lewkowicz D. Nowocegielniana 40, kreden~ 
136. Llpszyc D., Nowornteiska 5, meble. 
<137. Landau M„ Nowomiejska 5, kredens., 
·138. Lewllmwk4 J., Zgl.eirska 16, meble. 

·1139. Lewkowicz I., Wolborska 10, szafa. 
· ił-40. Mfhłe H., Leszno B, kasa ogniotrwała. 
141. Mi11d1. Z., Konsiantynowska 7, kredenś. 
142. Mokrski K., Nowocegiektlana 22, kredens. 
143. Mooes J., Nowocegielniana 38, tremo. . 
1'44. MędrzYcki D., Nowoceglelnlana 40, kredens 
145. Mmzkowicz J., Nowomiejska 5, meble, 
146 . .M1nc S., Zielona 6, meble. 
147. Majer Markuze, Zachodnia 31, meble. 
148. N~jfeld Sz., Konsta<n.tynowska 28, kre(iens, 
149. Nowak J„ Konstantynowska 40, biurk;a. 

i ił50. NoJman J„ Nowomiejska 5, kredens. 
1 ?51. Najman U. J., Mickiewicza 9, meble, ma-szy 

na dio szycia. 
1 152. Obcas L„ Aleksandrowska 13, meble. 
' }53. OpenhaJn M„ Konsfantynowska 3, 2 ~iafy, 

154. Olszewski Z., Lipowa 55, btetlźniarka. 
155. Opoczyński R., Nowocegielniana . 12, me-

ble, zega,.r. . 
t56. Probst I., Konstantynowska 23, kredens. 

-
157. Pro6sił r.. l(oosłanbaoW*a: 32, k' ...... 
~ 

158. Pomerail1e B., fwanrielłcka 7, 4 krzesł1. 
159. Putzman P., Nowocegielnfana 18, kredoos. 
160. Perlberg J., Nowocegielnlana 17, kredens. 
161. Płotek A„ Nowoceglelniana ~. otomana. 
162. Podolak A.1 Nowocegielnlana 4-a, kr.ddeu~ 
168. Płaczek J„ Pomorska fn, meble. 
164. .Rozenberg B„ Al. I Maja 7, szafa, firanki. 
165 . .Różański S., St. Rynek 10, szafa. 
166. Rostinow E., Piotrkowska IZ, biurko. 
167 • .Risman .R., AI. I(o§clus.zki 411 15 kapeluto 

męskich. 

16S. Richter Sz., :AieksM<łrYiska 34, szafa, 
169. Rak H.; Cegieinla•na 26, meble, towar w 

sklepie. 
170. Jelski M., Cegielniana U, meble. 
171. Radosz:vcld J„ . Konstantynowska 6, mebk . 

Jaska. 
172 . .Rozenblnm D., Kiełma 6, meble. 
173. Rozenbfa.t D., Lipowa 56, gobelin, zeg;u. 
174. Roth H., LiPowa: 44, meble. ' 
175. J.(osman A., Kdinsta1t1tymowska46, maszyąa 

do szy<Gia, zegair. 
176. Rosman T., Konstantynowska 46, meble. 
177 . .Ramo Sz„ Konstantynowska 31, otomana. 
178. Rozenbanm Sz., Nowocegielniana 10, 2 

szafy. 
179. Rukałskł B., Nowocegielaiana 12, meble, 
180. Rozenhlmn P., Nowoceglelnla-na 22, mehh 
181. Rzeszewski E., Now01Cegiednial!la 17, tremo 
182. Rozenbaum H., Nowocegieln!ana 26, nafa. 
183. Rajsfeld M., Nowomiejska 5, meble. 
184. .Ruszecka P., Nowomiejska: 5, szafa, trem<· 
185. Rechtman S., Nowonńejska 5, tremo. . . 
186. Rozenblat L., Wolborska 28, maszyna dt; 

szycia, meble. 
187. Sendowski Ch„ Zawadzka 10, 2 tuzi~~ 

skarpetek. 
188. Szmułewicz H„ Al. I Maja 41, zegar, toale-

ta, towar. 
189. Szul.man t„ Aleksa·ndryjska 21, meble. 
190. Sachs N„ Aleksandryjska 21l, meble. 
191. Segał S., Konstantynowska 7, Z szafy. 
192. Smolarek P., Jerzego 22, kanapa. 
193. Sierak<YWs-h C., Kilińskiego SS, tremo. 
194. Salamończyk A., Nawocegielnla.na 7, treltlł; 
195. Suchowolski R., Nowocegi1>lniana 10, ~egar. 

meble. 
t!l(i. Sawicki K,, Muysińska !t, or1Zątł.zenle 

sk!epU. 
197. Strawczyński A„ Nowocegielnfana lł·"Zt, 

kredens. 
198. Segafowicz S., Nowocegielniana 17, >zafa. 
199. Syr.kin Ch., Nowocegielnlana 38, szafa. 
200. Sztajnberg M., Nowocegieln!ana 40, szala. 
201. Spic Sz„ Nowoceglelniana 4B, zegar, meble 
202. Szymkiewicz H., Kilińskiego 42, waga, i 

bufety, topór, maszynka do mfęsa. 
203. Singer D„ Nowocegielniana 47, meble. 
204. Tenenbaurn, Al. I Ma.Ja 19, mebte, zegar. 
205. Terkeltimb I„ BrzezifJska l(J, szafa. 
206. Tomas-z~wski M., KOosłantYoow:ka 51 oto-

mana. · _ 
201. Tyber I. M., Konstan•tynowska: 43, kre<Iens. 
208. Wiślicki A., żernmskiego 12, kasa ognio -· 

trwała. 
zoo. Wajnberg Sz., Narutowicza 38, meble. 
210. Warszawiak N. I., At. Kościuszki 29, tremo 
211. Wajnberg Sz.; Aleksa.ndryjska 12, meble. 
212. Wodziński .R., Konstantynowska 5, tremo. 
213. Wajkselfisz K„ Konstantynowska 3, kre. 

" dens, 2 szafy. 
2-14. Waick A., Liwwa 53, komoda:. 
215. Warhaft L., Lipowa 47, przędz:i; 
216. WaJntraub T., PiotrkowSka 17, zegar. 
21'1. WaJ.d J„ Nowocegie\nlana 12, pianino. 
218. Wasercug S., Nowocegleln!ana 18, zegar.. 
219. Wołk B., Nowoceglelniana 28, zegar. 
220. Warcman I., Nowocegielnlana 31, meble. 
221. Widawski S., Żeromskiego 9, meble. 
222. Winer H., Nowocegielniana 22, tremo. 
223. Zamoszczyk A., Al. I Maja 4, 2 szafy, 
224. Zaldet M., Kilińskiego 47, meble. 
225. Zylberszac I., Piotrkowska 26, leżanka. 
226. Zylbersztajn S., Cegielniana 26. szafa. 
227. Zysk J .• Nowocegielniana 7, kanapa. 
228. Uraw I., Nowocegielniana 10, meble. 
229. Zelwiańskl J„ Nowocegielnlana 12, krdcn~ 
230. Zec Z„ Nowocegleln!ana 37, 2 szafy, 
231. Zellchowskl D., Podrzeczna 5, zegar, rnc 

ble. obrusy, lichtarze. 

10 Mi1~zunaro~omu Kunim Me~urunu i rarma1ii W1iskoweJ 
I pod protektoratem 

Prezydenta RzeczypospoHtel 
odbędzie się od dnia 30 maja do dnia 20 czerwca 1927 r. 

Mi~~lJnaro~owa Wntawa ~anitarno·Hi~ieniuna 
w Warszawie w gmachu Szkoły Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 

Adres Komitetu: Gmach M. S. Wojsk. Nowowiejska 5. Dep. VIII 
Sanit. Pokój nr. 357. 
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Cała Ło, dz' przekonała się przed świętami Bożego Narodze

. nia, it najtaniej zakupuje się tylko w najsolid
niejs:i;ej firmie : 

~A. P. CZKWIANIANC, 
~ Ł6di, ul. Piotrkowska łłr. 69. • • • Tel. 38·64 
Ili Z okujl nadchodt,cefo NOWEGO ROKU. polecamy nauej Szan. Klijenleli. 

O na wieczór · SYLWESTROWY doslonałe 

·- WINA szampańskie w cenie od 15 zł. 
fi- lak równieł wina francukie znakomite! firmy -

~ BARTOrt i GUESTIER - BORDEAUX 
:I 
:c oraz KONIAKI ł LIKIERY pierwHorzędnej Jakości. 

Na •kładzie zawsze świeży KAWIOR astrachański. 

,.. 
• 

I 
OGŁOSZENIE. 

Urząd Skarbowy do spraw opłat stemplowych i podatku 
;spadkowego w ł.odzi, podaje do publicznej wiadomości, że na 
.pokrycie zale~łych opłat i kar stemplowych odbędzie się w dniu 
'5 stycznia 1927 r. od godziny 10 do 16 sprzedat z publiczn~j li
cytacji zajętych ruchomości u nit~j wymienionych płatników: 

l) Sz. i M. Ch. F oqelpran, Mickiewicza 4, meble, 
2) M. i C. Dudelczyk, St. Rynek 15, 10 szufli i waga stołowa, 
3) A. B. i R. Wajsman, Północna 14, meble, 
4) J. i F. Grynbaum, Wschodnia: 18, pianino, 
5) H. F. i L. K~mpińscy i H. R. Peter, Radwańska 44, meble, 
6) R. Frydła~ Gdaóska 28, pianino, 
7) A. i E. Kuperminc, Podrzeczna 12, meble, 
8) D. i G. R. Pruszynowscy, Wolborska 33, meble, 
9) R. Milich, Konstantynowska 18, meblę, 

10) P. Proda, Brzezińska 19, szafa. 
11) M. Frejman, Cegielniana 41, meble, 
12} B-cia Kałuszyner, Zielona 48, pianino. 
13) Ch. M. Eidler, Cegielniana 42, pianino, 
14) J. Fisch, Cegielniana 36, 8 sztuk inlet, 
15) B. Szpiro, Konstantynowska 25, meble, 
16) B. Erlich, Konstantynowska 13, meble, 
17) Fr. Klinowski, Konstantynowska 5, lustro, 
18} S. Bacharier, Cmentarna 3, meble, 
19) M. Działowski, Zakątna 40, waga drzewo i węgiel, 
20) T. Bocian, Cegielniana 36, meble. 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrsenia u wymie
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaty. 

ł..ódź, d. 28 grudnia 1926 r. 

NACZELNIK URZĘDU: 

I 
M!ód pszczelny 

czysty świdy. tegoroczny, pochodzący z 
pasiek podol1kich w blaszankach bratto 
3 kg. id. 10.so.-s ks •• r. ts, 10 kg. 
zł. 28 - wraz z opakowaniem I opłatą 

oocztowit wysyła za zaliczk" 
I. W I N OK UR, Tarnopol. ul. Tarnow

skiego 14-a (Małopolska). 
Jeśli towar nie odpewiada pnyjmuję 

li powrotem, zwracając gotó•ke. 

Dobra lokata 

· . kapitał u. 
Potrzebny spólnik do dobrse prosperują
cego interesu w Łodzi z kapitałem od 5 
do 10,000 sł. Kapitał mote być ubez
pieczony hipoteeznie. Współpre.ca pożą
dana. Oferty pod „Lokata" do adminl-

1tracji plama niniejszego. 

TA N I O, bo w prywatnem 
mleazkanluł 

f n JR n 
wezellde40 rodzafu w 1n-
rowym f gotowym stanie. 

L OPATOWSKI, 

t 
Nowomie\eka 27, Tel. 46-08. 

adnel fllJI nie posl adam. 
Hftł" i 

Potrzebna kucharka 
Odpowiednia, która ujmie •i• fo1podar• 
atwem domowem. Wiadomo•ć ł.ASK, -

Warezaw1ka 9, Kawiarnia. 

Dr. Dr. med. 

J. Kordasz. L!!t~~~: l.~i~ielDJ ________ „Z_D __ R_Q_W __ l_E __ l_d_k-.---· Dr. med. rób płuc ł ser• Chorob7 nerek, 
u z ie wy- p~ehersa I dróg 

maga stale! ] ' I K ca.. Lam P a moc•owych. 
pielęgnacji. 01oby z de- Kwarcowa. Pnvfmufa od 4-7 
fektem nabyć mogą w od 3-4 I od lł-9. NAWROT Nr. I. 
pracowni St. Lewitbkiego I Cegielniana 47. Telef. 19-90. 
ul. Nawrot 38a, m. 3, ist- Wólczańska 57 O d. 

s:;~~fr:i:'.j~:~= eig;;~:; H a;11R.~~· e=11~:0· r t M ·~h ier 
Puy prsepaklinowe w najlep1zym 11atunku lecznictwa praypa- • 
Specjalne, wykonane na miarę, które utrzymuf• I as•- dłoścl nerwowo-du . Zielona 6. 

••!""'najwięcej zastarzał" pnepaklinę; chowyeh tąkanle, I p Ili f r ze TEL. 45.49, 
Pa1y pępkowe sprętvnowe. I inne; (lęk. zawroty etc.) u . r. u8FU Ol [18 ~ Choroby skórne I 
Opaald brzuazne damskie (bindy) pooperacyfne nerkowe Przyfm. od 12- 1 (D.1lelna) Tel. 44-10 wenervczne. 

i na obwiałołć, 4 - 1 w. 4!;00 choroby nerek, pę- ?rzyjmnje od 8 do 

~:::kldi~:i~~~.b:r::~.:trłir:!dała „Elasta• dla pań do Dr. ~~;~;eh~ ~:~m~l; 9
·30• 

12
-2 ł od 7

-8 

do noszenia podczas cląty, pasy bnaune po ciąty. ( K K ( H I od 1-2 I od 4-T 
Dla 016b cierpiących na Żylaki. opuchnięte nogi, gra- wiei:. Dr. 

czoły, zapalenie stawów, sk•tecsny jest, uznany przea 
Sz. P. lekarsy ginekologów. chirurgów patent: ban- Dr. • H. !iuma[ber 
dat ftElasta" k.tóren ukaztałea katdll noll•· ~ R ~ n 

Suspen1orva wyrabia podług wymagań pracownia ortop•- Klll4 aldego l&S y lew I 
dyc1na St. Lewidsklego w Łodzi, Nawrot 38a m. 3, 11 przy Główne! : • C1b!reonbe~~-dnPDe,• Wkładki do obuwia na płaskie stopy. choroby wene· - .„--
Tyloletnią praktyką zdobyłem doskonałą 17osne, akórne b. lekarz Ssp. św prsvtmufe codden-

• d t h . k 'k d d • t I dróg moo•o· ł.azana. nie od g. 5 do 71/1 
wie zę ee mczną, ta że aż y prze mto wyoh puytmale chorobv sk6rne po poi.. w nleds!e-
nabyty w mojej pracowni daje pełną gwaran- od gods. 12 - 1

1
' 1 weneryczne e i święta od 11 

cję odpowiednie~o zastosowania. od gods. 611•-9•/a Zamenhofa L. 6 do 1-ef. Tel. 48-61, 
Dr. med. od 5-7. niedz. 10·21, 6·go Sierpnia t. 

Pn:yjd:tcle. a prsekonacle się. te !•dynie 
Biuro Próśb i zażale~ uMONITOR" 

ul. Konstantynowaka nr. 28. 
załatwia ekatecznle, tanio I uybko wszelkie sprawy SĄdowe 
hipoteczne, skarbowe. administracyjnQ, umowy. korespon

dencję i tłumaczenia. 
UW AGA: Wszelkich informaaji udziela biuro be~płatnie 

• od god:i:. 5-7 w. 

Gabinety KosmafYki L1t1llal's~łel. 
D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Cbor. sk6ry I wloa6w. Leci:enie defektów cary. Sp1111-
lalo• maaałtt twan:y I ciała. Masate odtłuu::zające. Usu-
wanie wło1ćw ełektrolls,. Elektroliza. Ele!drotuapla. 
Solux Godsłny pnyjęć od 10-7, Dla panólW' od l-~. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach nitej konkurencyjnych -

J. Olejniczak, Główna N2 14. 
UW AGAa Szklo lnapektowe w wielkim wyborse. 

Do akt. Nr.1868-26 r 
Ogłoszenie 

Komornik prsy 
Sędzie Okręgowym 
w ł.od i A. Łago 
d•lń1 Id, umiesz• 
kały u lodzi, pn:y 
ul Kilińskiego 55. 
na usadzie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłas:i:a te w dniu 7 
1tycznia 1927 roku 
od gods. 10-el ra
no w ł.odsł. pny ul. 
O rl a pod Nr. 14 

NA RATYH 
Naflepue tow a rv 
na damskie zJmowe 
płasscze i męskie 
palta oraz wykwłn
łnl\ blelłsnę damek" 

OBUWIE 
tanio na dogodnych 
warunkach kupić mo 
łna tylko w firmie 

„KREDYT" 
Naw•otNr. 15. 

(1611 Slenll. I p. fr) 

Planista 
odbędzie aię sprn
daż przei: licytaclę 
ruchomości, nale
:t,cych do Alfreda 
Toegla i ikładaill· ruł]rnowany 
cych •ft z mebli puytmule zam6-
oćenionych na Sii· wienia na wieczorki 
mę 500 Zt. Solo duet, tńo i jaz-
Lódt, d. 28/XII-26r. band 
Komomtk Kalikst Świątkowski 

ł.agodsbisk. ul. Zgierska 11. „„ ... „„„„„ ......... „ ... 

I OOLOSZENlA DROBNE. 
Po IO arosu ta Qru. Dla go.. 

sgg\:•~ ano a P'OllZ1 u 

I .,,...... NaJlmnSna Clldouellla 
IO P'OSQ. 

~„„„„„„ ... „„„ ... mmlii 

J111f1 I •rm. 
Zaofiarowane. 
notrzebna od 3 sty
l:' cznia 1927 roku 
słutąca d„ wszyst
kiego. Wiadomość 
w adm. .Karjera 
ł.ódskiego•. 6454 
n;t;:i:ebny alt e D t 
P zaprowadzonv 
w 1klepach apteez
nyeb, spotywczych 
i mydlarniach. -
Kaucja do 1000 zł, 
wyma(!ana. Oferty 
pod „Enka" do ad
minlstrac li. 7401 

PotrHbna na stałe 
dziewczyna. do 

usłu~ do lat 16. -
Pomorska 101. Skład 
apteczny. 7399 

Szukam spólnika 
5-6000 zł. La-

ska we zg~oszenia 
pod: „ Wytwórnia 
Chemicsna • do ad
miniatracji. 7395 

Potr.sebna z.dolna 
do pracowni •11-

kien Szkolna l7 -
ZleU61ka. 7403 

Pok61 umeblowany 
prsy lnteligeałDef 

rodzinie ehrzdcł· 
jańakłei odat"p!ę 
lnteliitentnemu s&
lidnemu panu. Wia
domość Bnuidska 
56, m, 11. 7381 

Mieszkanie z utray• • 
maniem dla pa

nienki, Juljusza 4. : 
Jll. 11 7394 . 

Poszukuję pokoje 
dutego bez meb

li samotny mętczyz
na Okolica śród
mieścia. Cena nie 
robi rótnicy. Z![ło
Henia tel. 49-70 od 
godz. 9-15, 17-18 

7407 

latrJmDnlalne. 
ChceH uybko I dob 

rsa wyfść um'ł 
lub 1lę ożenić? Na
pisz do Międ1yna
rodoweizo biura ko
f arsenia małhństw 
ftMatrymonfam• v 
W aruawle, ul. No
wogrod11:ka 36. $ci
ała dvskrecja u
pewniona. Wybór 
olbnymił 

Damlętaj że przysz- ' 
łe powodzenie 

TwoJe zależy pr:i:e
dewszystkiem od do
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 
Je:teli więc nie masz 
odpowiednich zna
lomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
ftMatrymonjum" w 
Warszawie ul. No· 
wogrodzka 36. Ści
sła dyskrecja zapew 
niona. Wybór olb-
rzymi. 6349· 

Maskaradowo ko1t
jumy dam1kła 

nowa do wypoty
c:11enia, Gdad1ka 64 . 
m. 12. Naborowski 

7348 

Dka1111erka Plpl· 
li Ir.owa puyjmuf• 
zamówienia. Piotr
kowska 13:1. 3997-2 

HBUll I SllhUmHll 
l aacsyr.ielkl • fran

cuaklm f musy-
11,, freblankl, inte
ligentne osoby c!o 
:11arz,du domem. -
Świadectwa c:hlab
ne. poleca Biuro 
Adamowłcsowel -
Plotrkow1ka 91. 

Sprudam sklep ty 
łoniowy. Napiór

kowskiego 9. 1404 

ftotrsehna na wieł 
l'J' guwernantka. -
Oferty do niniejsze- Mleko wprost z U 
go pi•ma Dwór• doju, trzy rasy 

• 74Ó!5 dziennie, z dostaw• 

l tenograff I wya.csa 
darmo. lł1townle„ 

Redakcla Stenol(ra
fa Polskłegq, W ar
ssawa Szuygla 12. 

Hare Filet ręcznego 
wvaczam sa 10 

sł. oraz toledo i 
aplikacje, równid 
hafty arty1tyczne, 
maszynowe bi a ł e, 
kolOf'owe. Fllet~tole 
do weneokĄ robotę. 
Dawniej Wschod
nia Nr. 64. obecnie 
Piotrkowska Nr. 18, 
I podwórze, pr. o
ficyna, I wejśde. I 
piętro. 

Muz1ki forłeplano
wel udriela grun

łow11ie metod!\ nal
nowszą rutynowana 
nauczycielka. ·Przy
sposabia do 1111161 
mu11ycznych i gry 
samodzielnej. - Od 
20 złotych miesl,cz
nle. Wólcuńslra253 
I piętro. 7402 

llHI I SDPIRdat 
lprzedam fortepian 
e niedrogo. Obej
rzeć motna Ogro
dowa 24. korytarz 
5, m. 1, parter. do 
god1. 10-1. 7393 

Otoman,. kredens 
z lustrem, stół. 

krse1ła aprzedam 
raru Przejai:d 14. 
m. 20, oficyna. III 
piętro .- 6839 

B.ielł~ę.kll.-i;; 
nule frakowe po• 

leoa sklep galanterii 
Marii Cnmpik. ul. 
Główna 17, 7379 
'prz';'dam b u dk'"; 
Q drewnianią. Ul, 
Piękna 33 -- prsy 
W6lczad1kiel. 7398 

Sklep w dobrym 
p•nkcie sprzedam 

~awrot59. Minczak 
7396 

ij;'f'ctmbę z lustrem 
Q kredens - etół, 
krzesła, łóżka, saa
fę. otomanę. tremo. 
bieliźniarkę sprze
dam tanio. Sienkie
wicza 59. m. 42 -
offeyna, druitlewef
łcie, Jńennze pięt
ro. 7J92 

Meble wyprzedaje 
po cenach zni

żonych Zakład Ta
picersko Meblowy. 
Piotrkowska 183. 

Domek marowanv 
2 pokoi• z kuch

nią wolne. przest
rzeni 7,500 kw. -
75 drzewek owoco
wych pod Rudą 
przystanek Marysin 
lub Rokicie. Cena 
5000 d Oferty do 
ftK11riera ł.ódzkie
go 1ab „Tanin• . 

Sanki do sprsadn
ala. Wiadomość 

ni. Lipowa 39. 

od 2 litrów. Sien· 
Poszukiwane ldewicaa 32. obora 

bib te\. 3& 03. 

Rolnik - ogrodnik a; 
wykształceniem 

teoretycznem i prak 
tycsnem szuka od 
zaraz samodzielne
go 1tanowi1ka. ł.a
skawe oferty dla 
„Rolnlłta-ogrodnika' 
1kładać w admlni
stracłi .Kutj. lódz
kiego". 

2 Ooo Zł kaueji 
, • słotę 

przy otrzvmaniu po 
sady: kasjera, inka 
senta lub t. p, ł..a
skawe oferty do ad 
minlstraojl „Kurj,L" 
sub .T. T." 

W prsemyłle lub 
hmdlu poszuku

ję pondy prakty
kanta. Ukodcsyłem 
6 lrlu hłmnazjal
nych. Oferty pod 
.M. K. do admin. 

7400 

llł1l1 f ml1sztan11 
n pokoje z kach
' nią i wyjfodami 
na Kopernika do 
adatąl)!enia, Ofertv 
do .Kurjera sub 
"Tanio". 7371 

Pok6i z kuchni~ i 
przedpokojem o

raz~ dute pojedyó.
cze pokoje do wy
nafęeia, Rzgowaka 
89. 7851 

2 pokoje umeblo
wane pojGidyńcze 

do wynafęcia zaru, 
Sienkiewicn 40 m.7 

Mieszkaniowi po
średnicy potrzeb 

ni. Orle l3, m. 19. 
Wiśniewski. 

Strzelecki Józaf :11a· 
gubił legitymację 

arsędnicz" na rok 
19l6, wydani, przez 
Mini1tnstwo Spra
wiedliwości. Wię· 
zienie-Kopernika. 

738C 

Rrtar Żytnicki zg11· 
bił kwit kaucyj

ny Elektrowni ł.ó
dzkl•I Nr. licznikt. 
l70751. 6406 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby. skórne 
włosów, wenerycr
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro• 

terapia. 
Przyjmuje od 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12 -3 po 

poł 

ł<onto cze· 

kow e 

P. K. O. 

••1747. 

-------.....i~--..... _,__..„_..~.~~~-"T"'~--
CENA PPFNTTMERATV: Cl!NT OOLOSZl!1': Ocłoszenta zamlefscowe o 50 oroc. drołel 

W ł'..odzl z nfedz. i:foo. llus.tr~_ mlestęcTJ!lłe d. 4.20 PrzeCI tekstem 40 crosr..Y u wiersz mf!Jmetr. 1 łam. {strona ~ tamy} Zarranłczne o 100 oroc. iłtotel. 
Dla robotników 

Na i>rowmcJl 
• 
„ 

• • 
• • 

W tekście «> „ • • 11 I • • • • Katda nowa oodwvtlta obowlazofe wsr::vsfkle tut ~ eslo 
• 3.70 z. tebtem 80 • • „. • -:' l.' ' I • : • ~ • tzenla do zmiany ~en bez upnednlev:o zawiadomienia. 

r 'lekrołold ll8 • - • • ·„ w-- ł • --r " • „ Za termttiowy t!rok odoszell. komunikatów ł ofiar ~ 
" 4.70 'Komunikat. 30 " • „ • I • „ . • ~ " life odoowład&. 

„ „ • t0.50 Zwvczatne 8 „ • „ „ I w „ 10 łamów Artvtmb. nadesłane hes oznaczenia bonorarłum ~ ~ • 

Odnos J d d 30 Drobne to Er. oosmktwanie Dr'ICY 9 icr. u ,,.,,-u-naJmntetsze odo- bedatne. 
zen e o omu • „ " szenie SO str. Odt>szente na'ctest:me oo eoaz. f ~ o _,tn'Tle ftrotel Rekorm6Y 111"61mo ahłYt1i łak ł ~ r.aa1tdl 1111 .....-. 

Zarranłca 

.. Kurier Łódzki• i ..Łódzkie Echo Wleczoree" ł-csnie z odno1zenłem do domu llł. 6.90 mieeięcHie. 

Redaktor Naczelny: 

c...a.w GtrmkowskL 

Odbito we własnej drakaral al. Z11wadzka Nr. L 
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